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In teresu jące b a d a n ia  polskich rssek

Czy grozi nam 
kryzys wodny?

W A R S Z A W A  P A P . W  Instytucie  Meteorologii i Gospodarki 
W odnej prowadzone są od w ie lu  la t badania nad w ielkością  
i czasowoprzestrzenną zmiennością odpływu rzecznego w Pol­
sce. W ielkość odpływu rzecznego świadczy o w ielkości opadów  
i  zasobach wód gruntowych. Nasze rzeki większość swych wód 
uzyskują drogą zasilania podziemnego —  z wód opadowych 
które w siąka ją  i u trzym ują  się w  gruncie. Od obfitości tych 
wód zależy stan naszych rzek.
B A D A N IA  o d p ły w u  rzeczne­

go p row adzone  w  la ta c h  p ięć­
d z ies ią tych  i sześćdziesiątych 
—  u zup e łn ion e  a na lizą  m a te -

b r a k  w o d y  — i le  k o n ie c z n o ś ć  o c h ro  
n y  .p o s ia d a n y c h  zaso b ó w  p rz e d  z a ­
n ie c z y s z c z e n ie m .

Pytanie za 10 punktów...

Ile zarobił prezes 
RSP w  Rowie?

G O R Z O W  W L K P . P A P . Iz b a  S k a r  
b o w a  w  G o rz o w ie  W Ik p .  u ja w n i ła  
p r z y p a d k i  ra żą ce g o  w z ro s tu  p ła c  i 
n a g ró d , o d b ie g a ją c e  o d  z a ło ż e ń  r e ­
f o r m y  g o s p o d a rc z e j. W ie le  z n ic h  
w y s tą p i ło  w  r o ln ic z y c h  s p ó łd z ie l­
n ia c h  p r o d u k c y jn y c h  w o je w ó d z ­
tw a ,  g d z ie  n ie je d n o k r o tn ie  na  ró ż n e  
w y n a g ro d z e n ia  p rz e z n a c z o n o  m aK - 
s y m a ln ą  część d o c h o d ó w  s p ó łd z ie l­
n i,  p o z o s ta w ia ją c  n a  k o s z ty  j e j  
p rz y s z łe g o  fu n k c jo n o w a n ia  je d y n ie  
m in im u m ,  w y m a g a n e  o d  po  w ie  dna m  i 
p rz e p is a m i.

N o . w  R S P  w  R o w ie , g d z ie  s p o ­
ś ró d  b l is k o  86 m in  z ł d o c h o d u  60,5 
m in  z ł p rz e z n a c z o n o  n a  p ła ce , p r e ­
m ie  o ra z  n a g ro d y  — p re zes  z a r o b i ł  
w  u b . r o k u  ( łą c z n ie  z  p r e m ia m i)  w  
s u m ie  1 320 ty s .  z ł  p o dcza s  g d y  n a j 
w y ższe  w y n a g ro d z e n ie  p r a c o w n ik a  
f iz y c z n e g o  w y n io s ło  ta m  (w r a z  z 
p r e m ią )  245 ty s . z ł .  D o d a jm y  tu .  
że z p ro s te g o  d z ie le n ia  w y n ik a ,  że 
ó w  p re ze s  z a r a b ia ł m ie s ię c z n ie  p o ­
n a d  10C ty s .  z ł.

P o d o b n ie  b y ło  w  R S P  w  C hoea- 
s z e w ie . g d z ie  z 50.5 m in  z ł d o c h o ­
d u  na  ró ż n e  w y n a g ro d z e n ia  p rz e ­
zn a c z o n o  37 m in  z ł.  R o czn e  z a r o b k i  
p re zesa  s p ó łd z ie ln i w y n io s ły  w  1932 
r o k u  947 ty s . z ł. N a  co  z ło ż y ła  s ie  
ta k ż e  s p e c ja ln a  n a g ro d a  d la  p re z e ­
sa w  w y s o k o ś c i 220 ty s .  z ł. w y p ła c o ­
n a . m im o  że n ie  s tw ie rd z o n o  w y p ła t  
n a g r ó d  d la  p r a c o w n ik ó w  f iz y c z ­
n y c h .

Niebawem na wokandzie

Zamordował 
swoją córkę

S Ą D  W O J E W Ó D Z K I w
Szczecinie ro z p a trz y  n iebaw em  
sp ra w ę  w y ją tk o w o  b e s tia ls k ie ­
go m o rd e rs tw a , k tó re  la te m  ub. 
ro k u  w strząsnę ło  m ieszkańcam i 
Ś w in o u jśc ia . Na ła w ie  o s k a r­
żonych  zasiądzie J e rzy  M. '(u r. 
w  1951 r.) z zawodu b e to n ia rz - 
z b ro ja rz , przed  a resztow aniem  
n igdz ie  na s ta łe  n ie  p ra cu ją cy  
A k t  oskarżen ia  zarzuca m u za 
m o rd ow an ie  w łasnej, 8 - le tn ie j 
c ó rk i K a ta rz y n y , po u p rzed n im  
d o ko na n iu  na dz iew czynce  czy 
n ów  lu b ieżn ych .

(D okończen ie  na s tr. 2)

r ia łó w  h is to ry c z n y c h  w yka za ­
ły , że ś re d n i o d p ły w  rzeczny 
z te re n u  Pols ik i zm n ie jsza ł się 
sys tem a tyczn ie  od p oczą tku  
s tu lec ia . O d p ły w  rzeczny  b y ł 
n a jm n ie js z y  w  la tach  1943—  
— 1964. W  ty m  czasie w  E uro ­
p ie  ś ro d k o w e j —  także  i  w  
Polsce w ys tę p o w a ły  dość czę­
sto susze. W  la ta c h  p ięćdz ie ­
s ią tych  w y d a w a ło  się, że na­
stępu je  w y raźn e  osuszanie k l i ­
m a tu . Zaczęto n aw e t m ó w ić  o 
n a ra s ta ją cym  k ry z y s ie  w o d ­
n y m  w  E u ro p ie  ś ro d ko w e j.

O S T A T N IE  b a d a n ia  i  o b s e rw a c je  
w s k a z u ją , że k r y z y s  w o d n y  ju ż  n a m  
n ie  g r o z i.  W  la ta c h  s ie d e m d z ie s ią ­
ty c h  z a c z ą ł w y s tę p o w a ć  s ta ły  
w z ro s t o d p ły w u  rz e c z n e g o . P o m i ja ­
ją c  o k r e s y  su szy  w  1975 i  1982 r .  
— w  c ią g u  o s ta tn ic h  12 la t  n a s tą ­
p i ł  w p ro s t o p a d ó w  — i  z a ra z e m  
o r z y b y ło  w o d y  w  rz e k a c h . W  la ­
ta c h  s ie d e m d z ie s ią ty c h  m ie l iś m y  
k i l k a  w ię k s z y c h  p o w o d z i.  C h a ra k te  
r y s ty c z n a  b y ła  p o w ó d ź  le tn ia  w  
1977 r .  w  d o rz e c z u  g ó r n e j  O d ry . W  
1980 r .  zn a c z n e  o b s z a ry  k r a ju  zo ­
s ta ły  n a w ie d z o n e  p rz e z  lo k a ln e  p o ­
w o d z ie  s p o w o d o w a n e  d łu g im i,  i n ­
te n s y w n y m i d e szcza m i.

P rz y  z w ię k s z o n e j i lo ś c i  o d p ły w u  
rz e c z n e g o  p ro b le m e m  je s t  n ie  ty le

Nagroda dziennikarska 
KW PZPR w Szczecinie
K O M IT E T  W O J E W Ó D Z K I P Z P R  

w  S z c z e c in ie  u s ta n a w ia  d o ro c z n ą  
n a g ro d ę  d z ie n n ik a r s k ą  za p u b l ik a ­
c je  w  p ra s ie , r a d iu  i  t e le w iz j i  n a j ­
le p ie j  s łu ż ą c e  s p o łe c z e ń s tw u  P o m o ­
r z a  Z a c h o d n ie g o , k s z ta łt o w a n iu  so ­
c ja l is ty c z n e j  ś w ia d o m o ś c i, s p r z y ja ­
ją c e  r o z w o jo w i w o j.  s z c z e c iń s k ie g o  
i  w o je w ó d z k ie j  o rg a n iz a c j i  p a r t y j ­
n e j.

N a g ro d y  p rz y z n a w a n e  b ę d ą  za 
a r t y k u ły ,  k o m e n ta rz e , re p o r ta ż e  i 
fe l ie to n y  za m ie szcza n e  na ła m a c h  
p ra s y  s z c z e c iń s k ie j i c e n tr a ln e j ,  w  
r a d iu  1 te le w iz ja  w  d a n y m  r o k u  
k a le n d a rz o w y m . U s ta n a w ia  s ię 3 na 
g r o d y  in d y w id u a ln e  -  I .  I I .  i I I I  
s to p n ia . J u r y  p o w o ły w a n e  sp o ś ró d  

(D okończen ie  na s tr. 2)

W  Londynie

32 deszczowe dni
L O N D Y N  P A P . Ś ro d a  b v ła  32 z 

k o le i  dnuem  de szczo w o ! p o g o d y .
P rz e z  c a ły  te n  czas de szcz pada 

c o d z ie n n ie  c h o c ia ż  cz a d a m i p rz e ­
c h o d z i w  m ż a w k ę  p rz e p la ta n a  c h w i 
la m ;  s ło n e c z n y m i. M im o  c ią g ły c h  
o p a d ó w  n ig d z ie  n ie  z a n o to w a n o  p o ­
w o d z i.

H lu r o  m e te o ro lo g ic z n e  p o d a ło , że 
o s ta tn im  c a łk o w ic ie  b e z le s z c z o w y m  
d n ie m  w  L o n d y n ie  b y ł  :6 k w ie t -

Podsumowanie uroczystości majowych

i manifestacji polskości

Szacunek i uznania
mieszkańcom

Ziemi Szczecińskiej
W C ZO R A J w  sali kina  

studyjnego „D e lfin” odby­
ło się spotkanie członków  
O bywatelskiego Kom itetu  
Obchodów Św ięta Pracy i 
38 rocznicy w yzw olenia  
Szczecina podsumowujące 
tegoroczne uroczystości.

• M A S O W Y  u d z ia ł lu d z i p racy  
naszego w o je w ó d z tw a  w  im pre  
zach zw ią za nych  z okresem  
p am ięc i n a rod ow e j, to  w y n ik  
św iadom ego w y b o ru  p os ta w y 
wobec po trzeb  w łasnego k ra ju . 
Jest to  jednocześn ie  w y ra z  po­
p a rc ia  d la  p o li ty k i p ro w ad zo ­
n e j w ‘ in te res ie  naszego p ań ­
stw a  i  o b y w a te li. P rzew aża jąca  
w iększość społeczeństwa Z ie m i 
Szczecińsk ie j czyn nym  u dz ia ­
łe m  w  m a n ifes ta c jach  p o tw ie r­
d z iła  sw o je  m ie jsce  w  ty m  w y  
borze, a kce p tu ją c  p o li ty k ę  n a ­
szego pańs tw a, opow iada jąc

się za n o rm a liz a c ją  p o lityczn ą  
i  p o rozu m ie n iem  społecznym . 
To  u nas 15 i 16 k w ie tn ia , w 
Szczecinie i S ie k ie rkach , o d b y ­
ły  s ię  p ierw sze  w  k ra ju  w ie l­
k ie  m a n ifes ta c je  p a trio tyczn e .

(D okończen ie  na str. 3)

„Karetę po polsku“
czyli odwrotna strona „szla­
chetnej sztuki walki." O ciem­
nych stronach uprawiania ka­
rate przeczytacie w materia­
le'„ŚMIERĆ NA MACIE" jaki 
ukaże się w piątkowym wy­
daniu „Kuriera". Ponadto — 
zza kulis li wojny światowej 
(o wywiadzie meteorologicz­
nym), japońskim sposobie na 
amerykański rynek i wyborach 
Miss Polonia.

Dziś na Zatoce Pomorskiej 

i Ławicy Odrzańskiej

Ratcwr.icy morscy
w akcji

N A  W O D A C H  z a t o k i  P o m o rs k ie j 
i  Ł a w ic y  O d rz a ń s k ie j o d b ę d ą  się 
d? ś ć w ic z e n ia  r a to w n ic tw a  m o r ­
s k ie g o  z u d z ia łe m  je d n o s te k  p ły w a -  
ją c y c h  i  h e l ik o p te r ó w  z N ie m ie c ­
k ie j  R e p u b l ik i  D e m o k ra ty c z n e j.  
Z w ią z k u  R a d z ie c k ie g o  i  P o ls k i.  
P rz e b ie g ie m  ć w ic z e ń  k ie r o w a ć  b ę ­
d z ie  r a to w n ic z e  c e n tr u m  k o o r d y n a ­
c y jn e  w  R o s to c k u . P o ls k ie  r a to w ­
n ic tw o  m o r s k ie  r e p re z e n to w a ć  bę dą  
s ta t k i  r a to w n ic z e  . .K o r a l ”  ze Ś w i­
n o u jś c ia ,  „ T a j f u n ”  z K o ło b rz e g u  o -  
ra z  „ M is t r a l ”  z D z iw n o w a .

Angola

Likwidacja kilku 
obozów UNITY

L I Z B O N A  P A P  A n g o ls k a  a g e n c ja  
D ra sow a  A N G O P  p o in fo r m o w a ła  o 
z l ik w id o w a n iu  o rz e z  s i ły  rz ą d o w e  
k i l k u  o b o z ó w  n a le ż ą c y c h  d o  r e b e -  
l ia n c k fe g o  u g ru p o w a n ia  U N IT A ,  a 
z lo k a l iz o w a n y c h  na  p o łu d n iu  k r a ju .  
P r z e ję to  z n a czn e  i lo ś c i  b r o n i ,  p o ­
c h o d z ą c e j g łó w n ie  z R P A  o ra z  u -  
w o ln io r .o  g ru p ę  z a k ła d n ik ó w .

Trwa śledztwo

Ujawniono
tem aty maturatne

J A K  p o in fo rm o w a ł nas w i­
c e p ro k u ra to r w o je w ó d z k i B rom i 
s ła w  W iś n ie w s k i, na podstaw ie  
z a w ia do m ie n ia  k u ra to ra  o ś w ia ­
ty  i w ych ow an ia  U rzęd u  W o je ­
w ódzkiego  w  Szczecinie p ro k u ­
ra to r  re jo n o w y  w szczą ł ś ledz­
tw o  w  sp ra w ie  naruszenia  ta ­
je m n ic y  s łu żbo w e j poprzez u - 
ja w n ie n ie  te m a tó w  m a tu ra l­
nych.

,Oj, nie lubimy tego, panie ministrze!“

P o d a t k i  p l ą c ą ,  wszyscy
Rozmowa ze Stanisławem Nieckarzem • 

ministrem finansów
P A N IE  M IN IS T R Z E , czy lo 

jest to? To znaczy, czy opubli­
kowany projekt nowych podat 
ków  jest oczekiwaną reform ą  
systemu podatkowego?

— N ie , to  za led w ie  p ie rw szy  
e tap genera lnego  p o rząd kow a ­
n ia  p o li ty k i p o d a tko w e j. Doce­
lo w o  w szyscy p o w in n iś m y  być 
o p o d a tk o w a n i je d n y m  ro d za je m  
p od a tku  — p o d a tk ie m  docho­
dow ym . Na raz ie  c ią g le  jeszcze 
m am y trz y  obszary pod a tko w e : 
in ny  d la  rzem ios ła , Ln.ny d la  
z a tru d n io n y c h  w  gospodarce u- 
spo łeczn ione j i jeszcze in n y  dla 
ro ln ic tw a . O s ta tn ie  p ro je k to w a ­
ne z m ia n y  z m ie rza ją  w ła śn ie  
do u je d n o lic e n ia  k ry te r ió w  we 
w szys tk ich  ty c h  trze ch  sekto ­
rach  gospoda rk i. Na p rz y k ła d

do te j p o ry  podatek o b ro to w y  
d la  rzem ios ła  w y n o s ił 6 proc., 
a d la  p rze ds ię b io rs tw  uspołecz­
n ion ych  10 proc. Teraz obydw a  
s e k to ry  p łac ić  będą ty le  samo. 
Po p ros tu  p rz y ję liś m y  zasadę, 
że o p o d a tk o w u je m y  k o n k re tn y  
w y ró b , bez względu na to, k to  
je s t jego  w y tw ó rcą . . •

—  To jednak jeszcze nie jest 
system jasny, stabilny i k la ­
row ny, a za takim  właśnie  
optuje społeczeństwo, a p rzy ­
na jm nie j ta jego część, np. rze 
m ieślnicy, która do te j pory 
zbyt często narażona była ma 
fiskalne kaprysy.

— Is to tn ie ,  m ó w i s ię . że d o ty c h ­
cza so w a  D o l i ty k a  D o d a tk o w a  u p r a ­
w ia n a  b y ła  „ o d  ś c ia n y  do  ś c ia n y ” . 
A le  te ż  u na s  d o  t e j  D o ry  n ie  m o ż  
n a  b y ło  w p r o w a d z ić  p o l i t y k i  p o d a t­

k o w e j  s ta b i ln e j ,  lo g ic z n e j i  b e z k o n ­
f l i k t o w e j  z je d n e g o  p ro s te g o  p o ­
w o d u :  P o ls k a  je s t  c h y b a  je d n y m  z 
n ie l ic z n y c h  k r a jó w  E u ro p y ,  w  k t ó ­
r y m  w  zasa d z ie  n ie  m a  ż a d n e g o  sy 
s te m u  e w id e n c j i  d o c h o d ó w  lu d n o ­
śc i. i  to  z a ró w n o  t e j  z a t ru d n io n e j  
w  g o s p o d a rc e  n ie  u s p o łe c z n io n e j 
r o ln ic z e j  i  p o z a ro ln ic z e j.  T a k  n p .

JUŻ JUTRO
eksperci odpowiadają 

NA PYTANIA
Czytelników
„KURIERA"

w  rz e m io ś le  o p o d a tk o w a n ie m  o p a r ­
ty m  na  e w id e n c j i  w s z y s tk ic h  e le ­
m e n tó w  d z ia ła ln o ś c i o b ję ty c h  je s t  
t y l k o  3 p ro c . z a k ła d ó w . F u n k c jo n u ­
je  t u  tz w . r y c z a ł t  u m o w n y  — a 
z a te m  b a rd z o  n ie k o n k r e tn a  i  d o ­
p u s z c z a ją c a  w ie le  d o w o ln o ś c i f o r ­
m a  o b l ic z a n ia  p o d a tk u .  P o d o b n a

s y tu a c ja  je s t  z  e w id e n c ją  w y ż s z y c h  
d o c h o d ó w  osó b  z a t ru d n io n y c h  w  
g o s p o d a rc e  u s p o łe c z n io n e j.  D z is ia j 
p o d a te k  w y ró w n a w c z y  w  t y m  s e k ­
to rz e  g o s p o d a rk i p ła c i  z a le d w ie  80 
ty s .  o só b . D la  b u d ż e tu  p a ń s tw a  o -  
zn a c z a  to  w p ły w y  rz ę d u  600 m in  z ł  
ro c z n ie . A  p rz y p o m n ę , że z g o d n ie  z  
o b o w ią z u ją c y m i p rz e p is a m i p o d a te k  
w y ró w n a w c z y  d o  te j  p o r y  p o w in n i  
p ła c ić  w s z y s c y  c i.  k t ó r y c h  ro c z n e  
d o c h o d y  p r z e k ra c z a ją  s u m ę  204 ty s .  
( te ra z  300 ty s .)  ro c z n ie .

I  je szcze  — r o ln ic tw o .  P o d a te k  
g r u n to w y  o d  p o n a d  20 la t  je s t  n ie ­
z m ie n io n y  i  w y n o s i r o c z n ie  370 z ł 
z ha . J e s t to  t a k  n ie w ie le ,  że d z i ­
s ia j m o ż e m y  m ó w ić  z a le d w ie  o  s y m  
b o l ic z n e j  f u n k c j i  te g o  p o d a tk u . R ea 
s u m u ją c :  k w e s t ią  w  te j  c h w i l i  p o d ­
s ta w o w ą  d la  s tw o rz e n ia  s y s te m u  po  

d a tk o w e g o  z p ra w d z iw e g o  z d a rz e n ia  
je s t  p rz e d e  w s z y s tk im  u p o rz ą d k o ­
w a n ie  o w e j „ in f r a s t r u k t u r y  ro z p o ­
z n a w c z e j”  d o c h o d ó w  o b y w a te l i .  Z a ­
c z y n a m y  ju ż  to  r o b ić .

—  A zatem zaglądacie do 
kieszeni. O j, nie lubim y tego 
panie m inistrze...

(D okończen ie  na  s tr. 2)
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„Dana“ trzyma fason

jesienno-zimowa 
sprzedana „na pniu'

n y c h , s ta n o w ią c y c h  p o d s ta w ą  c o ­
d z ie n n e g o  u b io r u .  W ie le  m o d e li  u -  
s z y ty c h  b ę d z ie  w  w ię k s z y c h  ro z m ia  
ra c h , z a te m  n ie  t y l k o  n a s to la tk i  
m o g ą  s ię  ju ż  z g ó r y  c ie s z y ć  z t e j  
o f e r t y .  W ś ró d  t k a n in  d o m in u ją  
w e łn y ,  b a w e łn a , je s t  t r o c h ę  w e l-  
w e tu  i  a k s a m itu ,  ta k ż e  — m ię k k o  

przygotowaną na sezon je -  u k ła d a ją c e  s ię  d z ia n in y .  C e n y  —  do  
p r z y ję c ia .  B lu z k i  b ę d ą  p o  k i lk a s e t  
z ło ty c h ,  s u k n ie  w  g r a n ic a c h  2 ty s .  
z ło ty c h .  N a jd ro ż s z e  są w e łn ia n e  k o  
s t iu m y  (3,5 -  4,5 ty s .  z ł) ,  n o  a le  
t a k i  s p r a w u n e k  r o b i  s ię  ra z  n a  k i l  
k a  la t .  a i  sam  u b ió r  d łu g o  s łu ż y .

J e d y n ą  p rz y c z y n ą  n a rz e k a ń  h a n ­
d lo w c ó w  b y ły  p ro p o n o w a n e  im  i l o ­
ś c i o d z ie ż y . K a ż d y  o c z y w iś c ie  z 
c h ę c ią  k u p i łb y  k i lk a k r o t n ie  w ię c e j

W C Z O R A J  i dziś Z a k ła ­
dy Przem ysłu Odzieżowe­
go „Dana” gościły handlo­
wców z całej Po-lski, k tó ­
rzy przyjechali dn Szcze­
cina obejrzeć kolekcję

sienno-zim owy oraz za­
wrzeć um owy na te«  
kres.

P R Z E D S T A W IO N A  k o n tra ­
hen tom  o fe rta  w z b u d z iła  o - 
g rom ne  za in te resow an ie , a u -
b i o r y  z e b r a ły  w i e l e  p o c h w a ł  n iż 1 m u  z a o fe ro w a n o . S p ra w a  ta  
z a  s z y k ,  e le g a n c ję ,  s t a r a n n e  z re s z tą  n ie  zo s ta ła  je szcze  c a łk ie m

w y t o p i e ,  pom ysłow ość, d o - ¿ o j ?
b ó r  uka m un  i  d o d a t k ó w ,  p r z e d e  R y s z a rd  R y b a rs k i  — je ś l i  t y l k o  h a n  
w s z y s t k i m  j e d n a k  —  Za u d a n e ,  d e l zech ce  p a r ty c y p o w a ć  w  tz w .  
z g o d n e  z n a j b a r d z i e j  a k t u a ln y -

m i  t r e n d a m i  w  m o d z ie  w z o r n i -  o ra z  p o m o że  f i r m ie  w  z d o b y c iu  a- 
c t w o .  D o d a jm y ,  ż e  a u t o r k a m i  t i  a k c y jn y c h  m a te r ia łó w ,  je s t  s za n - 
™ ainn.w K !7fM  W k t a k r i i  D a n v ”  * a  S£l n a  z w ię k s z e n ie  p r o d u k c j i  k ie r o -  n a j n o w s z e j  K O te  J „  . y  ^ 4  wanej na  z a o p a trz e n ie  r y n k u  k r a jo

Podatki plącą wszyscy
(D okończen ie  ze s tr. 1)

—  P o tra f ię to

100 ty s .  z ł  m ie s ię c z n ie  1 n ie  m a  tu  n e  w y d a t k i .  N p .  k t o ś  s o b ie  z b u  
ż a d n y c h  u s ta w o w y c h  c z y  s y s te m o -  d o w a j  w JH e —  p r o s z ę  w ię c  

. , w y c h  s k u te c z n y c h  o g ra n a c z n ik o w .
z r o z u m ie ć .  D ia te g o  k o n ie c z n e  b y ło  w p ro w a d z ę  p r z e d s t a w ić  ź r ó d ła  d o c h o d ó w

Nasze społeczeństw o t ra k tu je
p odatek  ja k o  ka rę , m a n da t, a UiW. l c o y _____
nie n o rm a ln ą  p ow inn o ść  obyw a  datkowania wysokich dochodów, 
te la  w  s tosu n ku  do państwa...

___ D o d a tk u  w y ró w n a w c z e g o ,  k t ó r y
b ę d z ie  w ła ś n ie  t a k im  s c h o d k o w y m , 
p ro g r e s y w n y m  m e c h a n iz m e m  o p o -

—  Nie upatryw ałabym  w  
tym  w iny  społeczeństwa, bo 
przecież przez cale lata  sku­
tecznie odzwyczajano nas od 
właściwego traktow ania  podat­
ku.

na p o k ry c ie  tego w y d a tk u . Je­
ż e li się tęgo nie u d o k u m e n tu ­
je  to  rzecz ja sna  będą okreś­
lo ne  sa nkc je  pod a tko w e . In ­
n ych  posunięć w  ram ach  obo­
w ią z u ją c y c h  p ra w  n ie  wi-dzę.

—  Duże zaniepokojenie wzbu 
dził zaw arty  w  program ie an­
ty in flac y jn ym  zapis o dodat­
kow ym  opodatkowaniu np. bro 
ni m yśliwskiej, dom ków letnis­
kowych, w yjazdów  zagranicz­
nych czy wreszcie kolorowych  
telewizorów.«

—  To  b y ło  m a łe  n iep o ro zu ­
m ien ie , k tó re  w yn ikano  z n ie ­
p re c y z y jn y c h  s fo rm u ło w a ń . W  
osta.tecz.nej w e rs ji p ro g ra m u  u- 
chw a lonego  przez Sejm . zapis 
ten  je s t ju ż  śc is ły . Jestem  zde­
cyd ow a n ym  p rz e c iw n ik ie m  do­
da tkow ego  o po da tkow an ia  cze­
goś co już. s ię  posiada, co się

bufor Cą pod a te k  w y ró w n a w c z y . G dy  n ab y ło . P o m ija m  tru d n o ś c i

—  Dużo kontrow ers ji budziła  
też sprawa wyznaczenia samej 
podstawy tego opodatkowania. 
Ja ju ż  nie m ówię o tym , że 
padały propozycje, aby było 
to półtorej średniej pensji, 
albo trzy  średnie w ynagrodze­
nia. Zaproponowaliście pułap  
dwóch pensji. A le  przecież nie 
mało m ów iło się o tym , że po­
datek w yrów naw czy powinien  
uwzględniać także aspekt so­
cja lny, czyli naliczać go nale­
ży od dochodu na głowę w ro­
dzinie.

—  M o im  zdan iem  podatek

p ro je k ta n tk i:  Z o fia  Z d u n -M a t-  
raszek i G ra żyna  S w ę dra k - 
A b u ’N ehm e.

W  N A J B L IŻ S Z Y M  czas ie  z a m ie ­
ś c im y  k i l k a  z d ję ć  u b io r ó w  p r z y ­
g o to w a n y c h  p rz e z  „ D a n r  ”  na  sezon 
je s ie n n y  i  w te d y  szc z e g ó ło w o  o m ó ­
w im y  c a ło ś ć . J u ż  te ra z  je d n a k  in ­
f o r m u je m y ,  że je s t  w  k o le k c j i  s p o ­
r o  r z e c z y  k la s y c z n y c h , p o s z u k iw a -

ivego. (mg)

Nagroda dziennikarska
(D okończen ie  ze s tr. 1)

p rz e d ,s ta w ic ie l i  Z a rz ą d u  O d d z ia łu  
S D  P R L , w y d z ia łó w :  Id e o lo g ic z n e ­
go  i  P o l it y c z n o -O r g a  n iż ą c y  jń e g o
K W  P Z P R , S z c z e c iń s k ie g o  W y d a w ­
n ic tw a  P ra s o w e g o  o ra z  r e d a k c j i  
p r a s y , r a d ia  i  t e le w iz j i  m o że  d o ­
k o n a ć  o d m ie n n e g o  p o d z ia łu  n a g ró d .

K a n d y d a tó w  d o  n a g ró d  m o g ą  z g ła  
jszać c z y te ln ic y ,  te le w id z o w ie  i  r a ­
d io s łu c h a c z e . k o m i te t y :  w o je w ó d z ­
k i .  m ie js k ie ,  m ie js k o - g m in n e  i 
g m in n e  P Z P R , R e jo n o w e  O ś ro d k i 
P r a c y  P a r t y jn e j ,  p o d s ta w o w e  o rg a ­
n iz a c je  p a r ty jn e ,  o rg a n iz a c je  s p o ­
łe c z n e  i  m ło d z ie ż o w e , w y d a w n ic tw a  
i  r e d a k c je  g a z e t.

T e r m in  zg ła s z a n ia  k a n d y d a tu r  
u p ły n ie  d n ia  31 s ty c z n ia  19»4 r .  
Z g ło s z e n ia  n a le ż y  k ie r o w a ć  pod 
a d re s e m  S D  P R L , O d d z ia ł w  S zcze ­
c in ie .

BOCIANIE
GNIAZDO

S T A T K I N A  W E J Ś C IU :

m /s  „ K u t n o  I I ”  z D a n ii,  

S T A T K I N A  W Y J Ś C IU :

m 's  „ Z ie m ia  M a z o w ie c k a ”  
d o  G d a ń s k a .

m is  „ K a p i t a n  L e d ó c h o w s k i”  
na  s to c z n  ę.

Niebawem na wokandzie

—  T o  p r a w d a .  W  d o b ie  c e n t r a l ­
n e g o  z a rz ą d z a n ia  w ła d z a  n a j le p ie j  
w ie d z ia ła ,  j a k  k s z ta łto w a ć  s ię ,  p o ­
w in n y  d o c h o d y  o b y w a te l i ,  a  p o d a ­
te k  t r a k t o w a n o  ja k o  s p ra w ę  w t ó r ­
n ą . N a  t e j  f a l i  n p . n ie o p a tr z n ie  
z l ik w id o w a n o ,  p o d a te k  o d  w y n a g r o ­
d z e ń . J e s te ś m y  t u  c h y b a  w y ją t ­
k ie m  w  E u ro p ę . G d y b y ś m y  m ie l i  
w  t e j  c h w i l i  p o d a te k  od  w y n a g r o ­
d ze ń . b y l ib y ś m y  w  z u p e łn ie  in n e j
s y tu a c j i .  M o ż n a  b y  b o w ie m  w  te n  . . .
spo sób  o d p o w ie d n io  k s z ta łto w a ć  p o  w y r ó w n a w c z y  me m o ż e  b a z o -  
l i t y k e  d o c h o d ó w  osób z a t ru d n io -  w a ć  t y l k o  n a  a s p e k c ie  s o c j a l ­
n y c h  w  g o s p o d a rc e  u s p o łe c z n io n e j.  P r o s t e  s o b ie  W V O b ra zJĆ
A  ta k  te ra z , w  d o b ie  r e fo r m y ,  n ie  “ J w y j L Ł a - . « . ,  
m a m y  ż a d n e g o  in s t r u m e n tu  f in a n -  z e  d w i e  O SO by W  r o d z im e  p l a ­
g o w eg o . k t ó r y  b y  tw o r z y ł
przed nieograniczonym ^zrostem y *  " rW ocw A  iz-h ri.-vhnHv wynagrodzeń indywidualnych. Teore ^ y  połączyć ic n  aocnoay, 
tycznie rzecz biorąc, w  te j chw ili w te d y  b y ła b y  ju z  g ilo ty n a  po- 
wynagrodzenie może wynosić nawet da.tkowa. M o ty w  do p ra c y  —  

—  os łab iony , n ie

to

P o  p r z y jś c iu  d o  d o m u . w y s ła ł  
K a ta rz y n ę  d o  sw e g o  k re w n e g o , b y  
p r z y n io s ła  ż a ró w k ę . W  czas ie  w y ­
m ia n y  s p a lo n e j ż a r ó w k i.  J e r z y  M . 
s p a d ł z ta b o re tu ,  p o t r ą c i ł  d z ie w ­
c z y n k ę  ta k ,  że u d e rz y ła  o n a  s i ln ie  
g ło w ą  o tw a r d e  s p rz ę ty  z n a jd u ją -  

w . p o b l iż u . J a k  z e z n a ł J e -  
- „  . ... — K a ta rz y n a  s t r a c i ła  w ó w -  

m in u ta c h  c za s p rz y to m n o ś ć . O jc ie c  p rz e n ió s ł 
ją  na  ta p c z a n  i  p o  d o k o n a n iu  c z y ­
n ó w  lu b ie ż n y c h  p r ó b o w a ł d u s ić , na 
s tę p n ie  u d e r z y ł  n o że m  w  k la t k ę  
p ie rs io w ą . J a k iś  czas — ja k  z e z n a ­
w a ł  — s ie d z ia ł p r z y  n ie  d a ją c y m  
ju ż  o z n a k  ż y c ia  d z ie c k u  i  p ła k a ł.

Na* m?«7iu* V Bt a l T w « - W * .  *» > « »  t-  - -  - • ce . U ło ż y ł  s ię  na  m e j do  s n u . J a k
d łU igo s p a ł —  n ie  p a m ię ta ...

W  T O K U  ś ledz tw a  Jerzego 
M . poddano b adan iom  i obser-

(D okończen ie  ze s tr. 1)

Ul S IE R P N IA  u b . r o k u  na  p o s te ­
r u n e k  M O  w  Ś w in o u jś c iu  z g ło s iła  
s ię  H e le n a  M . z a w ia d a m ia ją c ,  że 
je d n a  z j e j  c ó re k , K a ta rz y n a ,  za ­
g in ę ła . Z d e n e rw o w a n e j m a tc e  p o ­
ra d z o n o . b y  n a jp ie r w  p o s z u k a ła  ce - 
c ó r k i  w  d o m a c h  k r e w n y c h  i  z n a -  r z y  
jo m y c h .  P o  k i lk u n a s tu  m in u ta c h  
H e le n a  M . w r ó c i ła  na  p o s te ru n e k  
o z n a jm ia ją c ,  że w  s w y m  m ie s z k a ­
n iu  z n a la z ła  s u k ie n k ę  d z ie w c z y n k i  
o ra z  z a k r w a w io n ą  b ie l iz n ę  p o ś c ie ­
lo w ą . D o  m ie s z k a n ia  H e le n y  i  J e ­
rz e g o  M . u d a l i  s ię  fu n k c jo n a r iu s z e  
M O . N a  m ie js c u  z a s ta l i  w ła ś c ic ie ­
la  m ie s z k a n ia  J e rz e g o  M .. ś p ią c e ­
go  na w e rs a lc e  p o  —  ja k  s ię  o k a ­
z a ło  — w y p ic iu  w ię k s z e j i lo ś c i 
a lk o h o lu .  W  t r a k c ie  p o b ie ż n e g o
p rz e g lą d a n ia  lo k a lu  po  P Ó d b ie s ie -  w a c jo .m  p s y ch ia tryczn ym . B ie g li 
m u  w e r s a lk i ,  d o k o n a n o  m a k a b r y c z  . * , . j  ?
n e g o  o d k r y c ia .  W  s k r z y n i  te g o  m e -  n ie  s tw ie rd z il i u  mego ch orob y  
b la  z n a jd o w a ły  s ię  o k r w a w io n e  p sych iczn e j, a n i n ied o ro zw o ju  
z w ło k i  8 - le tn ie j  K a ta r z y n y .  P rz ę s łu  

ie le  osób. u s t a lo n . . 
w s z e lk ą  w ą tp l iw o ś ć ,  że c z ło w ie ­
k ie m , k t ó r y  w id z ia ł  po  ra z  o s ta tn i  
d z ie w c z y n k ę  ż y w ą , b y ł  j e j  o jc ie c  —
J e r z y  M .

z w ło k i  8- le tn ie j  K a ta r z y n y .  P rz ę s łu  u m y s ł 0 w e g O . S tw ie rd z i l i n a to -
c h u ją c  w ie le  osob. u s ta lo n o  p o n a d  _. , _  0  . , ,-- . . . . .  . m ia s t o g ran iczo ną  zdolność ro ­

z u m ie n ia  swego czynu.
M a łż e ń s tw o  M . m a ró w ­

n ież  d ru g ą  có rkę . Is tn ie je  podej 
rże n ie , że w  1979 ro k u , gdy 
dz iew czynka  m ia ła  5 la it, je j 
o jc ie c , Je rzy  M . p ró bo w a ł ją  
zg w a łc ić . W  o p in ii b ie g łych  spe 
c ja lis tó w  na tem a t osobow ości 
Jerzego M . z n a jd u je  się s tw ie r ­
dzen ie , iż  n ie  ce chu ją  go żad­
ne zboczenia seksualne. O zna­
cza łob y  to, iż  Je rzy  M . je s t 
w y ją tk o w o  o k ru tn y m  z w y ro d ­
n ia łe  em . P rzyzn a ją c  się do po­
p e łn ie n ia  z b ro d n i na w ła s n y m  
dz iecku , n ie  p o t ra f i ł w y ja ś n ić  
p ow o d ów  i pobudek, z k tó ry c h  
d o p u śc ił się swego czynu.

(W iJ)

N IE  U L E G A Ł O  w ątpliw ości, 
i i  dziecko zam ordowano: na
c ie le  b y ły  lic z n e  o braże n ia , śla 
d y  po duszeniu , ra n a  g ło w y  o- 
raz  ra n a  po u de rze n iu  nożem 
ku c h e n n y m  w  k la tk ę  p ie rs io w ą . 
Nóż —  narzędzie  zb ro d n i, zna­
lez iono  zresztą  w e w n ę trz u  w e r 
s a lk i.

J U Z  w  to k u  p ie rw s zy c h  p rze s łu ­
ch a ń . J e rz y  M . p rz y z n a ł się, że to  
on z a b ił c ó rk ę . K ry ty c z n e g o  d n ia  
od g odzin  p rze d p o łu d n io w y c h  r a ­
c zy ł się o b fic ie  a lk o h o le m , a le  z d a ­
n ie m  w ie lu  ś w ia d k ó w  aż do w ie -  
cżora n ie  b y ł w  s ta n ie  z a m ro c ze ­
n ia .

m ó w ią c  ju ż  o 
p od s taw o w e j tru d n o ś c i, ja k ą  
je s t p ra w ie  n iem oż liw e  p ro w a ­
dzenie b ieżących  dochodów  ro -

techn iczne . bo trzeba  b y  cho­
dz ić  po dom ach itd . W  końcu  
k toś  u czc iw ie  p ra cu je , zarab a 
i  k u p u je . N ie  będzie  w ię c  żad­
nego now ego p o d a tku  od  s ta ­
nu  pos iadan ia . N a to m ia s t będą 
klasyczne , dotychczasow e fo r -

d z in y  w  p rze licze n iu  na je dn ą  m y  o po da tkow an ia , c z y li 
osobę. W te d y  d op ie ro  m ó g łb y  p od n ies ien ie  o p ła ty  s ka rb o w e j 
się zacząć w o lu n ta ry z m . P oda - od re je s tra c j i b ro n i m y ś liw -  
tek  p o w in ie n  dz ia łać w  stosun s k ie j, a bonam en tu  te le w iz y jn e - 
k u  do o k re ś lo n e j osoby p ob ie - go, czy też zw iększenie  s ta w k i
ra ją c e j dochody. W  ka żdym  
raz ie  ja  je s tem  p rze c iw n y  uza­
le ż n ia n iu  p o d a tk u  w y ró w n a w ­
czego od aspek tu  socja lnego.
S p ra w ie d liw o ś c i społecznej na ­
to m ia s t szukać trzeba  w  fa k ­
cie, że n ik t  n ie  je s t od tego 
p o d a tku  z w o ln io n y .

—  Skoro już jesteśmy przy  
wysokich dochodach —  co z 
tzw . rodzim ym i krezusam i, bo 
sprawa ta budzi dość duże 
wzburzenie opinii publicznej?

—  W iem , że o p in ia  p u b lic z ­
na je s t w zburzona , a le  muszę 
pow iedz ieć, że n ie  będziem y 
o d b ie ra li m a ją tk ó w  u przed n io  
n a b y tych . N ik t  n a w e t n ie  w y ­
suw a ta k ic h  p ro p o z y c ji. B y łb y  
to  absu rd . Żaden pod a te k  n ie 
będzie dz ia łać  wstecz, ty m  b a r 
dz ie j, że n ie n a leża ło  w  p rze ­
szłości dopuszczać (przez sys­
te m  p o d a tk o w y ) do tw o rze n ia  
się fo r tu n .  Te raz  dz ia łać  ju ż  
m ożna ty lk o  b ieżącym , w y p rz e  
dza ją cym  m echan izm em  pod a t­
ko w y m , na p rz y k ła d  p o d a tk ie m  m  v  
od n ie ruch o m o śc i itd . To  je d n a  w s zys tk ie  p o d a tk i od lu d n o śc i 
sp ra w a  In n a , k tó ra  częściow o ro ln ic z e j i  p oza ro ln icze j s tano - 
moze być  re a lizo w a n a  ju ż  w  w j a w  c h w il i  obecne j za ledw ie  
ty m  ro k u , to  u w zg lęd n ien ie  1 7  proc. dochodów  bud że tu  
tzw . zn am ion  ze w nę trzn ych , pańs tw a. D la  ró w n ow aże n ia  
C hodzi o  uzasadn ien ie  le g a ł-  tego b ud że tu  n ie  je s t to  za- 
nosci dochodów  na re a liz o w a - tem  w ie lko ść  znacząca.

p o d a tku  od n ie ruch o m o śc i 
p rz y n a d k u  dom ku  le tn is k o w e ­
go. N ie  m ożna też m ó w ić  o ja ­
k im ś  sp e c ja ln y m  o po da tkow a ­
n iu  w y ja z d ó w  zagran icznych . 
N ie  zdecyd ow a liśm y  jeszcze o 
fo rm ie , a le  w y d a je  m i się, że 
może to  być  np. zw iększenie  
p o d a tk u  obro tow ego  d la  o rg a ­
n iz a c ji tu ry s ty c z n y c h  i w  zw iąz 
k u  z ty m  będą m u s ia ły  bvć 
p odnies ione  ceny, a lbo  też 
z w  i °  ks zo na zos ta n ie  doipł a t  a
na fun d usz  ro z w o ju  tu ry s ty k i.

—  P anie m inistrze, ile pie­
niędzy zarobi budżet państwa  
w  w yn iku  re fo rm y tr-ech  po­
datków : wyrównawczego, gron 
tow ero I dl« gospodarki nie 
uspołecznionej?

— W ty m  p rz y n a jm n ie j ro k u  
nie p rz e w id u je m y  w ie lk ie g o  
w z ro s tu  w p ła t  do budżetu . 
M ożna ty lk o  m ó w ić  o  pew n ych  
p rzesun ięc iach , np. zm a le ją  
w p ły w y  z p o d a tk u  dochodow e­
go w  rzem ioś le , a zw iększą  się 
z t y tu łu  p o d a tk u  obro tow ego . 
W  ogóle  w a rto  w iedz ieć.

„Siedź“ i ferajna 3>

B il l ,  żeb y  z a b ić
DZIEWCZYNY prowadziły także 

dom bandytom. Polegało to na 
zaopatrywaniu przyjęć w wódkę i 
towarzystwo koleżanek. Sprowa­
dzały w:ęc panienki z miasta na 
zabawy, które najczęściej kończy­
ły  się gwałtami. Tak wprowadzo­
ne w towarzystwo nastolatki, albo 
przyłączały się do bandy, albo 
miały zakaz pokazywania się w 
lokalach, którymi rządził „Siedź". 
Oczywiście obowiązywała je ścis­
ła tajemnica Gdyby któraś odwa­
żyła się zameldować milicji o kra- 
dz:eżach i gwałtach, miała zostać 
wykończona przez każdego człon­
ka bandy, który pozostałby po 
„wsypie" na wolności.

Tak więc „Siedź”  ustanowił 
własne prawo w krakowskim pół­
światku i n'e znalazł się ani je­
den odważny, który próbowałby je 
zła*rać!

Niekiedy banda z dziewczynami 
wyjeżdżała do innych miast: do

stolicy, Białegostoku, na Wybrze­
że, w okolice górskie. Działo się 
tak zawsze po jakimś szczególnie 
zuchwałym rozboju, kiedy się 
trzeba było „przyczaić", ale także 
„zarobić".

Banda miała też dziewczyny 
„na mieście". Najczęściej były to 
prostytutki „pracujące bez obsta­
wy". Dziewczynie takiej banda 
jeszcze w knajpie, wydawała po­
lecenie wyprowadzenia „jelenia" 
na zewnątrz. Dopiero na ulicy, a 
działo się to nocą, przed taką 
parą pojawiali się „obrońcy" 
Dziewczynę wpychano do samo­
chodu, a „jelenia" unieszkodli­
wiano. Za wystawienie „roboty" 
prostytutka otrzymywała część łu­
pu. Najczęściej był to zegarek 
ofiary, albo jakiś drobiazg z biżu 
terii.

Pewnej nocy z restauracji 
„TV-ardowska", niedaleko krakow­
skiego ośrodka telewizji, skatowa-

no takiego właśnie „jelenia". Naj­
zupełniej przypadkowo ulicą prze­
chodziła również samotna kobie­
ta, z zawodu nauczycielka. Nie­
jako „z marszu" stała się ona 
następną ofiarą. Najpierw otrzy­
mała cios pięścią w fył głowy, a 
kiedy upadła — „Kajlek" kopnął 
ją w twarz. Wtedy doszli inni 
kompani. Widok pokrwawionej i 
nieprzytomnej kobiety tok ich roz­
bawił, j e  także zaczęli ją kopać. 
„Odbijała się od asfaltu, jak pił­
ka" — zeznali w śledztwie...

Zabrali nauczycielce zegarek i 
sto złotych. Zegarek doli czeka­
jącej w taksówce prostytutce; był 
zresztą niewiele wart. Łupem był 
więc tylko jeden czerwony ban­
knot! W efekcie napadu nauczy 
cielka przeleżała w szpitalu sześć 
tygodni. Ofiara miała obustronne 
złamanie kości szczęki i żuchwy, 
złamanie kości policzkowych i 
kości nosowej, rozerwanie małżo-

winy usznej, naruszenie siatkówki 
oka, wybity ząb, ogólne rany twa­
rzy. Za jedyne sto złotych...

Banda działała od maja do li­
stopada 1981 roku. Po wprowa­
dzeniu stanu wojennego, w wyni­
ku licznych doniesień o przestęp­
stwach, krakowska milicja zatrzy­
mała kilkudziesięciu podejrzanych. 
W śledztwie dokonano selekcji i 
tym sposobem siedemnaście osób 
objęto oskarżeniem w sprawie o 
kryotonimie „Banda „śledzia".

W śledztwie pierwszy pękł „Cy­
gan", przyznając się do więk­
szości zarzucanych mu czynów i 
denuncjując „śledzia". Herszt tak 
że przyznał się do wszystkich za­
rzucanych mu przestępstw. W 
programie telewizji krakowskie! 
bez oporów zgodził się wystąpić 
przed kamerami i nawet w swoi­
sty sposób wyraził skruchę: „Je­
żeli ktoś umarł od „kujawiacz- 
ków", ło będę siedział tak długo 
jak się należy. Mnie się nawet 
spieszy do więzienia, bo muszę 
sobie załatwić rachunki z „Cy 
ganem" za to, że mnie przykaoo 
wał. A potem to mi już wszystko 
jedno...". Taki to ten „Śledź" 
człowiek. Człowiek?!

Janusz ATLAS 
M a rek  JU S TO  

KONIEC

—  To Po co w  ta k im  ra^ie 
robim y tę podatkową reform ę?

—  D z is ia j na pew no jeszcze 
n ie  z p ow o d ów  czysto  f is k a l­
nych. P rzede w s z y s tk im  cho­
dzi, że p o w tó rzę  ra z  jeszcze, o 
s tw o rze n ie  kom p leksow ego , k ia  
row nego  i  s tab iln e go  system u 
podatkow ego . S ystem u, k tó r y  
je s t w  zgodzie z re fo rm ą  i ja s ­
no o kre ś la  p o w in n o ś c i o byw a ­
te la  w  s tosu n ku  do pańs tw a. 
S ystem u, k tó r y  k s z ta łto w a łb y  
s p ra w ie d liw y  p odz ia ł dochodów  
i zapobiega ł n ie p ra w id ło w o ś ­
c io m  w  te j d z ied z in ie  Bardzo  
ch c ia łb ym , b y  społeczeństwo 
ro z u m ia ło  w ła ś n ie  ta k  te  in ­
tenc je . P o d a tk i zawsze są spra 
w ą  d ra ż liw ą  i budzącą em ocję, 
c h c ia łb y m  je d n a k , b yśm y w ła ś ­
c iw ie  w id z ie li _  p ro po rc je . P o­
d a tk ie m  w y ró w n a w c z y m  na 
p rz y k ła d , o b ję ty c h  zostan ie  w e ­
d łu g  naszych p rz y b liż o n y c h  
szacunków  ok. 300 tys . osób, a 
c a ły  system  p o d a tk o w y , o ty m  
na leży  p am iętać, sk o n s tru o w a ­
n y  je s t tak , że n a w e t p rz y  n a j 
wyższych  dochodach n ie  do­
chodzi do s y tu a c ji,  b y  n ie  o- 
p łaca lo  się za rab iać  jeszcze 
w ięce j.

Rozm aw iała:
A ldona Ł U K O M iK A
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Szacunek i uznanie
mieszkańcom

Ziemi Szczecińskiej
(D okończen ie  ze s tr. 1)

B ra la  w  n ich  udz ia ł, w  p rze ­
w ażające j w iększości, szczeciń­
ska m łodzież. B y ła  to  w sp an ia ­
ła le k c ja  h is to r ii.

Z  o k a z ji w yzw o le n ia  Szcze­
c in a  n a jb a rd z ie j zasłużen i lu ­
dzie  naszego re g ion u  zosta li 
w p is a n i do K s ię g i Zasłużonych  
d la  W o je w ó dztw a . M a n ifes ta c je  
p ie rw szo m a jow e  w  m iastach  i 
g m in ach  w o je w ó d z tw a  p rze ­
b ieg a ły  w  d o b ry m  k lim ac ie . 
P o tw ie rd z ił się w ła ś c iw y  w y ­
bór ko nce pc ji obchodów  św ię ta  
m a jo w e go  w  Szczecinie. W 
pochodzie  ja k  w iadom o, wzię ło  
u d z ia ł blisiko 100 tys. uczest­
n ikó w .

Zaproszeni na sp o tka n ie  we

w łasnych  środow iskach , a ta k ­
że p ow a żn ym  w k ła d e m  o rg a n i­
z a c y jn y m  w n ie ś li w ie le  d ob re ­
go w  tegoroczne obchody Ś w ię ­
ta  P racy.

P ie rw szy  se k re ta rz  K o m ite ­
tu  W o jew ódzk iego  P ZPR  w 
Szczecinie S ta n is ła w  M iś k ie - 
w icz  w y ra z ił p od z iękow an ie  ze 
b ra n y m  za w y s iłe k  o rg an iza ­
c y jn y , z ło ż y ł życzenia  dalszej, 
o w ocn e j p ra c y  w  s ta b iliz a c ji 
życ ia  k ra ju .

Z e b ra n i na  sp o tka n iu  u s ta li­
l i  teks t pod z ię kow an ia  m iesz­
kańcom  Pom orza Zachodniego 
za u d z ia ł w  im prezach  p ie rw ­
szom a jow ych  i  u roczystościach  
z o k a z ji 38 ro czn icy  w y z w o ­
le n ia  Szczecina. O to  jego  treść:

OBYWATELSKI Komitet Obchodów Święta Pracy i 38 rocznicy 
wyzwolenia Szczecina składa podziękowanie wszystkim mieszkań­
com Pomorza Zachodniego, którzy wzięli udział w pochodach, 
manifestacjach oraz imprezach związańych z 1 Maja i rocznicę 
wyzwolenia.

Masowe uczestnictwo w manifestacjach w Szczecinie i Siekier­
kach „Trzymamy straż nad Odrą", ponad 180-tysięczny udział w 
pochodach i wiecach 1-majowych — to opowiedzenie się za spo­
kojem rodzinnego domu, to wyraz poparcia dla polityki prowa­
dzonej w interesie naszego państwa i obywateli.

Udział w tych obchodach to również manifestacja polskości 
naszych ziem, co w stosunku do głośnych w niektórych krajach 
kapitalistycznych spekulacji o przyszłości tych terytoriów — za­
brzmiało jednoznacznym protestem wobec polityki rewanżyzmu 
i rewizjonizmu. Olbrzymia większość polskiego społeczeństwa 
opowiedziała się za normalizację politycznę, za porozumieniem 
społecznym — jako niezbędnymi warunkami wychodzenia z kry­
zysu.

Podziękowania powyższe niech stanowię także wyraz szacunku 
dla wszystkich mieszkańców Ziemi Szczecińskiej, którym bliskie 
sq sprawy pomyślnej przyszłości naszej socjalistycznej Ojczyzny.

Obywatelski Komitet Obchodów 
Święta Pracy i 38 rocznicy 

wyzwolenia Szczecina
Szczecin, dnia 18.05.1983 r. 1

Jan Paweł II
ukończył 63 lata
W A T Y K A N  P A P . P ry m a s  J ó ­

z e f G le m p  i  t o n i  c z ło n k o w ie  
E p is k o p a tu  P o ls k i,  p rz e b y w a ­
ją c y  z w iz y tą  w  W a ty k a n ie ,  
w z ię l i  u d z ia ł  w  ś ro d o w e j a u ­
d ie n c j i  g e n e ra ln e j p a p ie ża  na  
p la c u  św . P io t ra .  O b e cn a  b y ła  
ró w n ie ż  s to s u n k o w o  l ic z n a  g ru  
oa p ie lg r z y m ó w  z P o ls k i,  w y ­
r ó ż n ia ją c a  s ie  na  p la c u  b ia ło -  
- c z e r w o n y m i s z ta n d a ra m i.

W  z w ią z k u  z p r z y p a d a ją c ą  w  
ty m  d n iu  63 ro c z n ic ą  u r o d z in  
J a n a  Pa wda I I  rzesze  w ie r n y c h  
i  p ie lg r z y m ó w  z c a łe g o  ś w ia ta  
g o rą c o  w i t a ł y  p a p ie ża , a r z y m  
s k i  c h ó r  C a p e lla  G iu l ia  o d ś p ie ­
w a ł t r a d y c y jn a  p ie śń  „ T a n t i  
a u g u r i ” . r o d z a j w ło s k ie g o  .S to  
la t ” .

J a k  z w y k le  na  c o ty g o d n io ­
w y c h  a u d ie n c ja c h  g e n e ra l­
n y c h , p a p ie ż  z w ra c a ł s ię  do 
p ie lg r z y m ó w  z ró ż n y c h  k r a jó w  
w  ic h  o jc z y s ty c h  ję z y k a c h , a 
na  z a k o ń c z e n ie  p r z e m ó w ił po 
p o ls k u , w i ta ją c  o b e c n y c h  na  
a u d ie n c j i  c z ło n k ó w  E p is k o p a ­
tu  P o ls k i i  in n y c h  ro d a k ó w .

LO nr 9 otrzym a im ię
Bohaterów Monie Cassino
L IC E U M  O gólnokszta łcące  nr 

9 p rz y  p i. M a ria c k im , szko ła  z 
dobrą tra d y c ją , p rz y g o to w u je  
się do nadan ia  im ie n ia  Boha­
te rów  M o n te  Cassino. C erem o­
n ia  odbędzie  się za ro k , do­
k ła dn ie  w  40 roczn icę  te j s ły n ­
nej b itw y .

T Y M C Z A S E M  od  w ie lu  m ie s ię c y  
m ło d z ie ż  z L O  n r  9 p o z n a je  d z ie je  
b i tw y  i  z w ią z a n e  z n ią  w y d a rz e n ia  
h is to ry c z n e , o d b y w a ją c  lic z n e  
s p o tk a n ia  z k o m b a ta n ta m i — u - 
c z e s tn ik a m i b i tw y  o ra z  h is to r y k a ­
m i.  U k o r o n o w a n ie m  c y k lu  ta k ic h  
s p o tk a ń  b y ł  k o n k u r s ,  k t ó r y  n ie ­
d a w n o  z a k o ń c z y ł s ie  w  s z k o le . Z o ­
s ta ł c n  b a rd z o  s ta ra n n ie  p r z y g o to ­
w a n y , p r z y  c z jm  b e zce n n a  o k a z a ła  
s ie  p o m o c  s z c z e c iń s k ie g o  Z B o W iD

K o m b a ta n c i pod k ie r u n k ie m  p łk .  
B o h d a n a  O r le n a  (ż o łn ie rz a  spod 
M o n te  C ass in o ) p r z y g o to w a l i  k o n ­
k u rs o w e  p y ta n ia  i  o d p o w ie d z i.  D o  
te j n ie ła tw e j  z g a d u j- z g a d u l i  p r z y ­
g o to w y w a ło  s ie  *z w ie lk im  z a p a łe m

Śledztwo
G .śmierci

w sprawie 
Przemyka

W A R S Z A W A  P A P . J a k  in fo r m u je  
P r o k u r a tu r a  W o je w ó d z k a  w  W a rs z a  W a rsza w ie , 
w ie . p r o k u r a to r  r e jo n o w y  d la  d z ie l­

n ic y  W a rs z a w a -Ś ró d m ie ś c ie  w  d n iu  
16 m a ja  1933 r .  w s z c z ą ł ś le d z tw o  w  
s p ra w ie  ś m ie r c i  1 9 - le tn ie g o  G rz e g o ­
rz a  P rz e m y k a , a b s o lw e n ta  L ic e u m

F ry c z a  -M o d rz e w s k ie g o

Meczet w... Warszawie
IN F O R M A C J A  ja k ą  p o w ta ­

rza m y  za „K u r ie re m  P o ls k im ”  
b rz m i zgoła  sensacy jn ie  —  być 
może ju ż  n ieb a w e m  będziem y 
m ie li w  W arszaw ie , B ia ły m s to  
ku , a także  w  G dańsku  mecze 
ty . Podczas p ie rw sze j w iz y ty  
w  Polsce p rzyw ó dca  l ib i js k i ,  
p łk  M u a m m a r K a d a fi,  o fic ja ln ie  
o św ia dczy ł, że L ib ia  p rzys tąp i 
do b u d o w y  ś w ią ty n i m u zu łm a ń  
sk ie j w  W arszaw ie . W  o pa rc iu  
o tę d e k la ra c ję  M u zu łm a ń sk i 
Z w ią ze k  R e lig ijn y  w  P R L  po­
c z y n ił w s zys tk ie  fo rm a ln e  w y ­
s tąp ie n ia  do w ła d z  w  te j sp ra ­
w ie , u zysku ją c  o fic ja ln e  zgody 
o raz  lo k a liz a c ję . M eczet w y b u ­
d ow a n y  zostanie p rzy  u l. T a ta r 
s k ie j w  W arszaw ie .

P o d e jm o w a n e  są e n e rg ic z n e  c z y n ­
no śc i ś led cze  z m ie rz a ją c e  do  w y ­
k r y c ia  p e łn e j p r a w d y ,  w  s zcze g ó l­
n o ś ć  p i  zez u s ta le n ie  p r z y c z y n  i  o -  
k o l ic z n c ś c i w e w n ę tr z n y c h  o b ra ż e ń  
c ia ła , k ió - e  s p o w o d o w a ły  z g o n .

W  to k u  ś le d z tw a  z a b e zp ie czo n o  
m ie d z y  in n y m i  d o k u m e n ta c je  le ­
k a rs k a  z P o g o to w ia  R a tu n k o w e g o  i  
S z p ita la  ś r ó d m ie js k ie g o .

N a  z a rz ą d z e n ie  p r o k u r a to r a  p rz e ­
p ro w a d z o n a  zo s ta ła  s e k c ja  z w ło k  w  
Z a k ła d z ie  M e d y c y n y  S ą d o w e j A k a ­
de m ia  M e d y c z n e j w  W a rs z a w ie , p rz e  
s łu c h a n o  sze re g  ś w ia d k ó w  na  o k o ­
lic z n o ś ć  z a jś c ia , je g o  p rz e b ie g u  o -  
ra z  osó b  b io rą c y c h  w  n im  u d z ia ł.

W to k u  d a lsze g o  p o s tę p o w a n ia  
p rz e s łu c h a n i zo s ta n ą  p o z o s ta li ś w ia d  
k o w ie . a ta k ż e  d o k o n a n e  b ę d ą  in n e  

n ie z b ę d n e  c z y n n o ś c i ś led cze , z m ie ­
rz a ją c e  do  o b ie k ty w n e g o  w y ja ś n ie ­
n ia  s p ra w y .

Ś le d z tw o  zo s ta ło  o b je te  n a d z o re m  
s z cze g ó ln ym  p rze z  P r o k u r a tu r ę  W o ­
lt-w ó a z k a  i  G e n e ra ln ą .

D o u d z ia łu  w  c z y n n o ś c ia c h  ś le d ­
czych , p ro w a d z o n y c h  o s o b iś c ie  p rze z  
p r o k u r a to r a ,  z o s ta ł d o p u s z c z o n y  a d ­
w o k a t — u p e łn o m o c n io n y  p rz e z  m a t 
ce z m a r łe g o .

O w y n ik a c h  ś le d z tw a  o p in ia  p u ­
b lic z n a  z o s ta n ie  p o in fo rm o w a n a .

i  za a n g a ż o w a n ie m  35 u c z n ió w , 
je d n a k ż e  k o n ie c z n o ś ć  s k o n c e n tro ­
w a n ia  s ie  na  m a tu rz e  w y łą c z y ła  z 
k o n k u r e n c j i  te g o ro c z n y c h  a b s o lw e n  
tó w  s z k o ły .

18 osó b  p r z y s tą p i ło  d o  k o n k u r s u  
p is e m n e g o , p o  k tó r y m  w y ło n io n o  
f in a ło w ą  d z ie s ią tk ę . O s ta te c z n ie  n a j 
le p s z y  o k a z a ł s ie n a jm ło d s z y  u -  
c z e s to ik  q u iz u  T a d e u s z  W ó jc ik  z 
I  k la s y  h u m a n is ty c z n e j,  d ru g ie  
m ie js c e  w y w a lc z y ł  L e s z e k  P a w e łk o  
z I I  c, a tr z e c ie  — J a n u s z  B e rn a t  
z k l .  I l i a .

K o n k u rs  b y ł  n a p ra w d ę  b a rd z o  
t r u d n y ,  n ie  b y ło  ż a d n e j t a r y f y  u l ­
g o w e j — k o n k u r e n c ja  n a jz u p e łn ie j  
„ d o ro s ła ” , a le  te ż  i  n a g ro d y ' b y ły  
w a r te  z a c h o d u : p ie rw s z a  — to  k s ią  
ż e czka  z w k ła d e m  30 ty s .  z ł u f u n ­
d o w a n a  p rz e z  g łó w n e g o  o rg a n iz a ­
to ra  t u r n ie ju  — Z B o W iD , d ru g a  — 
n a m io t  — za 19 ty s .  z ł, u fu n d o w a ­
n y  p rz e z  z a k ła d  p a tr o n u ją c y  s z k o le  
—■ S to c z n ię  P a rn ic ę , t r z e c ia  — r a ­
d io m a g n e to fo n  (o k . 15 ty s .  z ł)  za­
k u p io n y  p rz e z  k o m i te t  r o d z ic ie ls k i.  
P o z o s ta li u c z e s tn ic y  f in a łu  o t r z y ­
m a l i  n a  p a m ią tk ę  ce n n e , p o s z u k i­
w a n e  k s ią ż k i.

W  szko le  z o rg a n iz o w a n o  w y s ta w ę  
— p lo n  z a ję ć  p la s ty c z n y c h  na  k tó ­
r y c h  u c z n io w ie  m a lo w a li  p la k a ty ,  
s z k ic e  i  s y m b o le  p o ś w ię c o n e  ro c z ­
n ic y  z d o b y c ia  M o n te  C a ss in o .

W c z o ra j w  39 ro c z n ic ę  z w y c ię ­
s k ie j  b i tw y ,  k tó ra  m ia ła  d e c y d u ją ­
ce z n a c z e n ie  w  c a łe j k a m p a n ii  w ło ­
s k ie j i  o tw o r z y ła  s p rz y m ie rz o n y m  
d ro g ę  n a  R z y m , w  a u l i  S z k o ły  M u ­
z y c z n e j im .  F . N o w o w ie js k ie g o  o d ­
b y ła  s ię  u ro c z y s ta  a k a d e m ia .

D o d a jm y ,  że s z c z e c iń s k ie  l ic e u m  
je s t  p ie rw s z ą  ś re d n ią  s z k o łą  w  
P o lsce , k tó r a  o t rz y m a  im ię  B o h a te ­
r ó w  M o n te  C ass in o .

( la w )

Nowy parlament
austriacki

W IE D E Ń  P A P . D z iś  u k o n s ty tu u je  
s ię  w  W ie d n iu  n o w y  p a r la m e n t  a u ­
s t r ia c k i  do  k w ie tn io w y c h  w y b o ra c h  
p o w s z e c h n y c h , w  w y rw iku  k tó r y c h  
n a rlo a  s o c ja l is tó w  u z y s k a ła  n a jw ię k  
-zą  L iczbę m a n d a tó w , a le  u t r a c i ła  
d o ty c h c z a s o w ą  w ię k s z o ś ć  a b s o lu tn ą . 
B y ło  to  p c w o d e m  r e z y g n a c ji  w ie lo ­
le tn ie g o  k a n c le rz a  A u s t r i i ,  B r u n o  
K r e is k y e g o .  z w y s ta w ie n ia  s w o je j 
k a n d y d a tu r y  na  k o le jn ą  k a d e n c ję  
sze fa  rz ą d u . N o w y  g a b in e t z o s ta n ie  
u tw o r z o n y  p rze z  4eg o  zas tę p cę . F r e ­
da  S in o w a tz a . . S ta n o w is k o  w ic e ­
k a n c le rz a  o b e jm ie  3 9 -le tn ii N o r b e r t  
S te g e r. p rz y w ó d c a  w o ln o ś c io w e j 
p a r t i i  A u s t r i i ,  k tó r a  je s t  k o a l ic y j ­
n y m  p a r tn e re m  s o c ja l is tó w  w  n o ­
w y m  rz ą d z ie . F . S in o w a tz  p rz e d s ta ­
w i  d e k la r a c je  s w o je g o  g a b in e tu  
p ra w d o p o d o b n ie  31 m a ja .

W  „Rzeczypospolileii" o  zadziw ia fac& j w o lc ie  W a lą s y

„Partner iak nowy“
W ŚRODOWYM numerze (z 18 

bm.) dziennika „Rzeczpospolita'' 
drukowany jest artykuł pióra 
Obserwatora pod tytułem „Part­
ner jak nowy” . Oto streszczenie 
tej publikacji.

„Wolna Europa" inne nada­
jące po polsku radiostacje Za­
chodu zajęły się ostatnio propa­
gowaniem i komentowaniem do­
kumentu określanego jako apel 
byłych działaczy rozwiązanych 
związków zawodowych — pisze 
autor. — Sensacja polega na 
tym, że obok Lecha Wałęsy tekst 
podpisali także dwaj aktywiści 
dawnych związków branżowych, 
a poza tym przedstawiciele cen­
trali autonamistów i Związku Na­
uczycielstwa Polskiego — Nauka. 
Te parę osób przedstawia się ja­
ko zjednoczenie wszystkich dzia­
łających przed 13 grudnia 1981 r. 
nurtów ruchu zawodowego. Sta­
ją oni przeciwko nowym związ­
kom, które są prawdziwym zespo­
leniem rozbitego poprzednio i sil­
nie skłóconego ruchu zawodowe­
go. Na 2 min 700 tys. ogółem 
członków skupiają one około 
półtora miliona byłych „solidar­
nościowców''. Reszta wywodzi się 
z pozostałych nurtów.

Jednym z tych dwóch branżow­
ców jest Albin Melcer, który w 
październiku 1980 r. został wy­
brany sekretarzem Zarządu Głów 
nego NSZZ Pracowników Prze­
mysłu Budowlanego i Spółdziel­

czości Budownictwa Mieszkanio­
wego. Jako członek załogi bu­
downiczych metra w Warszawie 
był w swoim zakładzie inicjato­
rem tworzenia nowych związków. 
Zajął • się też organizowaniem 
struktur ponadzakładowych. Zwiąż 
kowcy nie bardzo jednak reflek­
towali na jego przewodzenie. Nie 
jest wykluczone, że właśnie to 
stało się powodem, iż przystał 
do Wałęsy. Razbijacka robota nie 
jest czymś nieznanym w historii 
ruchu związkowego, podobnie 
jak czysto osobiste motywy. In­
ny sygnatariusz, przed stawic-eł 
autonomistów Bogdan Fiutawski 
sftał przed 13 grudnia 1981 
roku na czele związku informaty­
ków, mającego bardzo szumną 
ogólnopolską nazwę, ale w rze­
czywistości skupiającego. kilkaset 
osób z kilku zakładów pracy.

Każdy w Polsce, kto pamięta 
zdarzenia roku 1981 wie z całą 
pewnością, że żadne dziś, wtedy 
czy kiedykolwiek polityczne zes­
polenie przywódców „Solidarnoś­
c i"  i związków branżowych nie 
jest w ogóle możliwe. Wydaje 
się, że organizatorzy „jednolite­
go frontu związkowego" cierpią 
na zanik pam ęci, a wTęc trzeba 
im przypomnieć pewne fakty z 
niedawnej przeszłości.

Lech Wałęsa — kontynuuje 
autor — ogłaszojgey teraz wspól­
ną niby platformę dawnego kie­
rownictwa „Solidarności" i  ru­

chu branżowego stał przecież 
przed 13 grudnia 1981 r. na cze­
le organów kierowniczych „Soli­
darności'', które ruch branżowy 
zaciekle i bezwzględnie zwalcza­
ły, lekceważyły i poniżały.

Oświadczano niejednokrotnie, 
że z branżowcami „solidarnościo­
wcy" nie zasiądą do wspólnego 
stołu. „Solidarność" odmawiała 
wspólnego rozwiązywania naj waż 
niejszych dla ludzi pracy spraw, 
a równocześnie zacięcie zwalcza­
ła wszelkie rozmowy i porozu­
mienia, jakie rząd zawierał z ru­
chem branżowym, skłonnym 
przecież do współpracy.

W końcu maja 1981 r. Prezy­
dium KKP ogłosiło oświadczenia 
protestujące przeć w rozmowom 
rządu ze związkami branżowymi. 
Rząd, wołało prezydium, chce 
wykazać, że „związki branżowe 
zabiegają skutecznie o • interesy 
pracownicze". KKP nazywała te 
rozmowy nielojalnością, żądała 
zerwania wszelkich rozmów z 
branżowcami, groziła odwołaniem 
się do Międzynarodowej Organi­
zacji Pracy oraz akcją protesta­
cyjną polegającą na tym, że rol­
nicy przestaną płacić za usługi.

W niektórych zakładach decho 
dziło do agresji bezpośredniej 
przeciw działaczom związków 
branżowych. W Ostrowcu Święto­
krzyskim „Solidarność" w MPK 
usiłowała siłą zmusić kierowców 
należących do związków branżo­

wych, aby zastrajkowaii. Gdy to 
się nie udało, nakazała zwolnie­
nie z pracy kierowców nie straj­
kujących.

Następnie broniła przełożonych 
owych kierowców przed odpo­
wiedzialnością za bezprawne wy­
rzucenie z pracy dobrych pra­
cowników. Szeroko znane też by­
ły wypadki znęcania się działa­
czy „Solidarności" nod zakłado­
wymi aktywistami związków bron 
żowych, publiczne poniżanie ich 
morale, lub nawet stosowanie 
przemocy fizycznej.

Drugim i ostatnim obok Albina 
Melcera dawnym działaczem 
branżowców, który dziś z Wałęsą 
podpisał wspólny apel jest Jon 
Simon, były sekretarz ZG ZZ Me­
talowców. Nie zawsze był on 
miłośnikiem Wałęsy i aliantem 
„Solidarności". 21 października 
1981 roku prasa opublikowała je­
go dramatyczny fet do prezesa 
Rady Ministrów w związku z ;n- 
cydentem w Krośnie. W tamtej­
szej ' Fabryce Amortyzatorów 
„Polmo" aktywiści „Solidarnoś­
c i" wywieźli z zakładów na tacz­
kach działacza związków bran­
żowych Józefa Topolskiego lżąc 
go i poniżając. Następnie zażą­
dano jeszcze usunięcia go z pro­
cy, wszystko dlatego, że dał pu­
blicznie wyraz swojemu przeko­
naniu, iż naiwnością jest wierze­
nie hasłom, które „Solidarność" 
głosi. Dyrektor zakładów pod

naciskiem „Solidarności'' rze­
czywiście wyrzucił działacza 
branżowego z pracy, motywując 
to tym, że wobec terrorystycz­
nych poczynań konkurencyjnego 
związku nie można mu zapewnić 
w zakładzie bezpieczeństwa oso­
bistego.

Premier stanął w obronie wy­
rzuconego z pracy Topolskiego, 
nie mogącego zresztą na skutek 
postawy zajętej przez „Solidar­
ność'' znaleźć jakiegokolwiek i«v- 
n e g o zatru dn i e-nia.

Rzecznik rządu w swoim o- 
świadczeniu zaprotestował prze­
ciwko urządzanym przez „Soli­
darność" samosądom, publiczne­
mu znieważaniu ludzi pracy i 
aktom fizycznego terroru. Dyrek­
tora, który go wyrzucił, minister 
zawiesił w pełnieniu obowiązków. 
„Solidarność" ogłosiła na tym 
tle strajk i żądała zapłaty za 
czos strajku. Otóż Jan Simon w 
liście otwartym do premiera o- 
słro występował wówczas prze­
ciw poczynaniom „Solidarności". 
Pisał o atakach tego związku na 
branżowców, piętnował też kam­
panię antyradziecką wszczętą 
przez prześladowców Topolskiego 
oraz wskazywał, że „Solidarność'* 
opluwa i znieważa branżowców. 
Tekst adresowany do generała 
W. Jaruzelskiego, który Simon 
ogłosił był wstrząsający.

(D okończen ie  na i t r .  5)
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Porozumienie nie zawita samo w nasza progi
i  E JŚ C IE  na po lską  scenę 
r p o lity c z n ą  zo rgan izow a­

ne j i ju ż  w  sw e j s ta r to ­
w e j k o n d y c ji —  m asow ej re ­
p re z e n ta c ji o p in i i  p ub liczn e j 
s tw o rz y ło  now ą s y tu a c ję  za­
ró w n o  w  system ie k ie ro w a n ia  
państw em , ja k  i  regu łach  g ry  
s ił społecznych. M ow a, o czyw i­
ście, o u k o n s ty tu o w a n y m  9 ma 
ja  na jego za łożyc ie lsk im  K o n ­
gresie  P a tr io ty c z n y m  R uchu  
O drodzen ia  Narodow ego. A  
śc iś le j rzecz o k re ś la jąc , m ow a 
o ty m  w szys tk im , co ru c h  ten  
z a in ic jo w a ł, co zdąży ł d o ty c h ­
czas osiągnąć, przede  w szy­
s tk im  zaś —  co za prog ra m o w ał 
na  przyszłość w  im ię  ta k ie j 
re k o n s tru k c ji naszego system u 
po lityczn e go , k tó ra  po łączy dą­
żenia społeczeństwa z poczyna­
n ia m i w ładz , b y  sko nce n tro ­
w a ć je  na zadan iu  p rze zw yc ię ­
żan ia  obecnego k ry z y s u  drogą 
soc ja lis tyczne j odn ow y. I  k tó ­
ra  rów nocześn ie  p o zw o li „z b u ­
dować dosta teczn ie  m ocną i 
szczelną zaporę”  —  żeby posłu  
żyć się o k re ś len ie m  gen. W. 
Jaruze lsk iego  —  p rze c iw  „n a ­
w ro to w i k ry z y s ó w ” , p rze c iw  
w s ze lk im  zagrożeniom  „z e rw a ­
n ia  w ię z i m iędzy w ła d zą  a łu dź  
m i p ra c y ”  w  p rzyszłości.

N ie m n ie j wszyscy, k tó rz y  
podnoszą don iosłość tego w y ­
darzen ia  i  rozw aża ją  w sze lk ie  
m o ż liw e  jego  konsekw encje , 
doda ją  n a tych m ia s t, że to  do­
p ie ro  koncepcja, że za ledw ie  
szansa, a naw e t, ja k  m ó w ią  
n a jo s tro ż n ie js i, że w ła śc iw ie  
e kspe rym en t. R zeczyw istość po 
lity c z n a  je s t b ow iem  taka , że 
choć założen ia  ideowe, p ro g ra m  
oraz p rze ds ta w io ne  na K o n g re ­
sie zam ie rzen ia  robocze P RO N 
w y ra s ta ją  z n a jż y w o tn ie js z y c h  
p o trze b  społeczeństwa i są 
zgodne z o czek iw an ia m i jego 
o g rom n e j w iększośc i, to  je d n a k  
ra c je  te  n ie  w y s ta rcza ją  d la 
u zyskan ia  rzeczyw istego , a k ty w  
nego p oparc ia  ogó łu  o b y w a te ­

sądzą n ie  s łow a, lecz czyny, 
n ie  apele, lecz fak tyczn e  doko­
n an ia  ru c h u  w  dzie le  n a p ra w y  
R zeczypospo lite j.

Co je d n a k  z te j św iadom o­
ści w y n ik a  d la  P R O N  na p rzy  
szłość na jb liższą?

C h yba  to  o czyw iste , że w  
ta k  s k o m p lik o w a n e j sy tu a c ji, 
ja k  nasza, na ta k  zasadnicze 
p y ta n ie  n ie  może być p ro s te j 
odp ow ie dz i. W idzę  wszakże 
spraw ę, k tó rą  w iększość lu d z i 
w  naszym  k ra ju  zdaje  się ce­
n ić  ponad w szys tk ie  pozosta­
łe. Jest to  p ra gn ien ie , p o trze ­
ba, ba — w  p rze kon an iu  n a j­
b a rd z ie j d o jrz a ły c h  p o lity c z n ie  
o b y w a te li — ju ż  w ręcz koniecz 
ność zna lez ien ia  ta k ic h  fo rm

m a n iu  egzam in  ży c io w y  P a trio  
tycznego R uchu  O drodzenia  Na 
rodowego polega p rze to  na 
ty m , czy jego  działacze zdo­
ła ją  ta k ie  u rządzenie  s k o n s tru ­
ow ać i  u ru c h o m ić  na ca łym  
obszarze życ ia  pub licznego, od 
szczebla w io s k i czy os ied la  po 
s to licę  pańs tw a. A  także, czy 
p o tra f ią  p rzyc iągnąć  do w sp ó ł­
d z ia łan ia  w  jego ram ach w szy 
s tk ich , k tó rz y  t'e fun d am en ta ln e  
zasady p rz y jm ą , lu b  g o to w i bę­
dą uznać w  p rzysz łośc i za swo 
je.

C zy je dn a k , a je ś li ta k , to  w  
ja k ic h  w a ru n k a c h  będzie to 
m oż liw e?  Że p o rozu m ie n ie  na­
ro d ow e  je s t rz e czyw is tym  ce­
le m  o g ro m n e j w iększości o by ­

l i .  I  za ró w no  dzia łacze ru ch u , 
ja k  i  ko m e n tu ją c y  ich  poczy­
n an ia  o bse rw a to rzy  p ra s o w i są 
tego fa k tu  w  p e łn i św iadom i. 
D la tego  m ó w ią  o jego  p rzysz­
łośc i ję z y k ie m  n ad z ie i zm iesza­
n e j z n iep o ko jem  kończąc swo 
je  w y w o d y  je dn o b rzm ią cą  kon  
k lu z ją , ze o w s z y s tk im  p rze ­

Kie m ożna oszczędzać, a le ...

Rachunek za leczenie
P R Z E D  k i l k u  m ie s ią c a m i s e jm o ­

w a  K o m is ja  Z d r o w ia  i  K u l t u r y  F i ­
z y c z n e j z w ró c i ła  s ię , do  s p o łe c z e ń ­
s tw a  o n a d s y ła n ie  o p in i i  w  s p ra ­
w ie  r e fo r m y  s y s te m u  o c h r o n y  z d ro  
w ia . W ś ró d  w y p o w ie d z i z w ra c a  
u w a g ę  p ro p o z y c ja  m ie s z k a ń c a  O p o ­
la ,  K r y s p in a  Z y g o ty .  A u to r  t r a ­
f i a  w  sed no . P isze  b o w ie m  m . in . :

„ K a ż d y  p r a c u ją c y  z a re je s tro w a n y  
■w Z U S  m a  ta m  s w o je  k o n to  i  s w ó j 
n u m e r  o ra z  coś  w  r o d z a ju  k s ią ­
ż e c z k i c z e k o w e j.  Id ą c  d o  o b o ję tn ie  
ja k ie g o  le k a rz a  c z y  p la c ó w k i  s łu ż ­
b y  z d ro w ia  p o d a je  s w ó j n u m e r  
Z U S , coś  w  ro d z a ju  c z e k u , k t ó r y  
s ta n o w i p o d s ta w ę  ro z l ic z e ń  z le k a ­
rz e m  za ś w ia d c z e n ia  s łu ż b y  z d ro ­
w ia .  W  ty m  u k ła d z ie  od  p r a c y  le ­
k a rz a  z a le że ć  b ę d z ie  je g o  w y n a g r o ­
d z e n ie  ( ...)  D la  p a c je n ta  n a to m ia s t 
b ę d z ie  w id o c z n e  ja k  na  d ło n i,  i le  
k o s z tu je  r z e k o m o  b e z p ła tn a  s łu ż ­
b a  z d ro w ia . C zegoś ta k ie g o  u  nas 
leszcze  n ie  b y ło . . . ”

T a k ie j  fo r m y ,  k tó r a  b y  k a ż d e j 
ze  s t r o n  — le k a rz o w i i  p a c je n to ­
w i  — u z m y s ła w ia ła ,  co  i  i le  k o s z tu  
je .  r z e c z y w iś c ie  n ie  b y ło .  m im o  że 
o d  la t  c z e k i p rz e c h o d z ą  p rz e z  ic h  
rę c e . C o d z ie n n ie  k i lk a d z ie s ią t  t y ­
s ię c y  le k a r z y  i  k i l k a  m il io n ó w  p a ­
c je n tó w  o p e r u je  d z ie s ią tk a m i t y ­
s ię c y  z ło tv c h . n ie  z a s ta n a w ia ją c  s ię 
n a d  w y d a tk a m i.

C z e k ie m  je s t  p rz e c ie ż  k a ż d a  r e ­
c e p ta . J e s t n im  s k ie ro w a n ie  na 
p r z e ś w ie t le n ie  re n tg e n o w s k ie  i  na  
k a ż d e  in n e  b a d a n ie  k o n t r o ln e  lu b  
d ia g n o s ty c z n e . J e s t r i im  k a ż d y  d o ­
k u m e n t  u p o w a ż n ia ją c y  p a c je n ta  do  
z g ło sze n ia  s ię  w  s z p ita lu  i  z a ję c ia  
ta m  łó ż k a . T y lk o  n i k t  n ie  m y ś li ,  iż  
z a ró w n o  w y p is a n ie  d r u k u  L -4 , j a k  
i  w n io s k u  na le c z e n ie  w  s a n a to ­
r iu m ,  je s t w y s ta w ia n ie m  r a c h u n ­
k ó w .  I  to  s ło n y c h  r a c h u n k ó w . T y le  
ty lk o . ,  że n ie  m a  na  n ic h  w y k a z a ­
n e j  c e n y  za o c h ro n ę  z d ro w ia , za 
le c z e n ie , za z w o ln ie n ie  c h o ro b o w e , 
za u t r z v m a n ie  w  g o to w o ś c i ..b ia łe ­
go  o e rs o -F jiu ”  w s z y s tk ic h  s łu ż b , za 
s p ra w n o ś ć  t r a n s p o r tu  s a n ita rn e g o  i  
a p a r a tu r y  za d o s ta te c z n e  za p a sy  w  
b a n k a c h  k r w i .

R o c z n y  b u d ż e t re s o r tu  z d ro w ia  i 
o o ie k i  s p o łe c z n e j l ic z y  s ię  w  m i ­
l ia r d a c h  z ło ty c h .  D u ż e  w y d a tk i  
p rze zn a cza  s ię  na  p r o f i la k t y k ę ,  ja k  
n o  s zcze o ie m a  o c h ro n n e , k tó r e  
p ó ź n ie j D ro c e n tu ją  d o b rą  k o n d y -  
c ł ą f iz v c z ” ą lu d n o ś c i.  P o w a żn ą  po 
z y c ję  f in a n s o w ą  s ta n o w i s ta ła  a k c ja

p rz e c iw g ru ź l ic z a ,  z a c h o w u ją c a  w  
z d r o w iu  r o d z in y ,  ic h  o to c z e n ie , c a łe  
ś ro d o w is k a . P r o d u k u je  s ię  w  k r a ­
ju  l e k i  i  s p ro w a d z a  za d e w iz y . B u  
d u je  s ię  nowe" p la c ó w k i  s łu ż b y  z d ro  
w ia?  le c z n ic z e  i  n a u k o w e . K a ż d e ­
go  d n ia  p rz e z n a c z a  s ię  n ie m a łe  
s u m y  na r a to w a n ie  z a g ro ż o n e g o  ż y ­
c ia , na  z a p o b ie g a n ie  n ie szczę śc iu , 
ja k im  je s t  c h o ro b a .

Część p ie n ię d z y  w y d a je  s ię  je d ­
n a k  le k k o m y ś ln ie ,  z w ie lk o p a ń -  
s k im  g e s te m , bez l ic z e n ia  s ię  z k o ­
s z ta m i. P a c je n ta  n ie  in te r e s u je ,  c z y  
le k a rs tw o  k o s z tu je  k i lk a s e t  c z y  k i l ­
k a n a ś c ie  z ło ty c h .  A lb o  w  o g ó le  za 
n ie  n ie  p ła c i,  a lb o  ja k iś  p ro c e n t.  
P o te m  z u ż y w a  s ię  to  le k a rs tw o  a lb o  
n ie . R o z ra s ta ją  s ię  d o m o w e  a p te cz  
k i  i  w  k o ń c u  — po  u p ły w ie  t e r m i ­
n u  — le k a rs tw a  t r a c ą  s w o ją  w a r to ś ć  
le c z n ic z ą . T o  ta k  ja k  b y ś m y  w y ­
r z u c a li  z ło tó w k i  n a  ś m ie tn ik .  T e ­
ra z  w  a p te k a c h  s to ją  s k r z y n k i  z 
n a p is e m  „b e z p ła tn a  s p o łe c z n a  z b ió r  
k a  le k ó w ” . W ie le  z n ic h  z a p e łn ia  
s ię . N ie k tó r z y  p a c je n c i o c k n ę l i  się 
i  o d d a ją  n ie p o trz e b n e  im  zap asy . 
F a rm a c e u c i m a ją  d o d a tk o w ą  ro b o ­
tę .  a le  m oże  w  te n  spo sób  część 
n ie  p r z e te r m in o w a n y c h  le k ó w  Do­
s łu ż y  p o t r z e b u ją c y m . D o b re  i  to , 
t y l k o  że m o ż n a  b y ło  n ie  d o p u ś c ić  
do  z a p is y w a n ia  n a d m ia r u  le k ó w ,  
g d y b y ś m y  p o t r a f i l i  l ic z y ć .

O szczę dn ość  n ie  je s t  n a ro d o w ą  
ce ch ą  P o la k ó w , a le  la ta  chU d e  za ­
c z ę ły  w y o s tr z a ć  s p o jrz e n ie  na  n a ­
szą w ła s n ą  r o z rz u tn o ś ć  r ó w n ie ż  w  
d z ie d z in ie  o c h r o n y  z d ro w ia . B o  c zy  
n ie  w p a d liś m y  n p . w  p rz e s a d ę  ze 
s k ie r o w a n ia m i na  b a d a n ia  p o m o c ­
n icze ?  J a k  u s ta lo n o  30 p ro c . ic h  
w y n ik ó w  n ie  je s t  o d b ie ra n y c h  
p rz e z  p a c je n tó w .  T o  p rz y p o m n ie n ie  
n a le ż y  z a a d re s o w a ć  d o  le k a rz y .  
A lb o  c z y  s ta ra m y  s ię  d o b rz e  g o ­
s p o d a ro w a ć  ty m ,  czeg o  m a m y  n a j-  
m n ie i?  W ła ś n ie  łó ż k a m i s z p i ta ln y ­
m i.  A  p rz e c ie ż  m o ż n a , c h o ć b y  p rze z  
s k ra c a n ie  czasu  d ia g n o s ty k i,  b o  
n ie k ie d y  p a c je n t  z a jm u je  łó ż k o  b a r  
d zo  d łu g o  i  „ b e z p r o d u k ty w n ie ”  w  
o c z e k iw a n iu  na  k o m p le t  b a d a ń

Z re s z tą  w ie lu  z na s  n ie  je s t  bez 
w in y .  J a k ż e  czę s to  w y w ie ra m y  
p re s ję  na  le k a rz a , że m o że  jeszcze  
to  c z y  ta m t o  za p is a ć  i tp .  — bo  
p rz e c ie ż  na  z d r o w iu  n ie  w o ln o  
oszczędzać.

Ś w ię ta  p ra w d a . A le  c z y  to  z n a ­
c z y . że m a m y  w y d a w a ć  p ie n ią d z e  
n ie ro z s ą d n ie  i  n ie p o trz e b n ie ?

w spó łżyc ia  ró żn ych  ś ro d ow isk  
i g ru p  społeczeństwa o raz ta ­
k ic h  in s ty tu c jo n a ln y c h  u rzą ­
dzeń s tosu n ków  m iędzy społe­
czeństw em  a w ładzą, k tó re  w  
ka żde j sp ra w ie  i  za ka żdym  
razem  pozw o lą  osiągać ro zw ią  
zanie  w  s ta rc iu  ra c ji,  pog lą ­
dów , id e i —  a n ie  c z y n n ik ó w  
p rzem ocy, k tó re  o p rą  nasz sy­
stem  p o lity c z n y  na d ia logu , me 
d ia c ji,  k o ja rz e n iu  w za jem nych  
ustępstw , a le z założen ia  w stęp  
nego w y k lu c z ą  wsze lką  uzurpa  
c ję  je d n ych  do n arzuca n ia  swe 
go ro zw ią za n ia  d ru g im .

W  is toc ie  rzeczy chodzi w ięc 
o  n ic  inego  n iż  o roboczy, 
wszechobecny w  naszym życ iu  
m echan izm  p o rozu m ie n ia  n a ro ­
dowego, s p ra w n ie  d z ia ła ją cy  w  
sp raw ach  d la  P o lakó w  n a jw a ż  
n ie jszych : bezp ieczeństwa i  s i­
ły  ich  pań s tw a , s p ra w ie d liw o ­
ści spo łecznej ićh  u s tro ju , w y -  
d źw ig n ię c ia  k ra ju  z k ryzysu  i 
s tw o rz e n ia  m u pom yś lnych  per 
sp e k ty w  soc ja lis tycznego  roz­
w o ju . P ie rw s z y  w  m oim  m n ie -

w a te li, n ie  u lega w ą tp liw o ś c i. 
D z ie li nas ty lk o  spór o to, ja k  
go osiągnąć. Że je d yn ą  płasz­
czyzną odna lez ien ia  zgodnego 
w sp ó łdz ia ła n ia  m ogą być u n i­
w e rsa lne  p ry n c y p ia  so c ja lizm u  
—  ta k ie , ja k ie  m am y zapisane 
w  k o n s ty tu c j i —  je s t n ie w ą tp li 
we. W aśn ie  budzą  ty lk o  w y b o ­
r y  d róg  do tego ce lu. Z a tem  
P R O N  m a na czym  budow ać, 
a je ś li m u czego w  ty m  w zg lę ­
dzie  b ra k u je , to  czasu i  spo­
sobu na udo w o dn ie n ie , że bu ­
dow la , k tó rą  za m ie rzy ł, je s t 
rzeczyw iśc ie  ty m  dom em , w 
k tó ry m  chce sp oko jn ie  żyć, o- 
w ocn ie  p racow ać i  sam orząd­
n ie  gospodarzyć w iększość Po­
la k ó w . B y ło b y  n ie m n ie j k a ry ­
godną na iw no śc ią  sądzić, że 
w y s ta rc z y  w s z y s tk im  n ie u fn y m , 
ro zg o ryczo n ym  czy zo bo ję tn ia - 
ły m  dow ieść p ra w d z iw o śc i swo 
ich  in te n c ji,  aby porozum ien ie  
samo z a w ita ło  w  nasze p ro g i. 
B y ło b y  ś lepotą  n ie  w idz ieć , że 
ma ono zac iek łych , z p rem e­
d y ta c ją  d z ia ła ją cych , dobrze 
zo rgan izow anych  p rz e c iw n ik ó w

N A  P O S IE D Z E N IU  p le n a r­
n ym  Iz b y  12 bm . o db y ło  się 
p ierw sze  czy tan ie  rządowego 
p ro je k tu  p ro g ra m u  ro z w o ju  
ro ln ic tw a  i  g ospoda rk i żyw n o ­
śc io w e j do 1990 ro k u  Następ­
n ie  zosta ł o>n odesłany do ko ­
m is j i  se jm o w ych  d la  b liższe ­
go ro z p a trz e n ia  za w artych  w  
n im  zadań i  rozw iązań. Rozpo­
czyna s ię  w  ten  sposób in te n ­
syw n a  debata  poselska had 
ty m  n ie z m ie rn ie  w ażnym  do­
ku m e n te m . W iodącą ro lę  bę­
dzie m ia ła  oczyw iśc ie  K o m is ja  
R o ln ic tw a  i  P rze m ys łu  Spożyw  
czego w s p ó ln ie  z K o m is ją  P la ­
nu Gospodarczego. Debata w  
ko m is ja c h  rozpoczn ie  się w  na j 
b liższych  dn iach . W a rto  p od -\ 
k re ś lić , iż  będzie  się ona to ­
czyć p rz y  u d z ia le  p rze ds ta w i­
c ie li o rg a n iz a c ji i zw ią zkó w  
ro ln ik ó w , za in te resow anych  sto 
w a rzyszeń  i spec ja lis tów . Za ­
kończy ją  tzw . d ru g ie  czytan ie

rządowego p ro je k tu  na p le n a r­
n ym  posiedzen iu  S e jm u  pod 
koniec czerw ca  b r.

+  K o m is ja  K o m u n ik a c j i  i  Ł ą c z ­
n o śc i d y s k u to w a ła  o s ta tn io  o p r o ­
b le m a c h  lo tn ic tw a  c y w iln e g o  w  
w a r u n k a c h  r e fo r m y  g o s p o d a rc z e j 
R zecz  w  ty m ,  iż  na sze  lo tn ic tw o  
o d  ł a t  cze ka  n a  a k t y  p ra w n e ,  k tó ­
r e  u w z g lę d n ią  je g o  r o lę  i  m ie js c e  
w  g o s p o d a rc e  n a r o d o w e j.  U s ta w a  
o p rz e d s ię b io rs tw ie  p a ń s tw o w y m  
n p . n ie  o b e jm u je  P o ls k ic h  L in i j  
L o tn ic z y c h  L O T . B r a k u je  też  
p o d s ta w  fo rm a ln o - p r a w n y c h ,  w e ­
d łu g  k tó r y c h  p o d n ie b n y  p rz e w o ź n ik  
m a  r e a liz o w a ć  s w o je  z a d a n ia  w  
n o w y c h  w a r y n k a c h  g o s p o d a rc z y c h . 
S tw ie rd z o n o ,  że p o ls k ie  lo tn ic tw o  
c y w i ln e  w y m a g a  p e łn e g o  z in te g r o ­
w a n ia  w s z y s tk ic h  je g o  r o d z a jó w  w  
je d n y m  r e s o rc ie  o ra z  p rz e p ro w a ­
d z e n ia  o d p o w ie d n ic h  z m ia n  s t r u k ­
tu r a ln y c h  i  o r g a n iz a c y jn y c h .  P rz e ­
m a w ia  za ty m  m . in .  p o tr z e b a  u je d ­
n o l ic e n ia  p o l i t y k i  r o z w o jo w e j  l o t ­
n ic tw a ,  m o ż liw o ś ć  p la n o w e j ro z b u ­
d o w y  i n f r a s t r u k t u r y  u w z g lę d n ia ją ­
c e j p o t r z e b y  w s z y s tk ic h  d z ia łó w  
lo tn ic tw a  c y w iln e g o ,  u ła tw ie n ie  k o ­
o r d y n a c j i  u s łu g  i tp .

♦  K o m is ja  P la n u  G o s p o d a rc z e g o ,

w  s tru k tu rz e  o p o zyc ji a n tyso ­
c ja lis ty c z n e j. B y ło b y  na kon iec 
w in ą  wobec rra jp ie rw szych  in ­
teresów  k ra ju  n ie  rozum ieć, że 
ta  o pozyc ja  zagradzająca nam  
drogę do po je d na n ia  narodow e 
go, bez w zg lędu  na to, czy 
w szyscy d z ia ła ją cy  w  n ie j lu ­
dzie  zda ją  sobie z tego spra­
wę, , czy ty lk o  ich  p rzyw ó dcy , 
d op ro w a dz iła  do s y tu a c ji, że 
„ ju ż  od p ó łto ra  ro k u  —  ja k  to 
pod n iós ł na K on g res ie  PRO N 
gen. W . J a ru z e ls k i —  k ra j nasz 
s ta ł się d la  obecne j a m e ryka ń ­
s k ie j a d m in is tra c ji je d n y m  z 
n a jw ażn ie jszych , może w ręcz 
n a jw a ż n ie js z y m  po ligo n em  zim  
n e j w o jn y ” .

W  Polsce w ięc n ie  w ys ta rczy  
p o rozum ien ie  budow ać. T rzeba  
je  rów nocześn ie  b ro n ić , trz e ­
ba o n ie  w a lczyć  z w łasną  
i  m ięd zyna ro d ow ą  k ru c ja tą  an 
tysoc ja lis tyczn ą . I  to  jes t* d ru ­
g i egzam in, k tó r y  m u s i zdać 
m io d y  ru c h  odrodzen ia  narodo­
wego: ukazać społeczeństwu, 
ro z d a rte m u  i  zagubionem u w  
la b iry n ta c h  k ry z y s u , gdzie są 
i  na czym  po lega ją  nadrzędne 
in te resy  k ra ju ,  gdzie zaś i  ja k  
d z ia ła ją  s iły  Polskę niszczące, 
pogrążające  w  zamęcie społecz 
n ym  i  n iem ocy gospodarczej.

P ie rw szy , sam odzie lny k ro k  
P R O N  w  p o lsk ie  życie p o lity c z ­
ne je s t tru d n y . Już na s tarc ie  
b ow iem  ważą się jego  losy — 
jego m oż liw ośc i a lbo  w y k o rz y ­
s tan ia , a lbo  s tra ty  te j o g rom ­
nej szansy p rze b ic ia  się przez 
otacza jące ru ch  b a r ie ry  lu d z ­
k ie j n ieu fno śc i, ja k ą  s tw a rza  
jego  naczelna idea ko n fe d e ra - 
c y jn e j w sp ó łp ra cy  w szys tk ich  
— w  ca łe j różnorodnośc i na­
szych św ia top o g ląd ów , t ra d y c j i 
k u ltu ro w y c h  czy za p a tryw a ń  
p o lity c z n y c h  —  k tó rz y  szuka­
ją  d la  sieb ie  sam odzie lne j, o d ­
p o w ia d a ją c e j ic h  a m b ic jo m  ro ­
l i  w  dźw ig an iu  soc ja lis tyczne j 
P o lsk i z k ryzysu , w  tw o rz e n iu  
je j przyszłości.

Zbigniew  J U R K IE W IC Z

B u d ż e tu  i  F in a n s ó w  o m a w ia ła  
d z ia ła ln o ś ć  p rz e d s ię b io r s tw  p o lo n i j-  
n o -z a g ra n ic z n y c h . P o s ło m  p rz e d ­
s ta w io n o  m a te r ia ł ,  z k tó re g o  w y ­
n ik a .  iż  p r o d u k c ja  i  u s łu g i t y c h  
p rz e d s ię b io r s tw  w a r te  b y ły  w  u b . 
r o k u  łą c z n ie  p o n a d  17 m ld  z ł. z 
czego n a  r y n e k  w e w n ę tr z n y  t r a f i ­
ł o  13 m ld  z ł.  W y s o k ie  z y s k i  f i r m  
p o lo n i jn y c h  n ie  ś w ia d c z ą  b y n a j­
m n ie j  o k r o c io w y c h  z a ro b k a c h  ic h  
p r a c o w n ik ó w ,  p rz e c ię tn a  p ła ca  
k s z ta łto w a ła  s łę  b o w ie m  w  r o k u  
1982, n a  p o z io m ie  o k .  14 ty s .  z ł. 
N ie p o k o ją  n a to m ia s t  in n e  z ja w is k a :  
p rz e d e  w s z y s tk im  n a d m ie rn e  s to -  
s c w a n ie  k r a jo w y c h  s u ro w c ó w , w y ­
k o r z y s ty w a n ie  d e w iz o w y c h  zaso­
b ó w  d o  s w o is te g o  w s p o m a g a n ia  
p rz e d s ię b io r s tw  p a ń s tw o w y c h  w  
z a m ia n  za k o r z y s tn e  t r a n s a k c je  s u ­
ro w c o w e , a ta k ż e  — m im o  w s z y s t­
k o  — s w o is ty  „ t r a n s f e r ”  s i ł y  ro b o ­
c z e j z z a k ła d ó w  k lu c z o w y c h  do  
p rz e d s ię b io rs tw  p o lo n i jn y c h .

P o s ło w ie  w y p o w ia d a l i  s ię  za 
w y w a ż o n ą  i  o b ie k ty w n ą  o ce ną  
d z ia ła ln o ś c i f i r m  p o lo n i jn y c h .  P o d ­
k r e ś la n o  m .  in . .  iż  n ie  m o g ą  one 
fu n k c jo n o w a ć  na  zasa d a ch  ty m ­
c z a so w o śc i, d y s k u to w a n o  te ż  na d  
c e lo w o ś c ią  u t r z y m y w a n ia  za s a d y  3- 
le tn ie g o  z w o ln ie n ia  z p o d a tk u  d o ­
c h o d o w e g o .

^  K o m is ja  M a n d a to w o -R e g u la m i-  
n o w a  o m a w ia ła  o s ta tn io  p r o b le m y  
p r a c y  w o je w ó d z k ic h  z e s p o łó w  p o ­
s e ls k ic h  i  d z ia ła ln o ś c i p o s łó w  w  
te re n ie .  P o d k re ś lo n o , że is tn ie je  
p o trz e b a  a k t y w iz a c j i  W Z P  w  p r z y ­
p a d k u  s p o tk a ń  z w y b o rc a m i i  d y ­
ż u r ó w  p o s e ls k ic h , b liż s z e g o  w s p ó ł­
d z ia ła n ia  z r a d a m i n a r o d o w y m i.  
S tw ie rd z o n o  te ż , że W Z P  p o w in n y  
z a ją ć  s ię  w n ik l iw ie j  re a liz a c ją  u -  
s ta w  i  p rz e s trz e g a n ie m  p ra w a  w  
ż y c iu  g o s p o d a rc z y m  i  s p o łe c z n y m .
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Z kolei autor artykułu przypo­
minał co czołowi działacze „Soli­
darności" publicznie mówili o 
swoich kolegach ze związków 
branżowych.

Jesienig 1981 roku Zbigniew 
Janas — szef „Solidarności" w 
„Ursasie" na w ecu urządzonym 
na stadionie RKS wołał: „Ci pa­
nowie reprezentują tylko siebie. 
Boją s.ię stracić ciepłe, intratne 
p o la k i,  dające możliwość dostę­
pu do różnego rodzaju lewych 
świadczeń". W swym referacie 
sprawozdawczym ogłoszonym na 
zjeździe „Solidarności" Komisja 
Krajowa stwierdzała: „Obecny 
stan rzeczy nie pozwala na spo­
kojne i partnerskie stosunki z 
innymi związkami zawodowymi". 
Uzasadniano to m. m. tym, że 
związki branżowe prowadzą „wro 
gą kampanię" i są kontynuato­
rami dawnych związków, „które z 
zasady opowiadały się po stro­
nie władz".

Sam Lech Wałęsa o swoich o- 
becnych niby to sojusznikach po­
przednio wyrażał s'ę jak najgo­
rzej.

W Bydgoszczy dnia 7.10. 1980 
roku, a więc w czasach, kiedy 
„Solidarność" dopiero powstawa­
ła i rzekomo zabiegała wyłącz­
nie o prawo do istnienia, Wałęsa 
wołał w hali „Astorii": „...inne 
grupy próbują też organizować 
swoje związki, ale nie robią tego 
tak jak my, nie są tak jak my, 
i dlatego wyrzucimy ich za bur­
tę...". Wyrzucanie za bartę bran­
żowców i autonomistów było 
więc zamiarem „Solidarności" od 
samego początku. W Hucie !m. 
Lenina dnia 19.11. 1981 r. Wa­
łęsa przemawiając powiedział, że 
związki branżowe są do niczego, 
„bo one są pod pistoletem i nie 
mogą strajkować". Na spotkaniu 
członków MKZ Małopolska NSZZ 
„Solidarność" w Nowym Sączu 
w dniu 5.03. 1981 r. Wałęsa w 
swej mowie zapowiadał bran­
żowcom, że „...po 31 marca wy­
dajemy po'ecenie, żeby zeszEi na 
piętro niżej i zostaną wyrzuceni 
generalnie przez okna i wszystko 
zabierzemy im” .

3.12. 1981 r. w Radomiu na 
spotkaniu przewodniczących re­
gonów „Solidarności" Wałęsa po 
wiedział:

„Konfrontacja jest nieunikniona 
i konfrontacja będzie. Trzeba to 
ludziom już uświadamiać. Chcia­
łem dto tej konfrontacji dojść na­
turalnie, wtedy, kiedy prawie 
wszystkie grupy społeczne będą 
z nami... Jednak w moich obli­
czeniach pomyliłem się, bo myś­
lałem, że jeszcze wytrwamy, wte­
dy obalimy i te Sejmy i te rady 
itd. (...) Żadne ZSL, żadlne PAX, 
żadni branżowcy mnie nie intere­
sują...".

Takie oto są tradycje sojuszu 
Wałęsy z branżowcami.

W apelu podpisanym wraz z kil 
koma działaczami Wałęsa nagle 
zmienia również swoje dotychcza 
sowę poglądy i dążenia, które 
długo i starannie rozgłaszał po­
przez „Wolną Europę".

Dotychczas nigdy słowo socja­
lizm Wałęsie nie przechodziło 
przez gardło. Teraz nagle wyra­
ża on w „apelu" troskę o socja­
listyczne społeczeństwo. Ciekawa 
to metamorfoza.

8 stycznia 1983 r. wypowiada­
jąc się dla amerykańskiej gazety 
„Chicago Sunday Times", a naza­
jutrz dla brytyjskiego „Sunday 
Times" Wałęsa oznajmiał, że u- 
stawa październikowa o ruchu 
zawodowym w Polsce była wiel­
kim błędem i że jej nie uznaje. 
2.02. 83 r. przedstawicielowi za- 
ch odnloni e ml ecki e j TV mówił:
„Mamy swój własny związek, któ 
remu pozostaję wiemy. „Solidar­
ność" oczywiście istnieje, mimo 
że nie jest uznawana przez rząd".

9 marca 1983 r. udzielając wy­
wiadu telewizji z ach o dnieniem iec- 
kiej Wałęsa oznajmił: „Stanowis­
ko władz nie pozostawia nam wy 
boru" i ogłoś ł  „bardziej twardą 
linię". Na pytanie co to znaczy 
odparł: „Nie jesteśmy uzbrojeni, 
a'e możemy protestować. Będziemy 
organizować manifestacje, strajki i 
strajki głodowe" i dodał „Nie 
mamy wyboru". Tenże sam twar 
dy Wałęsa, który powiada, że nie 
strzela tylko z tego powodu, że 
nie ma broni — wkrótce potem 
podpisuje ów apel zbiorowy, w

którym proponuje władzom kom­
promis, oznajmia, że pragnie u- 
wolnić Polskę od napięć i już 
nie strajkować, tylko kraj „stabi­
lizować gospodarczo", wspólnie z 
władzami działać dla dobra 
powszechnego.

Któremu Wałęsie wierzyć? Te­
mu, który nie będzie strzelał tyl­
ko dlatego, że nie ma broni, te­
mu, który zapowiada strajki i 
manifestacje, temu, który wybie­
ra się, co uroczyście zapowiada, 
na kontrmanijestację 1 Maja (że 
nigdzie nie poszedł to już inna 
sprawa) temu Wałęsie, który 
twierdzi, że spotykał się z opo­
zycyjnym podziemiem, czyli z 
TKK i wspólnie omawiał jak 
zwalczać władze; oznajmiał, że 
w zasadzie on idzie ręka w rękę 
z Bujakiem, Lisem i całym pod­
ziemiem, temu, który 20 kwietnia 
jeszcze mówił zachodnim kores­
pondentom, że nic go nie zmusi 
do cofnięcia się, a 2 maja (do 
przedstawiciela agencji AP), że 
jak ludzie zdenerwują się, to 
władzę ponakrywają czapkami? 
Albo np. to, że „jakieś PRON-y i 
inna nowe związki to trupy poli-_ 
tyczne". Czy też przeciwnie: wie­
rzyć Wałęsie w odnowionym 
wcieleniu człowieka szanującego 
ustawy, pragnącego socjalizmu i 
dążącego do pojednania i współ­
pracy? Po prostu nie można wie­
rzyć Wałęsie w żadnym wciele­
niu, gdyż jest to człowiek, który 
mówił i mówi ciągle coś innego. 
Np. o stanie wojennym powiadał 
on zachodnim dziennikarzom i to, 

•że  jego wprowadzenie było ko­
nieczne, gdyż „Solidarność" nie 
dojrzała do demokracji, ale rów­
nież i to, że stan ów jest źród­
łem wszelkiego zła.

„Program diziałań bieżących 
dla ruchu odbudlowy „Solidarnoś­
c i" ogłoszony przez konspirato­
rów z Regionu Mazowsza zawiera 
takie zdania: „Dyskutując o oba-

ię znowu realnym środkiem wal­
ki" — głosi „oświadczenie".

„Decyzja użycia siły przeciw 
strajkującym robotnikom wy­
wodzą autorzy — nieść będzie 
wielkie zagrożenie dla samego 
istnienia dyktatury. Strajk general­
ny traktowany jest właśnie jako 
sposób „załamania obecnej dyk­
tatury". Każdy kto umie czytać 
rozumie chyba, że Tymczasowej 
Komisji Krajowej mówiącej o 
strajku generalnym w istocie rze­
czy chodzi o doprowadzenie w 
Polsce do wybuchu, do wzniece­
nia bratobójczego konfliktu.

Ekstremiści polityczni działają­
cy w podziemiu lub na legalnej 
stopie dążą do zmiany w Polsce 
ustroju, a nawet układu sił w 
Europie dla przetransponowania 
Polski w obręb innego sojuszu. 
Jest to program bardzo zgodny 
z dążeniami obecnego rządu USA, 
ole nierealny, grożący wojną do­
mową, a nawet konfliktem w 
szerszej skali, a więc w istocie 
na wskroś awanturniczy i antyna- 
rodowy. W gruncie rzeczy są to 
koncepcje maniakalne. Ludzie, 
którzy pomysły te lansują, mogli­
by zgotować naszemu narodowi 
ruinę gospodarczą, a więc dalsze 
zubożenie, łzy i krew. Ludzie, 
którzy pod tymi koncepcjami się 
podpisują, tracą jakiekolwiek pra 
wo do publicznej działalności.

Nawet dziecko polityczne zrozu­
miałoby chyba, że w chwili gdy 
Reagan lub jego współpracowni­
cy codziennie posługują się naz­
wiskiem Wałęsy dla prowadzenia 
antypolskiej polityki, groźnej dla 
pokoju i dolegliwej dla poziomu 
życia Polaków — właściciel tego 
nazwiska nie może być partne­
rem dla socjalistycznej władzy. 
Gdyby więc Wałęsa choćby to 
chciał zrozumieć, uznałby może, 
że dziś już jest w stanie zrobić 
dla Polski tylko jedno: zrezygno­
wać z orszaku zachodnich kores-

„Partner
jak nowy“

leniu dyktatury i rozpadzie ZSRR 
zapomina się o najbliższym, pod­
stawowym celu naszego ruchu, 
którego realizacja zwiększyłaby 
szanse na działania bardziej da­
lekosiężne (...) Konieczne są dzia 
łania ofensywne, wywieranie na­
cisku politycznego na władte, 
prowadzenie przez społeczeństwo 
politycznej gry o związek".

Autorzy dokumentu tak okreś­
lając swoje cele mówią, że za 
swego przywódcę uznają Wałęsę. 
Pluralizm związków i amnestia 
byłyby — zapowiadają — pierw­
szym krokiem do późniejszego o- 
siągania owych celów dalekosięż 
nych. Na obecnym etapie zaleca­
ją legalizm poczynań, ale uwa­
żają, że działalność podziemną 
prowadzić należy równolegle.

A więc gra na dwa fortepia­
ny! „Akcja legalna będzie mogła 
zaistnieć — czytamy — rozwinąć 
się i odmieść sukcesy tylko pod 
warunkiem silnego wsparcia jej 
przez podziemie".

Oświadczenie programowe TKK 
NSZZ „Solidarność" z 22 stycz­
nia 1983 r. podpisane przez: Bu­
jaka, Hordeka, Lisa, Piniora i 
Szumiejkę o rządzie Polski mówi 
„totalitarna dyktatura" i opisuje 
ją jako zajmującą się strzelaniem 
do ludzi lub więzieniem ich. Pols 
ka — twierdzi TKK — jest kra­
jem bezpraw a i terroru. W świe­
tle tych słów trudno zrozumieć, 
że Wałęsa, który uznaje przecież 
zwierzchnictwo TKK i jak twier­
dzi zawarł z tym grem urn ścis­
ły  związek, powiada teraz jakby 
nigdy nic, że chce się porozu­
mieć i lojalnie z rządem współ­
pracować. Ładnie to tak współ­
działać z mordercami i terrorys­
tami?

Po podcięciu korzeni życia eko 
nomicznego kraju i pogorszeńiu 
warunków bytu, a więc po do­
prowadzeniu ludzi do desperacji, 
TKK zaleca przygotowywanie 
strajku generalnego. „Nadchodzi 
czas, gdy broń strajkowa staje

pomdentów, tworzących wokół nie 
go sensacyjny rozgłos, nie mącić, 
nie bruździć, zająć się pracą i ży 
ciem prywatnym.

Nie jest jednak politycznie nie­
ważne to pod jakiego rodzaju 
treściami „apelu" doradzono Wa­
łęsie dziś się podpisać. Z treści 
i tonu ,/apelu" czegoś bowiem 
możemy się dowiedzieć o sytua­
cji w Polsce i o tym jak ją po­
strzegają nawet przeciwnicy linii 
programowej kierownictwa nasze­
go kraju, czujący odrazę do u- 
strpju u nas panującego.

„Apel" stanowi wyraz niepo­
koju o to, że wydarzenia toczą 
się nie po myśli tych sił. Gos­
podarka stopniowo się stabilizu­
je. PRON okazał się ruchem ży­
wym, o 'politycznej i światopoglą­
dowej rozmaitości, zyskującym 
dobre szanse rozwoju. Nowe 
związki umacniają się, wzrasta 
ich liczebność, przechodzą do 
wyższych form organizacji. Awan­
turnicze poczynania me mają 
społecznego poparcia. Zmniej­
szają się nast.oje frustracji, bier­
ności, przeczekiwania. Zycie się 
normalizuje. Większość Polaków, 
ma dosyć burz i konfliktów. W 
tej sytuacji polityka konfrontacji, 
konspiracji i demonstracji traci 
atrakcyjność, szersze zaplecze 
społeczne. Staje się pozbawioną 
szansy, szkodliwą dla ogółu do­
legliwością, utrudniającą zniesie­
nie stanu wojennego, przeszka­
dzającą żyć, dźwigać gospodarkę 
i przeprowadzać reformy w pań­
stwie.

Wolta, której objawem jest 
tekst „a?e>u" Wałęsy i przypad­
kowych współtowarzyszy, wysta­
wia więc również świadectwo po 
stępom stabilizacji. Swadczy o 
malejącym ' poparciu społecznym 
dla politycznego owanturnictwa. 
Jest więc to dokument będący 
chytrym pozorem przystosowania 
się do obecnych czasów, ale też 
i aktem pośredniego uznania 
własnej przegranej.

HA Y MOND CHANDLER

Za pa d ła  cisza. P om arańczow a g w ia zda  w ró c iła  do m aszy­
ny. Zacząłem  sobie oglądać paznokc ie . N ie  b y ły  ta k  czyste, 
ja k  p o w in n y . Po c h w il i  F re n ch  p o w ie d z ia ł w o ln o :

—  T y lk o  n iech  c i się n ie  zacznie  w yd aw ać , M a rlo w e , że 
jesteś czysty. A  te raz  z g ad u j d a le j, ja k im  sposobem przysz ło  
c i to  C le ve lan d  do g ło w y , w  z w ią z k u  z d o k to re m  Lagard ie?

—  Z a da łe m  sobie trochę  tru d u , żeby go sp raw dz ić . L e ­
k a rz  n ie  może zm ien ić  nazw iska , je ż e li chce zachować p ra k ­
tykę . N u m e r z ko lcem  do lo d u  k o ja rz y ł w a m  się z P łaksą  
M oyerem . P laksa  M o y e r d z ia ła ł w  C leve land . S un n y  Moe 
S te in  d z ia ła ł w  C leve land . To  p ra w d a , że b y ła  to  in n a  tech ­
n ik a  z ko lcem , a le je d n a k  z ko lcem . Sam iście  p ow ied z ie li, 
że c h ło p c y  m o g li się w ie le  nauczyć. A  p rz y  w s z y s tk ic h  gan ­
gach zawsze gdzieś za k u lis a m i je s t ja k iś  le ka rz .

—  To tro chę  z w a rio w a n e  —  p o w ie d z ia ł F re n ch . —  Za  
luźne sko ja rzen ie .

—  C zy będzie ze m n ą  tro chę  le p ie j,  je ż e li m i się da je  
zacieśnić?

—  A  możesz?
—  M ogę spróbować.
F re n ch  w estchną ł.
—  T a  m a ła  Q uest je s t w  p o rząd ku . R o zm a w ia łe m  z je j  

m a tką  w  Kansas. N a p raw dę  p rz y je c h a ła  tu ta j szukać b ra ta . 
I  n a p ra w d ę  c ię  do tego w y n a ję ła . M ó w i o tob ie  dobrze. Do 
pewnego s topn ia . N a p raw dę  p od e jrze w a ła , że b ra t za p lą ta ł 
się w  coś n iedobrego. Z a ro b iłeś  coś na ty m  in teres ie?

—  N ie w ie le  —  p ow ied z ia łe m . —  O dda łem  je j  h o n o ra r iu m . 
W ie le  i  ta k  n ie  m ia ła .

—  W  ten  sposób n ie  będziesz m u s ia ł p ła c ić  p o d a tk u  —  
p ow ied z ia ł B e ifus.

—  ¿¡kończm y na ty m  —  p o w ie d z ia ł F rench . —  T eraz  ko ­
le j na p ro k u ra to ra  okręgowego. I  je ż e li dobrze  znam  E n d i-  
cotta , to  zdecyduje , co z ty m  zrob ić , m n ie j w ię c e j za t y ­
dzień od przysz łego  w to rk u .  —  Z ro b ił ru c h  w  s tronę  d rzw i.

W sta łem .
—  W ysta rczy , że n ie  będę w y je żd ża ł z m ias ta?  —  sp y ta ­

łem . y
N a w e t im  się n ie  ch c ia ło  odpow iadać.
S ta łe m  w ię c  w  ty m  sam ym  m ie jscu  i  p a trz y łe m  na n ich. 

Skaleczenie  od ko lca  zaschło  i  u w ie ra ło  m n ie , a jego o k o li­
ca ze sz tyw n ia ła . T a  s tro na  tw a rz y  i  ust, k tó rą  M ag lashan  
trze p n ą ł sw o ją  zu ży tą  rę ka w iczką , p a li ła  m n ie . B y łe m  na  
g łę b o k ie j w odzie. B y ło  ciem no, b ru dn o  i  w  ustach  m ia łe m  
sm ak so li.

S ie dz ie li ta k  po p ro s tu  i  p a t rz y l i na m n ie . P om arańczow a  
gw iazda  w a liła  w  maszynę. G lin ia rs k ie  d ia lo g i p o d n ie ca ły  ją  
a k u ra t ty le  co ch oreogra fa  —  k o le jn a  p ara  nóg. M ie li spo­
ko jne , ogorza łe  tw a rze  zd ro w y c h  m ężczyzn w  d o b re j k o n d y ­
c ji.  O czy m ie li te  same, co zawsze, zachm urzone, szare ja k  
zam arza jąca  woda. W yra z is te , stanowcze usta , tw a rd e , d ro ­
bne zm arszczk i w  ką c ik a c h  oczu, tw a rd e , puste, n ic  n ie  zna­
czące spo jrzen ie , może n iezu p e łn ie  o k ru tn e , a le tys iące  m il 
od ja k ic h k o lw ie k  c ie p ły c h  uczuć. B ana lne , gotow e u b ran ia , 
noszone bez s ty lu , z czym ś w  ro d z a ju  pogardy. S po jrzen ie  
lu dz i, k tó rz y  są b ied n i, a je d n a k  d u m n i ze sw e j w ła d zy , 
zawsze g o to w i dać ją  odczuć, n ig d y  n ie  p rzegapią  o ka z ji, 
żeby c i ją  w b ić  w  brzuch, p rze k ręc ić  d w a  ra z y  i  patrzeć, 
ja k  się zw ijasz , b ezw zg lędn i bez pod łośc i, o k ru tn i,  a je d n a k  
czasem m ili.  A  czego się w ła ś c iw ie  od n ich  spodziewasz?  
C y w iliz a c ja  n ic  d la  n ic h  n ie  znaczy. W id z ie li ty lk o  je j  po­
ra żk i, b ru d y , m ę ty , a b e rra c je  i  obrzydzenie.

—  Czego tu  jeszcze stoisz?  —  s p y ta ł ostro  B e ifus. —  Cze­
kasz aż d am y  c i b uz i na pożegnanie? N ic  na  to  n ie  pow iesz  
śmiesznego? Szkoda. —  Jego głos ro z p ły n ą ł się nag le  w  
je d n o s ta jn y m  d u d n ie n iu . Z m a rszczy ł się i  pod n iós ł z b iu rk a  
o łów ek. S z yb k im  ru ch em  p a lcó w  z ła m a ł go na p ó ł i  t r z y ­
m a ł obie  p o łó w k i w  obu  d łon iach .

—  T a k  będziesz w y g lą d a ł, ja k  n ie  będziesz g rzeczny  — 
p o w ie d z ia ł c icho, zu pe łn ie  bez uśm iechu . —  W y jd ź  te raz  
i  s p ró b u j n a p ra w ić , coś n a ro z ra b ia ł. M yś lisz , że dlaczego cię  
wypuszczam y? M ag lashan  z a ła tw ił c i odroczenie. Id ź  i  n ie  
z m a rn u j go.

P odn ios łem  rękę  i  p o ta r łe m  w a rg i. M ia łe m  w  us tach  za 
dużo zębów.

B e ifu s  opu śc ił oczy na b iu rk o , pod n iós ł ja k iś  p ap ie r i  za­
czął go czytać. C h r is ty  F re n ch  o b ró c ił się na krześle , p o ło ­
ży ł nog i na b iu rk u  i  zaczął się gap ić  przez o tw a rte  okno  na 
p a rk ing . P om arańczow a gw iazda  p rze s ta ła  p isać na m aszy­
nie. P o kó j w y p e łn ił się nag le  c iężką  ciszą, ja k  o pa dn ię ty  su- 
fle t.

W yszedłem  s tam tąd , ro z b ija ją c  sobą ciszę, ja k b y m  p ru ł 
głęboką wodę.

25
B iu ro  znow u  b y ło  puste. N ie by ło  b ru ne tek  z nogam i, n ie  

było  dz iew czyne k  w  skośnych  o ku la ra ch , n ie  b y ło  e legan­
ck ich , m roczn ych  d żen te lm en ó w  z g an gs te rsk im  w e jrze n iem .

S iad łem  za b iu rk ie m  i  p a trz y łe m , ja k  zachodzi słońce. O d ­
głosy p o w ro tó w  do dom u p rz y c ic h ły . Na u lic y  neony  za­
czę ły sobie św iec ić  w  oczy przez b u lw a r. Coś trzeba  by ło  
zrobić, ty lk o  sam n ie  w ie d z ia łe m  co. C o k o lw ie k  w ym yś lę , 
to  i  ta k  będzie bez sensu. P osp rzą ta łem  b iu rk o , n as łu ch u jąc  
sk rzyp ie n ia  w ia d ra  po pod łodze k o ry ta rz a . S chow a łem  pa ­
p ie ry  do szu flad y , w y p ro s to w a łe m  p od staw kę  na p ió ra , w y ­
ją łe m  śc ie rkę  do k u rz u  i  w y ta r łe m  szybę, a potem  te le fo n . 

(cdn.)
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Pierwsza premie górskie

Wyścig Pokoju
P O  je d n o d n io w y m  o d p o c z y n k u , u -  

c z e s tn ic y  36 W y ś c ig u  P o k o ju ,  ro z e ­
g r a ją  w  c z w a r te k  19 b m . I X  e ta p  
p ro w a d z ą c y  z K a r l - M a r x - S ta d t  do  
U s t i  n a d  Ł a b a  d łu g o ś c i 181 k r a .  J e s t 
to  o ie rw s z y  e ta o . na  k tó r y m  z a ­
w o d n ic y  w a lc z y ć  be da  o  p u n k t y  w  
k 'a s v f l k a c j i  g ó r s k ie j:

S ta r t  o s t r y  d o  e ta p u  n a s ta o i o 
g o d z . 12.20. n a to m ia s t p r z y ja z d  p ie r ­
w s z y c h  z a w o d n ik ó w  na  m e tę  na 
s ta d io n ie  w  U s t i  na d  Ł a d a  sp o d z ie ­
w a n y  je s t o k .  16.50.

Tenis

A.Chendyński 
— najlepszy

W  D N IA C H  14—17 b m . na  W zg ó ­
r z u  H e tm a ń s k im ,  o d b y ł  s ie  t u r n ie j  
te n is a  z ie m n e g o , w  k tó r y m  u c z e s t­
n ic z y l i  c z o ło w i z a w o d n ic y  S zcze c i­
n a . P ie rw s z e  m ie js c e  z a ją ł A . 
C h e n d y ń s k i p rz e d  R . . K o s ty r k ą  i 
M . D ą b ro w s k im .

( t)

W niedzielę o godz. II oiwarcie sezonu

Pod żaglami akademików
W  N A D C H O D Z Ą C Ą  n ied iie lę  przystań JK  A ZS —  jednego 

z najbardzie j zasłużonych dla naszego żeglarstwa klubów  bę­
dzie miejscem uroczystej inau gurac ji sezonu. Akadem icy, 
obok systematycznie p .ow adzonej pracy z młodzieżą i osią­
ganych dobrych rezu ltatów  w  żeglarstw ie regatowym , p io - 
w ad .ą  rów nież w iele ciekaw ych form  szkolenia i wypoczyn­
ku na wodzie. Do nich n iew ątp liw ie  zaliczyć mo.;.na pełno­
morskie rejsy oraz szkolenie podwyższające kw a lifikac je  że­
glarskie N a  swą inaugu:ację  sezonu akademicy zapraszają  
wszystkich członków oraz sym patyków  na przystań na godz. 
11.

M . R u b in k o w ic z e m  — 
. K o s e c k im  z G. 
9 p k t  o b ie  za ło g i

Z G O D N IE  z zapow iedzią  p u - k la s y f ik a c j i in d y w id u a ln e j ja k  
b lik u je m y  dziś w y n ik i re g a t o- 
t  w a r ty c h  o m is trz o s tw o  J K  
A ZS , k tó re  o d b y ły  s ię  w  ub. 
sobotę i n iedzie lę . Ł ączn ie  u - 
czes tn iczy io  w  n ich  133 zaw od­
n ik ó w  w  s ie dm iu  k lasach  ło ­
dzi. W a lką  —  ja k  p o w ie d z ia ł sp o ły : J K  A ZS, Pogoń i  m y ś li-  
nam  sędzia g łó w n y  zaw odów  b o rs k i S zkun e r zd ob y ły  n iem a l

w ic z e m  
8,7 p k t .  o ra z  
P a w la k ie m  -  
P o g o ń .

„420”  (16) M . S za le k  z K . P o rę b ­
s k im  — 6 p k t .  S z k u n e r  p rz e d  P . 
K w a s d g ro e h e m  z M . K u p c z y ń s k im  
— 11 p k t .  i  T . P y t l i k ie m  z K . 
S z u m iło  — 11.4 p k t .  o b ie  z a ło g i
P o g o ń .

„ O K  D in g h y ”  (7) M . G e r la c h  — 
3 p k t .  J K  A Z S  p rz e d  D  R y s ie m  — 
3 p k t .  S z k u n e r.

„ C a d e t ”  (21) T . G e d y tn in  z K . 
M a jc h r z y k ie m  — 0 p k t .  J K  A Z S  
p rz e d  J . K w a s ig ro c h e m  z M . Szó-

i d rużynoW e j n ie z w y k le  i a c V  ‘S ’ -
ta. P rz y  s łabym  w ie trz e  w y -  14 p k t .  j k  a z s . 
ró w n a ły  się szanse za w od n i- „ o p t y m is t ”  (25) a  K u ż m H o w ic z  
ków , a częste zm ian y  k ie ru n -  ~  0 Pk t - p rz e d  j  K u ź m ito w ic z e m  

ku  w ia tru  p ow o d ow a ły  spore bUr iL m  ^ “ "p o g o ii1 Bar‘
p rze tasow an ia - T rz y  p ie rw sze  ze „ D e s k i”  (5)_ b . N ie d z ie ls k i 

p k t .  p rze d — 6

Ziem ow it Ostrowski — b y ła  w

Na 4 dni przed 
meczem z ZSRR
W  ŚRO DĘ — na cz te ry  d n i p rz y ję lib y  to  z  w ie lk ą  radoś- 

p rze d  m eczem z d ru żyn ą  cią. K a d ra  w y g ra ła  b ow iem  
Z w ią z k u  Radzieck iego  —  za ję - 4:1. Po b e zb ra m ko w e j p ie rw - 
c ia  k a d ry  p o lsk ich  p iłk a rz y  w  szej p o ło w ie  w  d ru g ie j dw a go 
za łożen iach przebiegać m ia ły  le  zd ob y ł r u c h liw y  A n d rz e j 
p ra w ie  id en tyczn ie  ja k  w  n ie - B unco l, a pozostałe  d w a  Ja - 
dzie lę  22 m a ja . P rzed  p o łu d - nusz K up ce w icz , w  ty m  jednego 
n ie m  w  K a m ie n iu  n ie  tre n o - z rz u tu  karnego. 
wa.no, a po o d p ra w ie  p iłk a rz e  k a d r o w i c z e  ro z o o c z e u  m e cz  w 
m ie li C za s  w o ln y . Po p o łu d - n a s tę p u ją c y m  s k ła d z ie :  M ły n a r c z y k  
n iu  n a to m ia s t p o je c h a li na  — P a w ia k .  K r ó l .  W ó jc ic k i.  J a ło c h a , 
S ta d io n  Ś lą s k i do C horzow a, w ^ a s- M a je w s k i.  K u p c e w ic z .  B u n -
gdzie  o d b y ł się mecz s p a rrin - 
g o w y  z I i- l ig o w ą  Polon ią  B y ­
tom . G ra no  dw a  ra zy  po 40 
m in . G d y b y  w y n ik  tego spot­
k a n ia , toczonego p rzy  upa ln e j 
pogodzie, po lscy  p iłk a rz e  p ow ­
tó r z y li w  n iedz ie lę , wszyscy k i
b ice p i łk i  nożnej w  Polsce dosnej mmy.

c o l. S m o la re k . Iw a n .  P o  p r z e rw ie  
Iw a n a  z m ie n i ł  D z ie k a n o w ś k i,  a P a ­
w la k a  K e n s y . M u s ia ł ze jś ć  ró w n ie ż  

z b o is k a  k o n tu z jo w a n y  S m o la re k , 
k tó re g o  z a s tą p ił  O k o ń s k i.  C z y  k o n ­
tu z ja  S m o la rk a  je s t  g ro ź n a ?  N a  to  
p y ta n ie  o d p o w ie d z ą  d o p ie ro  d o k ła d  
n ie js z e  b a d a n ia . W  k a ż d y m  ra z ie  
as a tu to w y  d r u ż y n y  p o ls k ie j  s ch o ­
d z ą c  do  s z a tn i n ie  m ia ł  z b y t  ra

iden tyczną  liczbę  p u n k tó w  
k la s y f ik a c j i d ru ż y n o w e j. Z w y ­
c ię ży ł J K  A Z S  —  123 p k t. 
przed  P ogonią  — 123 p k t.
(m nie jsza  liczba  p ierw szych  
m ie jsc ) i S zkune rem  —  121
p k t. W  dalszej ko le jno śc i s k la ­
s y fik o w a n o : Herm es G ry f in o  — 
65 pk t., P ałac M łodz ieży  —  55 
p k t. i M D K  G o len ió w  — 40 
p k t.

IN D Y W ID U A L N IE  w  p o szczeg ó l­
n y c h  k la s a c h  z w y c ię ż y l i :  ( w  n a ­
w ia s a c h  p o d a je m y  lic z b ę  ło d z i) :

„ F in n ”  (4) Z b . M u ra s z k o  — 3 
p k t .  P o g o ń .

„470”  (9) M . i  L .  Ś w is t  e ln ic c y  — 
0 p k t .  J K  A Z S  p rze d  D  J u c  l in ie -

Juvenius 
zwolni Bonka
J A K  p o in fo r m o w a ł d z ie n n ik a rz a  

P A P  s e k re ta rz  g e n e ra ln y  P Z P N  — 
Z o ig n e w  K a l iń s k i ,  p rz e p ro w a d z ił  on  
ro z m o w ę  te le fo n ic z n a  z k o m p e te n t­
n y m  p r z e d s ta w ic ie le m  J u y e n tu s u  
T u r y n .  W ło s k i k lu b  z a p e w n ił,  iż  
z g o d n ie  z u m o w ą  z w o ln i Z b ig n ie w a  
B o n k a  na m e cz  P o ls k a  — Z S R R  w  
C h o rz o w ie . P r z y ja z d  naszego p i łk a ­
rz a  s p o d z ie w a n y  je s t  ju t r o .

Anderlecht zdobywcą
Pucharu UEFA

Z D O B Y W C Ą  p i łk a rs k ie g o  P u c h a ru  
U E F A  z o s ta ł b e lg i js k i  k lu b  A n d e r ­
le c h t  B iu k ś e la .  P o z w y c ię s tw ie  w  
p ie rw s z y m  m e c z u  n a  w ła s n y m  b o ­
is k u  1:0 A n d e r le c h t  z r e m is o w a ł w  
L iz b o n ie  z B e n f lk ą  1:1.

Eliminacje olimpijskie

Finlandia -  NRD 0:1
W  E L IM IN A C Y J N Y M  m e czu  p i ł ­

k a r s k im  d o  ig r z y s k  o l im p i js k ic h  — 
g ru p a  , ,B ”  ( w y s tę p u ję  w  n ie j  P o l­
ska ) — F in la n d ia  p rz e g ra ła  na  w ła ­
s n y m  b o is k u  z N R D  0:1 (0:1).

Piłkarskie MŚ-86

W piątek
zapććnie decyzja

DZIAŁACZE kanadyjscy me re­
zygnują z ubiegania się o pra­
wo organizacji piłkarskich mi­
strzostw świata w 1986 r. i nie 
zgadzają się ze stanowiskiem, 
iż Meksyk jest stuprocentowym 
kandydatem, ck> przeprowadzenia 
tych mistrzostw. Zamierzają 
twardo walczyć o powierzenie oc 
ganizacji MŚ — 86

Na posiedzeniu komitetu wy­
konawczego FIFA, który w Sztok 
holmie 20 bm. ma przydzielić or­
ganizację mistrzostw świata w 
1986 r. jednemu z trzech kandy­
datów — Kanadzie, Meksykowi 
lub USA— delegacji kanadyjskiej 
przewodniczyć będzie minister 
sportu Ray Perrault. Przedstawi 
on specjalnie opracowany raport 
o przygotowaniach Koncdy do 
przeprowadzenia mistrzostw świo 
ta.

W  SKS Czarni

Pcwstaje re! cja
łucznicza

S P Ó Ł D Z IE L C Z Y  K lu b  S p o r to w y  
C z a rn i o g łasza  n a b ó r  m ło d z ie ż y  i  
osób d o r o s ły c h  d o  n o w o  p o w s ta ją ­
c e j s e k c j i  łu c z n ic z e j.  Z g ło s z e n ia  
p r z y jm o w a n e  b ę d ą  w  ś ro d y  i  
p ią t k i  od  go dz . 17 na  s ta d io n ie  
p r z y  u l .  S zo pe na  W  p o c z ą tk o w y m  
o k re s ie  s w e j d z ia ła ln o ś c i s e k c ja  
m ie ć  b ę d z ie  c h a r a k te r  r e k r e a c y j­
n y .  W  p rz y s z ło ś c i n a to m ia s t — ta ­
k i  je s t  z a m ia r  d z ia ła c z y  C z a rn y c h  
— z a jm o w a ć  s ię b ę d z ie  ta k ż e  w y ­
c z y n e m .

P O L S K I ( te l.  22-16-21) ..D w ie  g ło ­
w y  p ta k a ”  g . 18; Z A M E K  — „ M ia r ­
k a  za m ia r k ę ”  g. 16; F IL H A R M O ­
N IA  -  K o n c e r t  g. 19.30

D E L F IN  ( te l.  468-78) „ Z a g u b io n e  
rz e c z y ”  g . 15.45, w ł. ,  I.  18; p ią te k :  
g 9, 11, 13.15, 15.45, 18, 20.15, '. v ł„  1. 
18; C O L O S S E U M  ( te l.  458-18) „ S p r a ­
w a  K r a m e r ó w ”  g . 16, 18. 20. U S A , 
1 15 ( c z w a r te k  i  p ią te k ) ;  K O S M O S  
( te l.  . 350-04) „ P o l ic ja n t k a ”  g . 9, 
11.15, 13.30, 16, 18.15, 20.30 ( c z w a r te k  
i  p ią te k ) ;  B A Ł T Y K  ( te l.  733-35) 
c z w a r te k :  „Ż a g le  m o je g o  d z ie c iń ­
s tw a ”  g. 15, ra d ź ., 1. 12; „ K a r a te  
p o  p o ls k u ”  g . 17, 19. p o i.. 1. 18; 
P O L O N IA  ( te l.  22-18-34) „ D łu g a  ja z ­
da  d o  s z k o ły ”  g . 15. N R D ; . .E p ita ­
f i u m  d la  B a rb a r y  R a d z iw i ł łó w n y ”  
g . 16.30, 18.30, p o i., 1. 15 ( c z w a r te k  
i  p ią te k ) ;  P IO N IE R  ( te l.  475-02) 
„ W i l k  i  z a ją c ”  g . 10. 16. 17. ra d ź .;  
„ P o t o p ”  g . 11, p o i . ;  „39 s to p n i”  g. 
13.45, 18. a n g ., 1. 12; „ M i lc z ą c y
w s p ó ln ik ”  g. 20, k a n a d .,  1. 18
( c z w a r te k  i  p ią te k ) ;  D R U Ż B A  ( te l.  
356-05) „ N a g o n k a ”  g . 17. 19. ju g . ,  
1. 18; Z A M E K  — „ D z ie ń  w e s e ln y ”  
g . 17. 19.30. U S A , 1. 15; P R O M IE Ń  
( te l.  374-95) „ B ą d ź  m o im  m ę ż e m ”  
g. 16. 18. ra d ź .;  M A R S  — „ G o y a ”  
g . 15.30, N R D ; „S p r a w a  K r a m e ró w ”  
g . 18. 20. U S A . 1. 15; S Z M A R A G ­
D O W E  ( Z d r o je )  „ B u n to w n ic z y  
O r io n ”  g . 17.30, ru m .,  1. 12; „ M a ł ­
ż e ń s tw o  M a r i i  B r a u n ”  g  is  R F N  
1. 15; P R Z Y J A 2 N  (D ą b ie )  „ P r z y ­
g o d y  C a lin e c z k i”  g. 17, ja p . ;  
„ C z w a r t k i  u b o g ic h ”  g. 18.05. 19.40, 
p o i. .  1. 18; i  M A J  (Ż y d ó w c e )  „ M a ­
r ia  i  M ir a b e la ”  g . 17. r u m . ;  „1941”  
g . 18.10. U S A . 1. 16; B A J K A  ( P o l i ­
ce ) „ F i l i p  z k o n o p i”  g . 16.30, p o i. ;  
„ C a ły  te n  z g ie łk ”  g . 18.30. U S A . 1. 
15; G R Y F  ( G r y f in o )  „ Im p e r iu m  
k o n t r a t a k u je ”  U S A , 1- 12; W IS Ł A  
(G o le n ió w )  „ J a r o s ła w  M ą d ry ”  ra d ź . 
1. 15; „ J e n n y  i  T o b y  w ś ró d  d z i­
k ic h  z w ie r z ą t ”  U S A ;  D A R  ( S ta r ­
g a rd )  „ K o n o p ie lk a ”  p o i.. 1. 15;
„ C z t e r e j  p a n c e r n i i  p ie s ”  p o i. ;  
IN A  (S ta rg a rd )  „ W  o s ta tn ie j  k o le j ­
n o ś c i”  ra d ź .. 1. 12; „ W i lc z y c a ”  p o i.

n e g o : W ła d z tw o  K s ią ż ą t  P o m o r ­
s k ic h ;  R z e m io s ło  1 p rz e m y s ł a r t y ­
s ty c z n y  I I  p o ło w y  X I X  w . — g. 
10— 17.
S T A R O M Ł Y Ń S K A  1 — Z  d z ie jó w
s z tu k i  o jc z y s te j X V I I —X I X  w . — 
g. 10—17.
W A Ł Y  C H R O B R E G O  3 — 3 0 -le c ie
C h ó ru  P o l i t e c h n ik i  S z c z e c iń s k ie j;  
P o l i . a  n a d  B a ł ty k ie m  p rz e d  1 000 
la t ;  P rz y ro d a  m o rz a ; In s t r u m e n ty  
1 p o m o ce  n a w ig a c y jn e  ze z b io ró w  
w ła s n y c h ;  U rz ą d z e n ia  i  m e c h a n iz ­
m y  s ta tk ó w  m o r s k ic h ;  G o s p o d a rk a  
m o rs k a  na P o m o rz u  Z a c h o d n im  
1945—1970; D a w n a  k u l t u r a  lu d o w a  
n a  P o m o rz u  Z a c h o d n im ;  K u l t u r a  
A f r y k i  Z a c h o d n ie j — g. 10— 17. 
S T A R Y  R A T U S Z  — p l. R z e p ic h y  — 
O d d z ia ł H is to r i i  M ia s ta  — „ D z ie ­
je  S zcze c in a  od  X  w ie k u  do  w s p ó ł 
c ze sn o śc i” ; N asz  S zcze c in  — d o k u ­
m e n ty  3 5 - le c ia ; 100 la t  r u c h u  r o ­
b o tn ic z e g o  w  P o ls c e ; S zcze c in  w  
la ta c h  H947— 1950 — r y s u n k i  A d a ­
m a  S ie ra d z k ie g o  — g. 10—17 
F IL H A R M O N IA  ( fo y e r )  — p l. D z ie r  
ż y ń s k ie g o  1 — W y b ó r  p ra c  z I X  
F e s t iw a lu  P o ls k ie g o  M a la rs tw a  
W s p ó łcze sn e g o  1982 r  
K L U B  P N P S  — W ie lk o p o ls k a  — 
W y b ó r  z p le n e ru  m a la rs k ie g o  „ S w i  
n o u iś c ie  82”
B R A M A  K R Ó L E W S K A  — p l. H o łd u
P ru s k ie g o  8 — M a la rs tw o  R o m u a l­
da  M a c ie ja  K l im c z e w s k ie g o  —. 
g. 10—17.
BW .A  Z A M E K  -  „ D z ie c k o  w  fo to ­
g r a f i i ”  R a fa ła  J a s to n o w ic z a ; G r a f i ­
k a  p la s ty k ó w  W y b rz e ż a  G d a ń s k ie ­
g o ; „ K o l o r ”  w  g r a f ic e  g . 10— 18. 
K I E R U N K I  — M a r ia c k a  6/8 — M a ­
la r s tw o  i  g r a f ik a  M ie c z y s ła w a  W ró  
b la  — g . 17—20.
G A R N IZ O N O W Y  — W a w rz y n ia k a  5
— W y s ta w y  fo to g r a f ic z n e :  „ C z ło ­
w ie k  ta m ty c h  d n i ”  ł  „ T r z y m a m y  . 
s tra ż  n a d  O d rą  i  B a ł ty k ie m ”  — g. 
10— 18

D Y Ż U R Y
S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — U n i i  L u ­
b e ls k ie j  (d y ż u r  o g ó ln y ) ;  D Y Ż U R  
O P A R Z E N IO W Y  —  W o jc ie c h a  7 ; 
P O Ł O Ż N IC T W O  — P io t ra  S k a rg i ;  
C H IR . D O R O S Ł Y C H  . — U n i i  L u b e l  
s k ie j ,  Z d u n o w o ;  W E W N . — R e jo ­
n o w y .

P R Z Y C H O D N IE
D L A  D Z IE C I -  u l.  W o jc ie c h a  7 — 
2 20—8; D L A  D O R O S Ł Y C H  — a l.
J e d n o ś c i N a r o d o w e j 12 — g . i9 —7; 
S T O M A T O L O G IC Z N A  -  a l. J e d n o ­
ś c i N a r o d o w e j 12 — g. 20—7; u l .  
N a d  O d rą  20 — g. 8—16

A P T E K I
, J A G IE L L O Ń S K A  16 a (d o d . o d t r u t -

M U Z E U M  — S ta r o m ły ń s k a  27; S z tu  k i )  te l.  371-55; M IC K IE W IC Z A  101 
k a p o ls k a  X X - le c ia  m ię d z y w o je n -  —  te l.  730-44; S T O Ł C Z Y N  N a d

R E P E R T U A R  K I N  na  p o d s ta w ie  
in f o r m a c j i  O P R F .

W Y  S T A W Y

O d rą  20 — te l.  239-422; Z D R O J E . 
B a t.  C h ło p s k ic h  54 — te l.  612-573.

IN F O R M A C J E

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  -  te l.  425-25 i 
446-46 — g. 7— 16.
O Ś R O D E K  D O S K O N A L E N IA  K A D R  
M E D Y C Z N Y C H  -  te l. 777-80 -  g. 
8— 1J.
K O L E J O W A  -  te l.  935.
U S Ł U G O W A  — te l.  428-14 i  473-15 
-  g . 9— 17.
R U C H  S T A T K Ó W  -  te l.  918 

T O G O T O W IA

R A T U N K O W E  — te l. 999; M O  — 
997; S T R A Ż  P O Ż A R N A  — 998;
D R O G O W E  — 981; D Ź W IG O W E  — 
982; E L E K T R O W N I -  991; G A Z O ­
W E  -  992; W O D N O -K A N A L IZ A ­
C Y J N E  — 994; L O K A T O R S K IE  — 
986.

S T A C J E  B E N Z Y N O W E  
C Z Y N N E  C A Ł Ą  D O B Ę : M ic k ie w i­
cza , K a d łu b k a  ( ta x i) ,  K u  S ło ń c u , 
E s k a d ro w a . C h o p in a , K o p e rn ik a .  
P O Z O S T A Ł E  s ta c je  c z y n n e  w  go dz  
6 21.

t e l e w i z j a
P R O G R A M  I

14.30 H is to r ia  d la  k l .  I I I  1 I V  l ic .  
1530 K w a d r a n s  z A r ie le m .  15.50 
F i lm  „ W  p e w n y m  m a ły m  O s ie d lu ” .
16.20 W y ś c ig  .P o k o ju . 17.30 D z ie n n ik .
17.50 P r o g r a m  p u b lic y s ty c z n y .  18.10 
P o lig o n . 18.35 R o ln ic z e  ro z m o w y .
18.50 D o b ra n o c . 19 S onda — „ M a łe  

. j e s t  p ię k n e ” . 19.30 D z ie n n ik .  20.15
F i lm  „ W y s p a  m e w ” . 21.10 P e gaz. 
21.55 D z ie n n ik  22.15 W s z y s tk o  o  p o ­
d a tk a c h . 22.30 S p o tk a n ie  z p is a rz e m
— J a n  M a r ia  G isges. 23 K r o n ik a  
W y ś c ig u  P o k o ju .

P R O G R A M  I I

17.15 F i lm  ra d ź . „D e szcz  w  o b c y m  
m ie ś c ie ” . 18.20 M ó w ić  n ie  m ó w ić .
19 K r o n ik a  ( lo k .) .  19.30 - D z ie n n ik .
20 C z w a r tk o w e  w ie c z o ry  z m u z y k ą
— tw ó rc z o ś ć  J . B ra h m s a . 20.50 F i lm  
d o k u m . „W ę g ie r s k a  g a le r ia  n a ro d o  
w a ” . 21.05 P io s e n k i na z a m ó w ie n ie . 
21.5J T a je m n ic e  s ta re g o  K r a k o w a .
22.20 P o r t r e t  ja z z e m  m a lo w a n y  —  
M u d d y  W a te rs , 22.50 K w a d r a n s  z 
A r te le m .

P IĄ T E K  

P R O G R A M  I

6 i  6.30 T T R . 9 G e o g ra f ia  d la  k l .  
V I  -  W  S z c z e c in ie . 9.30 D la  d r u ­
g ie j  z m ia n y . Ul D la  n a jm ło d s z y c h  — 
O s tro ż n ie  z z a p a łk a m i.  11.55 K r a j ­
o b ra z y  P o ls k i — d la  k l .  I V  —  Z 
b ie g ie m  W is ły .  13.30 i  14 T T R .

14.30 H is to r ia  d la  k l .  I I I —I V  l i c .  — 
I I  R z e c z p o s p o lita . 15 R ed . s z k o ln a  
z a p o w ia d a . 15.25 N U R T  — W y c h o ­
w a n ie  p rz e d s z k o ln e  i  n a u c z a n ie  po 
c z ą tk o w e . .16.05 T V  in fo r m a to r  w y ­
d a w n ic z y . 16.20 W y ś c ig  P o k o ju .
17.10 D z ie n n ik .  17.30 P ią te k  z P a n ­
k r a c y m . 17.55 P r z y je m n e  z p o ży te cz  
n y m . 18.15 Z w ią z k o w e  A B C . 18.35 
R o ln ic z e  ro z m o w y . 18.50 D o b ra n o c . 
19 P ro g ra m  p o p u la r n o n a u k o w y .
19.30 D z ie n n ik .  20 M o n it o r  R z ą d o ­
w y . 20.30 F i lm  T V P  „ L a ta w ie c ” .
21.55 Ś w ia t  i  P o ls k a . 22.25 D z ie n n ik .  
22.45 K r o n ik a  W y ś c ig u  P o k o ju .

P R O G R A M  I I

16.55 K in o  D w ó jk i  „ J a n  P a w e ł
S c h ro th ”  — N R D . 18.30 R e lig ie  
ś w ia ta . 19 K r o n ik a  ( lo k . ) .  19.30
D z ie n n ik .  20 P ro g ra m  p u b lic y s ty c z ­
n y .  20.40 P ią te k  z m u z y k ą  — Z  M ię ­
d z y n a ro d o w e g o  F e s t iw a lu  C h ó ró w  
C h ło p ię c y c h  w  P o z n a n iu . W ie c z ó r 
f i lm o w y .  21.40 N o w o ś c i p o ls k ie g o  
d o k u m e n tu .  22.10 L e k s y k o n  g a tu n ­
k ó w  f i lm o w y c h  — k r y m in a ł .  23 
N o w e la  T V P  „ O k o ło  p ó łn o c y ”  23.35 
F i lm  na  d o b ra n o c .
U W A G A : T V  za s trz e g a  s o b ie  z m ia ­
n y  w  p ro g ra m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

15.55 Z a w o d y . 16.20 S p o tk a n ie  
w  z w ie r z y ń c u .  16.50 G im n a s ty k a . 
17 W ia d o m o ś c i. 17.10 P ro g ra m  m u ­
z y c z n y  T V  w ę g ie r s k ie j.  17.30 W y ­
śc ig  P o k o ju .  17.45 W id o w is k o  d la  
d z ie c i.  18.30 O m ó w ie n ie  p ro g ra m u .
18.50 T V  d z ie c ię c a . 19 W y ś c ig  P o ­
k o ju .  19.25 P ro g n o z a  p o g o d y , k r o ­
n ik a . 20 K o m e d ia  f i lm o w a  „ K a n d y ­
d a t na m ę ż a ” . 21.20 O b ie k ty w e m .
21.50 F i lm  T V  P o ls k ie j  „N ie w d z ię c z  
n o ść ” . 22.40 K r o n ik a .

P IĄ T E K

7.55 Jęz r o s y js k i .  8.25 L i t e r a tu r a  d la  
k l .  V I I I .  9.25 K r o n ik a .  10 K o m e d ia  
„ K a n d y d a t  na m ę ż a ” . 11.20 O b ie k ­
ty .  11.55 W y ś c ig  P o k o ju .  12.15 W ia d o  
m o ś c i. 16.25 G o d z in a  d la  ro d z ic ó w .
16.50 G im n a s ty k a .  17 W ia d o m o ś c i.
17.10 R a d ź . f i lm  r y s u n k o w y  „ W o re k  
ja b łe k ” . 17.30 W y ś c ig  P o k o ju . 17.45 
W id o w is k o  d la  d z ie c i.  18.15 P ta k i.
18.50 T V  d z ie c ię c a . 19 K r o n ik a  W y ­
ś c ig u  P o k o ju .  19.25 P ro g n o z a  p o g o ­
d y .  d z ie n n ik .  20 F i lm  T V  f r .  „ N a ­
p o le o n  i  J ó z e f in a ” . 21 F i lm  f r . - w ł .  
„ Ś m ie r ć  z d r a jc y ” . 22.20 K r o n ik a .  
22.35 S z tu k a  T V  „ T r u d n a  d ro g a  d o  
szczęśc ia ”  23.40 W ia d o m o ś c i

P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I: 14, 15.05, 16.05, 17.15, 
1«. 19. 20. 22. 23.

W Y Ś C IG  P O K O J U : 14.30, i5 , 16.30, 
16. 16.30.

14.05 In te r s tu d io  83. 14.50 W ie rsze
G u il la u m e  A p o l l ln a ir e ’a . 15.10 S tu ­
d io  M ło d y c h . 15.35 L e k tu r y  n a s to ­
la t k ó w .  15.45 G ra  ze sp ó ł In d io s  
T a b a ja ro s . 17.30 K a m e r to n .  18.05 Ra 
d io w y  K lu b  Z w o le n n ik ó w  R e fo rm y .
18.30 A B C  p io s e n k i w  s ty lu  c o u n ­
t r y .  18,50 „ W e r l ib k a ” . ¡9.30 Z  na sze j 
fo n o te k i .  20.05 K o n c e r t  ż y c z e ń . 20.35 
G ra  O r k ie s t r a  P R iT V  pod d y r .  J. 
P ru s z a k a . 20.45 K r o n ik a  s p o r to w a .
21.10 W ie lk ie  d z ie ła , w ie lc y  w y k o ­
n a w c y . 22.30 J u t r o  w  m o n o  i  w  
s te re o . 22.40 Z a c z ę ło  s ię  od  t r ą b k i .
23.30 Z b l iż e n ia .  23.50 J a zzo w a  d o ­
b ra n o c k a .

P R O G R A M  I I

W IA D O M O Ś C I: 15.30. 18, 20

14 A lb u m  o p e r o w y  W ł. S u rz y ń s k ie -  
go . 14.30 „ K r ó l  o b o jg a  S y c y l i i ” . 14.50 
Z  n a jp ię k n ie js z y c h  o p e r ł t e k .  ¡5.15 
N U R T . 15.40 L u d z ie  i ic h  p a s je . :6 
M a g a z y n  tu r y s t y c z n y .  16.20 W  t r o ­
sce o  s ło w o  i  t re ś ć . 16.40 Z  d z ie jó w  
K o ś c io ła  w  P o lsce . 17 N asz d o m  i  
m y . 17.30 M ię d z y n a r o d o w y  p rz e g lą d  
p u b l ic y s ty c z n y .  18.45 W . A . M o z a rt  
— D z ie s ię ć  w a r ia c j i  G - d u r .  19 K o ra  
p o z y  to r  ty g o d n ia  — L o u is  S p o h r. 
19.35 Ś w ia t  b a ś n i. 20 P ły t y  z g w ia z d  
k ą . 20.30 K a b a re to n  D w ó jk i .  20.45 
Jęz. r o s y js k i .  21 W ie c z o rn a  a n te n a  
l i te r a c k o - m u z y c z n a .

P R O G R A M  I I I

15 T e n  s ta ry ,  d o b r y  r o c k  a n d  r o l i .  
l5.40 P ro s to  z k r a ju .  16 Z a p ra s z a ­
m y  d o  T r ó jk i .  19 A r ty ś c i  p ię k n e j 
k s ią ż k i.  19.30 M a la  w ie c z o rn a  s u ita .
19.50 „P o ls k a  J a g ie l lo n ó w ”  20 M u ­
zy c z n e  p o r t r e t y  i  a u to p o r t r e ty  21 
M in i- m a x .  21.40 B e d e k e r  k u l t u r a ln y .  
22 B lu e s  w c z o ra j i  d z iś . 22.30 C asa ­
n o v a  „ P a m ię t n ik i ” . 22.45 „24 g o d z i­
n y  w  10 m in u t ” . 23 Z a p ra s z a m y  do  
T r ó jk i .  23-55 p ó łn o c  p o e tó w  „ Z g r z e b  
na  k a n ty c z k a ” .

P R O G R A M  IV

W IA D O M O Ś C I: 15. 17. 19. 22.30

14.30 E s tra d a  k a m e ra l is tó w  „T h e  
O x fo r d  S t r in g ” . 15.05 P a n o ra m a  l i ­
te ra c k a . 15.30 P o p o łu d n ie  m e lo m a ­
na. 17.10 D z ie n n ik .  17.15 K o m e n ta rz .  
17.20 S z c z e c iń s k ie  n a g ra n ia  17.40 
P u b l ic y s ty k a  spo łe czn a . 18 Z e  ś w ia ­
to w e j  e s t ra d y . 18.30 C z y ta m y  l i s t y  
ł  p a m ię tn ik i .  19.05 K la s y c y  m u z y k i  
r o z r y w k o w e j.  19.30 K a ro l  S z y m a ­
n o w s k i na  p ły ta c h  ś w ia ta . 20.30 
N o w e  n a g ra n ia  ra d io w e  O r k ie -  
s t ń '  P R iT V  w  K r a k o w ie .  21 K lu b  
S te re o . 22.40 M u z y k a  p o ls k a  d z iś :  
l i r y k a  w o k a ln a . 23.20 G ło s y , i n ­
s t r u m e n ty .  n a s tro je .
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K O N K U R S
RADA PRACOWNICZA  

przy KOMUNALNYM PRZEDSIĘBIORSTWIE 
REMONTOWO-BUDOWLANYM  

w Stargardzie Szczecińskim, ul. Podleśna 14

ogłasza konkurs
na stanowisko dyrektora przedsiębiorstwa.

W ym agane  k w a lif ik a c je :
—  w yższe w y k s z ta łc e n ie  tech n iczne  lu b  ekonom iczne  o raz  

znajom ość b ra nży  b u d o w la n e j
—  znajom ość o rg a n iz a c ji i za rządzania  p rze d s ię b io rs tw e m  

oraz co n a jm n ie j 1 0 - le tn i staż p ra cy , w  ty m  5 la t  na 
s ta n o w isku  k ie ro w n ic z y m  lu b  sam odz ie lnym .

K a n d y d a c i p o w in n i z łożyć:
podanie , k w e s tio n a riu s z  osobow y, życ io rys , odp is d yp lo m u , 

o p in ię  z o s ta tn iego  za k ład u  p racy .

O fe r ty  na leży  sk ładać  w  K o m u n a ln y m  P rze ds ię b io rs tw ie  
R e m o n to w o -B u d o w la n y m  w  S ta rg a rd z ie  S zczecińsk im , u l. 
Pod leśna 14, w  b iu rze  R ady P ra cow n icze j w  godz. 13— 15, 
p o k ó j 11, w  te rm in ie  14 d n i od d a ty  u kaza n ia  się og łoszenia  

w  p ras ie .
2248-K

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ A l

1  ♦
♦  INTER-FRAGRANCES

♦  oferuje: ^
♦ ♦X —  zapraw y do napo jów  X
♦  —  pom arańczową $
♦  —  z czarne j porzeczki ♦X —  z czerow ne j porzeczki X
♦  —  w iśn iow ą  ♦
♦  —  m a lin ow ą  ♦X —  lo d y  w a n ilio w e  w  proszku X
^  na m leku  p e łn o tłu s tym . ^
♦ ♦
♦  In form acje : te l. Szczecin, 714-01 ♦X w  godz. od 7— 9 lub ul. Tkacka 19, ^
♦  V I  piętro  w  poniedziałk i i czw artk i. ♦
i  2282-K  J
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Pracownicy poszukiwani
R O B O T N IC Z A

S P Ó Ł D Z IE L N IA  W Y D A W N IC Z A  
„P R A S A — K S IĄ Ż K A — R U C H ” 

O ddział w  Szczecinie 

ul. Czackiego 3 a

pilnie zatrudni
na umowach agencyjnych

osoby na stanowisku sprzedawców do 
punktów  sprzedaży na teren ie Szcze­
cina oraz kobiety w  w ieku  do la t 40 i

P R A C A

P O T R Z E B N A  s o rz ą ta c z -  
k a . S p ó łd z ie lc z a  21/9.

12568 -G
P O S Z U K U J Ę  o p ie k u n k i  
d o  2 - le tn ń e i d z ie w c z y n ­
k i .  Ted. 757-03.

12472-G
M A S Z Y N O P IS A N IE ,  te l.  
46-476. 12442

N IE R U C H O M O Ś C I

1 H A  d o m . c h le w n ia , 
l u r n i k ,  20 k m  od  
Szczec ina s p rz e d a m , 
r e i .  824-860.

12666-G
C R Y N IC A -Z D R Ó J  —
» t ra k c y jn a  w i l le  s p rz e -  
la m .  L is t y  64318. W ro c -  
a w . P ra s a . P o d w a le  62.

2085 a -K
P Z IA Ł K Ę  b u d o w la n a  w  
k lu c z u  s p rz e d a m . S ta r ­
ga rd  S z c z e c iń s k i,  X X X -  
e c ia  P R L  B /1 0 /b / l.

12360-G
W Ł A S N O Ś C IO W E  DÓł
ło m u .  g a ra ż , o g ró d . D ą  
j ie .  z a m ie n ię  n a  M -3

D O M E K  w ła s n o ś c io w y . 
20 a ró w  d z ia łk a ,  d r z e w ­
k a  o w o c o w e . w s z e l­
k ie  w y g o d y  ł  b u -  
d y n k i  g o s p o d a rc z e  z a ­
m ie n ię  na  m ie s z k a n ie  
M -3  w  s ta ry m  lu b  n o -  
w v m  b u d o w n ic tw ie  lu b  
n a  cześć b l iź n ia k a  z 
d z ia łk a  n a  te re n ie  m ia ­
s ta  S z c z e c in a . S z c z e c in . 
U s to w o  17. 12449 -G
Ł A D N Ą ,  d u ż a  d z ia łk ę  
w ła s n o ś c io w a  (o g ro d z o ­
n a . z w o d a  n a  d z ia łc e )  
po d  W a rs z a w a  z a m ie n ię  
n a  m ie s z k a n ie  w ła s n o ś ­
c io w e  M -4  łu b  M -3  w  
n o w y m  b u d o w n ic tw ie  w  
S z c z e c in ie  lu b  P o z n a ­
n iu .  O fe r t y  B iu r o  O g ło ­
szeń S z c z e c in  12471.

M A T R Y M O N IA L N E

mężczyzn do lat 45 na stanowiska kon­
w ojentów  (rozwózka prasy na terenie  

Szczecina).

Od te j g ru p y  p ra c o w n ik ó w  n ie  są w y m a ­
gane s k ie ro w a n ia  z U rzędu  Z a tru d n ie n ia .

S A M O T N A  la t  60. m ie ­
s z k a n ie  n o w e  b u d o w n ic  
tw o  2 -p o k o jo w e ,  pozna  
w d o w c a  w  o d p o w ie d n im  
w ie k u ,  d o b re g o  s e rc a , 
be z  n a ło g ó w . C e l m a ­
t r y m o n ia ln y .  O fe r ty  t y ł  
k o  p o w a ż n e . B iu r o  O g ło  
szeń S z c z e c in  12436.

In fo rm a c ji u dz ie la  D z ia ł S p ra w  P ra c o w n i­
czych  te l. 476-01 w . 30 lu b  osobiście p o kó j 

13 I  p.
2284-K

P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  P A Ń S T W O W E  

„ P O L M O Z B Y T ” 

w  Szczecinie, ul. B iałow ieska 2

z a t r u d n i
księgowe i m aszynistki oraz k ierow nika  
W ydziału  N apraw  B lacharsko -L ak icrn i- 

czych w Stacji Obsługi Samochodów.

In fo rm a c ji  u dz ie la  D z ia ł O sobow y I  P lac, 
te l. 82-14-43.

1886-X

R O Ż N E

F IA T A  126 p. fa b r y c z n ie  
n o w e g o . z a m ie n ię  na  
F ia ta  125 p . T e l.  525-371 

12501-G
K A F E L K I  ró ż o w e  z a ­
m ie n ię  n a  b e ż o w e  lu b  
b rą z o w e . T e l.  820-397.

13635-G
T E L E P O G O T O W IE  -
W a ld e m a r  C z e r n ik  P o ­
g o d n o  — 809-04.

11333-G
T E L E P O G O T O W IE  —
B r u n o n  J a k im o w ic z  — 
381-51. 9385-G
T E L E P O G O T O W IE  — 
Z d z is ła w  U z n a ń s k i — 
22-65-97. 10212-G
T E L E P O G O T O W IE  — 
S ła w o m ir  M a r t y n iu k  — 
88-474. 7003-G
T E L E P O G O T O W IE  — 
J a n  B u g a js k i  — 22-71-46 

7007-G
T E L E P O G O T O W IE  — 
Z b ig n ie w  K n o o  — 
351-06. 11947-G
C O L O R  —  n a p ra w a , 
p r z e s t ra ja n ie  n a  B e r l in

— Łnż. J e r z y  T u r l i iń s k i ,
t e l.  82-31-72. 9583-G
A N T E N Y  in s ta lu ję  —  
M ic h a ł  K iz ie w ic z  — 
445-38. 9917-G
C Y K  L IN O  W  A N IE .  te l.  
708-53 J a n  P e n k a lla  
(15— 19). 12463-G
C Y K L IN O W A N IE  —
L e c h  K o lc z y ń s k i  — 
22-46-45. 12197-G
N A P R A W A  lo d ó w e k  
s p r ę ż a r k o w y c h  — E d ­
w a r d  S k o c z e k  te ł.  758-50.

12291-G
Ż A L U Z J E  p o le c a  i  
m o n tu je  —  E d w a rd  K a ­
c p ro w ie ?  te l.  23-12-58.

12327-G
C Z Y S Z C Z E N IE  d y w a ­
n ó w . w y k ła d z in .  te l.  
345-97 (8—14.30), 80-224 (17 
— 21) — W ie s ła w  G re la .

11872 -G
Z A B E Z P IE C Z A M Y
d r z w i  p rz e d  w ła m a ­
n ie m . m o n ta ż  s o l id n y c h  
z a m k ó w , b o lc ó w  a n ty -  
w y w a ż e n io w y c h .  o b i ja ­
n ie  d r z w i  b la c h a , w y c i ­
sz a n ie  s y s te m e m  g a b i­
n e to w y m  — B o g u s ła w  
D u d a . te ł.  462-05, po  19.

12454 -G
S P R Z E D A Ż  d o n ic z e k  — 
ta rg o w is k o  T u r z y n .  W ie  
s ła w  O s ie w ic z .

11832-G
P O S Z U K U J Ę  g a ra ż u  — 
o k o l ic a  s z p ita la  k o le jo ­
w e g o . T e l.  22-88-84.

12366-G
G A R A Ż  m u r o w a n y  p r z y  
u l i c y  R o d z ie w ic z ó w n y , 
z a m ie n ię  na  ró w n o rz ę d  
n y  w  p o b l iż u  u l i c y  M il -  
c z a ń s k ie j,  t e l .  82-23-52, 
po  16. 12473-G

K U P N O

Z M Y W A R K Ę  d o  n a c z y ń
— k u p ie  — te l.  366-30.

13463-G
G A R A Ż  na  o s ie d lu  S ło ­
n e c z n y m  k u p ie  lu b  w y ­
n a jm ę . T e l. 619-007,

12351-G

S P R Z E D A Ż

F O R D A  T a u n u s a  o ra z  
s i ln ik  M e rce d e sa  190 D  
ta n io  sp rz e d a m . S zcze ­
c in ,  S o m o s ie r ry  27 B .

12567-G
P O L O N E Z A  (1979) s-prze 
d a m . u l .  D ą b r ó w k i  21/9.

13635-G
B Ł O T N IK I  p rz e d n ie  do  
Ż ig u l i  s p rz e d a m . T e l.  
78-203. 13587-G
W S K  175 — n o w y .  t a ­
n io  s p rz e d a m , u l .  D u ­
b o is  16/18. 13605-G
P R A L K Ę  a u to m a ty c z n ą  
s p rz e d a m . T e l.  230-740.

13523-Cr
P Ł A S Z C Z  s k ó rz a n y  
d a m s ik i. w iś n io w y  n a  
s z c z u p ła  oso bę  — s p rz e ­
d a m . K a l in y  23/6.

13529-Cr
P A W IL O N  h a n d lo w y  w  
S z c z e c in ie  s p rz e d a m . 
T e l  61-03-55.

12560-G
P IO N IE R A  C X -7 , n o w y  
z e s ta w  s te re o  2X40 W . 
S p rz e d a m . O fe r t y  B iu ­
r o  O g ło s z e ń  S z c z e c in  
13464.

Autotest
E L E K T R O N IC Z N A

D IA G N O S T Y K A

S IL N IK Ó W

—  r e g u la c ja  —
— n a p r a w y  —

Z a k ła d  c z y n n y  w  
g o d z . 10 d o  18. u l .  
L u b e ls k a  26 a . O d  
K u  S ło ń c u  za „ S e l-

fa".
12269-G

S A T U R A T O R  1 2 o b r ą ­
c z k i  s p rz e d a m . S zcze c in . 
K a z im ie rz a  K r ó le w ic z a  
47/5 od  1«.

13456-G
W C IĄ G  b u d o w la n y ,  
r u s z to w a n ie  w a rs z a w ­
s k ie  i  p rz y c z e p ę  b a g a ­
żo w a  s a m o c h o d o w a  
s p rz e d a m  u l  W it k ie w i ­
cza  35/4. 13451-G

R A T L E R K I  s p rz e d a m . 
S z c z e c in , u l .  C y r y la  1 
M e to d e g o  29/11

13564-G
P U D E L K I  m in ia t u r k i  
c z a rn e  — sp rz e d a m . 
R u s k a  3/3. 13458-G

M E R C E D E S A  200 D  W
b a rd z o  d o b r y m  s ta n ie  
s p rz e d a m . O fe r ty  B iu ­
r o  O g ło s z e ń  S zc z e c in  
12477.

Z  głębokim  żalem  zaw iadam iam y, 
że 18 m a ja  1983 roku zm arł nagle 
nasz ukochany M ąż, Tatuś, Brat, 

Teść i Dziadziuś
śp.

Stanisław Piekart
Pogrzeb odbędzie się 20 m aja  br. 
o godz. 11.30, na Cm entarzu Cen­

tra lnym
o czym zawiadam ia

R O D Z IN A

Koledze
S T A N IS Ł A W O W I K O L IŃ S K IE M U

w yrazy  współczucia  
z powodu śm ierci

Brała
składają

koleżanki i koledzy z Sze­
fostwa In fo rm a ty k i Stoczni 
Szczecińskiej im . A . W a r-  
skiego.

D yrek c ji i  pracow nikom  Zarządu  
Portu Szczecin, koleżankom  i kole­
gom, przyjaciołom , znajom ym  oraz 
wszystkim , k tórzy okazali pomoc, 
współczucie i uczestniczyli w  ostat­
n ie j drodze i  pożegnaniu kochanej 

Żony i M a tk i

Ewy Łuszcz
' serdeczne podziękowania

M Ą Z  z  D Z IE Ć M I i R O D Z IN Ą

S Y R E N Ę  105 —  s p rz e ­
d a m . T e l.  52-00-46.

12447-G
Ż U K A  po  r e m o n c ie  k a ­
p i t a ln y m  z s i ln ik ie m  
D ie s la , n o w ą  s za fę  i  
d w a  fo te le  od  M e rc e ­
desa — s p rz e d a m . T e l.  
52-11-46. 12428-G
D A C IĘ ,  b la c h a rk a  czę­
ś c io w o  d o  r e m o n tu  — 
s p rz e d a m . S z a fe ra  6/26 

12415-G
S Y R E N Ę  105 L  (1976) 
s p rz e d a m . S ta rg a rd , O - 
s ie d le  X X X - le c ia  P R L  
B /27 /b /4 . 12399-G
Ł A D Ę  1500 r o k  1977 
n o w a  b la c h a rk a , z a m ie ­
n ię  n a  F ia ta  126p lu b  
s p rz e d a m  o ra z  g a ra ż  
b la s z a n y  s p rz e d a m , a l.  
P ia s tó w  11/20, g o d z . 16— 
18. 12378-G

A U D I  80 n ie d r o g o  s p rze  
d a m . G o le n ió w ,  22 L i p ­
ca  3/5. 12376-G
F IA T A  125p (1977) s p rz e ­
d a m . T e l.  396-69, p o  17.

12367-G
F O R D A  E s c o rta  w  d o ­
b r y m  s ta n ie  o ra z  ja m ­
n ik a  ro c z n e g o  s p rz e ­
d a m . S z p ita ln a  9/14 — 
P o m o rz a n y . 12363-G

W O Ł G Ę  21,. s i l n i k  po  re  
m o n c ie  s p rz e d a m . O fe r  
t y  B iu r o  O g ło sze ń  
S zc z e c in  12431.

O P O N Y  135X14 s p rz e ­
d a m . T e l.  520-670.

12475-G
M O T O R O W E R  R o m e t — 
s p rz e d a m . G o le n ió w , 
25-22 po  16. 12374-G

N O W Y  m o to ro w e r  K o ­
m a r  — s p rz e d a m . T e l.  
175-521 po  18. 12456-G

M O T O C Y K L  S H L  o ra z  
d u ż o  c zę śc i s p rz e d a m  — 
ta n io .  W z g ó rz e  A r k o ń -  
s k ie  1, h o te l  Z a k ła d ó w  
D ro b ia rs k ic h .  12451-G

G A R A Ż  m u r o w a n y
s p rz e d a m . T e l .  720-45 
(11—18). 12384-G

E L E K T R O N IK A  C-430, 
k o lo r ,  n o w y , t u r y s t y c z ­
n y  — s p rz e d a m . Z ie le -  
n ie w o  4, M ie d w ie .

102-P
M A G N E T O F O N  Z K  240
r a d io z e g a r  — s p rz e d a m . 
T e l .  524-483. 12355-G

R A D IO M A G N E T O F O N
„ D a r ia ”  s te re o , „ A m a ­
t o r a ”  z U K F  z a c h o d ­
n im ,  s k r z y n ię  b ie g ó w , 
p ó ł  oś D a c i i  — s p rz e ­
d a m . u l .  U n is ła w y  23/14.

12357-G
R A D IO M A G N E T O F O N
S h a rp  G F-60-60, e n c y ­
k lo p e d ię  4 - to m o w ą
sp rz e d a m . T e l.  23-26-42.

11371-G
R A D IO  D u e t  — s p rz e ­
d a m . T e l.  738-95.

12402-G
K R O K U S A  66, s p rz e ­
d a m . T e l.  22-85-56.

12379-G
M A S Z Y N K Ę  d o  g o le n ia  
P h ilip s a  s p rz e d a m . T e l. 
612-616. 12382-G

ś w ia t ło m ie r z  W e im a r lu x  
C D S  —  s p rz e d a m . T e l.  
739-43. 12361-G
P IE R Z Y N Ę  s p rz e d a m . 
356-59 w ie c z o re m .

12336-G

M Ł O D E  gę s i —  s p rz e ­
d a m . K lu c z ,  P a s ie czn a  
12. 12337-G

% L O K A L E

M -4  w ła s n o ś c io w e , za ­
m ie n ię  na  d w u p o k o io -  
w e  k w a te r u n k o w e .  O fe r  
t y  B iu r o  O g ło sze ń  
S z c z e c in  13678.

M IE S Z K A N IE  w ła s n o ś ­
c io w e . 3- p o k o jo w e  w  
s z e re g o w c u  na  P o g o d ­
n ie . te le fo n  o g ró d , za ­
m ie n ię  na  d w a  m ie s z ­
k a n ia .  O fe r t y  B iu r o  
O g ło s z e ń  S z c z e c in  13465.

M IE S Z K A N IE  w ła s n o ­
ś c io w e  M -3  z te le fo n e m  
s p rz e d a m . O fe r ty  B iu ­
r o  O g ło s z e ń  S zc z e c in  
12407.

M -3  w  G r y f in ie  s p ó ł­
d z ie lc z e  z a m ie n ię  na  
ró w n o rz ę d n e  w  S zcze ­
c in ie .  T e l.  730-16.

12442-G

M A Ł Ż E Ń S T W O  p o s z u k u  
je  M -2  d o  w y n a ję c ia .  
T e l.  802-58 d o  19. ,

12427-G

S Z C Z E C IN  —  m ie s z k a ­
n ie  k w a te r u n k o w e  p o ­
k ó j  i  k u c h n ia ,  s ta re  b u  
d o w n ic tw o ,  z a m ie n ię  n a  
r ó w n o rz ę d n e  lu b  w ię k ­
sze w  w o j .  b ia ło s to ­
c k im  S z c z e c in -K lę s k o -  
w o  u l .  P s z e n n a  41/3b.

12432-G

K A L K U L A T O R  C a s io  — 
s p rz e d a m . O fe r ty  B iu ­
r o  O g ło sze ń  S zcze c in  
12413.

L O D Ó W K Ę  P o la r  160 
ju g o s ło w ia ń s k ą  k u c h e n ­
k ę  g a zo w ą  w  d o b r y m  
s ta n ie  s p rz e d a m . W ło d ­
k o w ic a  2/2. 12421-G

P R A S Y  s to la rs k ie ,  sa ­
m o ch ó d  I fę ,  p rz y c z e p ę , 
m a s z y n y  r o ln ic z e  — 
s p rz e d a m . W o jc ie c h  
G ie c , P o d a ń s k o , 72-101 
G o le n ió w . 12437-G

G A R N IT U R  k o m u n i jn y  
s p rz e d a m . K r ó lo w e j  J a ­
d w ig i  3/11. 11469-G

F U T E R K O  z k r ó l ik ó w  
sp rz e d a m . T e l.  522-145.

12356-G

B I A Ł A ,  z a g ra n ic z n ą  s u k  
n ię  ś lu b n ą  s p rz e d a m . 
T e l.  525-576. 12381-G

4 F O T E L E  g a b in e to w e  
d u ż e , o b r o to w e  s p rz e ­
d a m . T e l.  369-43.

12416-G

Ł A W Ę  e le g a n c k ą  i  s to ­
l i k  s p rz e d a m . R o m e ra  
83/3 g o d z . 18—20.

12354-G

K O M P L E T  w y p o c z y n k o  
w y  „ J a ł t a ”  i  łó ż e c z k o  
d z ie c ię c e  w ik l in o w e  
sp rze d a m  T e l.  23-14-74.

13409-G

T E L E W IZ O R  k o lo r o w y  
d o  n a p r a w y  sp rz e d a m . 
T e l.  520-697. 12395-G

T E L E W IZ O R  N e p tu n  
624 — s p rz e d a m . T e l.
22-54-45. 12440-G

P R A L K Ę  a u to m a ty c z n ą  
na  g w a ra n c j i .  Z e n ita  E

M A Ł Ż E Ń S T W O  b e a d z ie t 
n e  p o s z u k u je  k a w a le r k i.
T e l.  224-308.

13692-G
M A R Y N A R Z  z żon ą , 
d z ie c k ie m  w y n a jm ie  
k a w a le r k ę  lu b  p o k o j  
n a  r o k .  T e l.  361-59.

12355-G

S Z C Z E C IN  o s ie d le  S ło ­
n e c z n e , z a m ie n ię  M -3  
n a  d w ie  k a w a le r k i,  
je d n o  m ie s z k a n ie  m oże  
b y ć  w  P o z n a n iu . S zcze - 
c in -D ą tw e . o s ie d le  S ło ­
n e c z n e , u l .  R y d la  34/1.

12338-G

B E Z D Z IE T N E  m a łż e ń ­
s tw o  p o s z u k u je  p o k o ju .  
T e l .  767-26, od  g o d z . 19.

12343-G

M IE S Z K A N IE  s a m o d z ie l 
n e , t r z y p o k o jo w e ,  s ta re  
b u d o w n ic tw o ,  102 m  
k w . ,  I  p ., f r o n t ,  p ie ce , 
c ie p ła  w o d a , b a lk o n , 
te le fo n ,  m o ż liw o ś ć  w y ­
g o s p o d a ro w a n ia  4 p o k o  
j u  z a m ie n ię  n a  m n ie j ­
sze w  n o w y m  b u d o w n i 
c tw ie  z te le fo n e m . T e l.  
882-05. 12362-G

Z A B R Z E  — m ie s z k a n ie  
M -2  k o m fo r to w e ,  z a m ie ­
n ię  na  p o d o b n e  w  
S z c z e c in ie . O fe r ty  B iu ­
r o  O g ło sze ń  S z c z e c in  
12365 lu b  te l.  521-458.

12365-G

N O W E G O  F ia ta  125p za 
m ie n ię  n a  m ie s z k a n ie  
w ła s n o ś c io w e . T e l.
52-20-20. 12373-G

W  C Z Ę S T O C H O W IE , 2
d u ż e  p o k o je , k w a te r u n ­
k o w e , z a m ie n ię  n a  p o ­
d o b n e  lu b  M -2  w  Szcze 
c in ie .  W ia d o m o ś ć : Szcze 
c in ,  te l .  223-007, o d  19 
d o  21. 12377-G

M A Ł Ż E Ń S T W O  z d z ie ­
c k ie m  p o s z u k u je  m ie ­
s z k a n ia  w  z a m ia n  za o -  
p ie k ę . O fe r ty  B iu r o  O -  
g ło s z e ń  S z c z e c in  12435. 
P O K O j z k u c h n ia  w 
n o w y m  b u d o w n ic tw ie  z 
te le fo n e m . Ś ró d m ie ś c ie , 
z a m ie n ię  n a  r ó w n o r z ę d ­
n e . T e l. 89-525 d o  M.30 
( d n i  p o w s z e d n ie ).

1243« G

M IE S Z K A N IE  2 -p o k o jo -  
w e  z w y g o d a m i z a m ie ­
n ię  na  w ie k s e e  z p r a ­
c o w n ik ie m  k o le i .  O fe r ­
t y  B iu r o  O g ło s z e ń  
S z c z e c in  12441.

O S IE D L E  K a l in y  M -3  
z a m ie n ię  n a  w ię k s z e  w  
G r y f in ie .  O fe r t y  B iu r o  
O g ło s z e ń  S z c z e c in  12448.

U S T K A  — d u ż e  M -2  w  
n o w y m  b u d o w n ic tw ie ,  
z a tn ie n ie  na  p o d o b n e  w  
S zcze c in ę . T e l.  793-709. 
o o  1«. 12430-G

M -5  o s ie d le  K o p e rn ik a  
w  S ta rg a rd z ie ,  z a m ie n ię  
n a  o w a  m ie s z k a n ia  2- 
p o k c io w e  (n o w e  b u d o w ­
n ic tw o )  ta k ż e  w  S t a r ­
g a rd z ie  W ia d o m o ś ć : 
S ta rg a rd , te l.  77-05-26.

12467-G

P A N I  7 d z ie c k ie m  po  
s z u k u je  n ie d ro g ie g o  
n iekreou iacego  DOkoju 
n a ic h e tn ie i  n a  P o g o d  
n ie  może b y ć  w  za  
m ia n  za o p ie k e . T e l

Z G U B Y

Z G U B IO N O  w a ż n e  d o ­
k u m e n ty  b u d o w la n e .
In a la z c e  o ro szę  o z w r o t  
za n a g ro d a  - -  N o w o ta r ­
ska  17. 13600-0

K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I"  -  d z ie n n ik  R s w  P rasa  -  K s ią ż k a  -  R u c h ’ W Y D A W C A  s z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e . R E D A K C J A , p i. H o łd u  P ru s k ie g o  8. i0-o50 S zcze cm . 
s k r  p o cz t. 70-925 R e d a g u le  k o le g iu m  T E L E F O N Y  c e n tr a la  430-21, s e k r e ta r ia t  re d . n a c z e ln e g o  457-41, s e k re ta rz  r e d a k c j i  467-21 d z  m ie js k i  462-35^ d z  e k o n o m ^ m o r s a i  ««-»«• 
d z . s p o r to w y  379-50. dz. łą c z n o ś c i z C z y te ln ik a m i 450-21. O G Ł O S Z E N IA  p r z y jm u je  B iu r o  R e k la m  i  O g ło szeń  70-550 S zcze c in  p i H o łd u  P ru s k ie g o  8. te l 394-34 z a  tre s c  i  t e r ­
m in  d r u k u  o g ło s z e ń  r e d a k c ja  n ie  p o n o s i o d p o w ie d z ia ln o ś c i.  P R E N U M E R A T A  p r z e d s ię b io rs tw a , in s ty tu c je ,  o rg a n iz a c je  s p o łe c z n o -p o l it y c z n e  s k ła d a ła  z a m ó w ie n ia  w  m ie j ­
s c o w y c h  o d d z ia ła c h  R S W  ..P ra sa  - K s ią ż k a  —R u c h ”  w  m ie js c o w o ś c ia c h  zaś. w  k tó r y c h  n ie  m a o d d z ia łó w  -  w  u rz ę d a c h  p o c z to w y c h  lu b  u  d o r ę c z y c ie l i  c z y te ln ic y  in d y w i ­
d u a ln i o n ła c a ia  p r e n u m e ra tę  w y łą c z n ie  w  u rz ę d a c h  p o c z to w y c h  1 u  d o r ę c z y c ie l i  na ro k  n a s tę p n y ;  d o  d n ia  10 m ie s ią c a  p o p rz e d z a ją c e g o  o k re s  p r e n u m e ra ty  na ..o 
w  te rm in a c h  od 25 l is to p a d a  na  s ty c z e ń  ! k w a r ta ł.  I p ó łro c z e  r o k u  n a s tę p n e g o  ' c a łv  o k re s  r o k u  b ie żą ce g o  C ena p r e n u m e ra ty :  m ie s ię c z n a  109.
N_- :n d e k « u  35034 D r u k  S z c z e c iń s k ie  Z a k ła d y  G ra f ic z n e .
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Niedzielny festiwal muzyki lodowej

„Zamkowe spotkania 
z folklorem"

W  N A J B L IŻ S Z Ą  n ie d z ie lę  Z a m e k  K s ią ż ą t P o m o r s k ic h  ju ż  od 
g o d z . 10.30 r o z b rz m ie w a ć  b ę d z ie  d ź w ię k a m i m U z y k i lu d o w e j  i  r y t ­
m e m  d z ia rs k ie g o  lu d o w e g o  ta ń c a . T e g o  d n ia  b o w ie m  h is to ry c z n a  
s ie d z ib a  w ła d c ó w  P o m o rz a  g o ś c ić  b ę d z ie  k i lk a n a ś c ie  z e s p o łó w  f o l ­
k lo r y s ty c z n y c h .  u c z e s tn ik ó w  P y r z y c k ic h  S p o tk a ń  z F o lk lo r e m  — 
f e s t iy a lu ,  k t ó r y  o d b ę d z ie  s ię  w  P y r z y c a c h  w  so>botę.

Z ie m ia  P y r z y c k a  to  o s ta tn ia  e n k la w a  a u te n ty c z n e g o  f o lk lo r u  za ­
c h o d n io p o m o rs k ie g o , k tó re g o  ,n ie  z d o ła ły  w y t r z e b ić  s tu le c ia  g e r m a ­
n iz a c j i.  T a m  te ż  n a r o d z ił  s ię  f e s t iw a l  f o lk lo r y s t y c z n y  Z ie m i S zcze ­
c iń s k ie j.  N ie d z ie ln e  „ Z a m k o w e  s p o tk a n ia  z f o lk lo r e m ”  są te g o  
fe s t iw a lu  w iz y tó w k ą .

N im  ro z p o c z n ie  s ię  w ie lk i  k o n c e r t  f o lk lo r y s t y c z n y  na  D z ie d z iń c u  
M e n n ic z y m  Z a m k u  ( w  r a z ie , d e szczu  w  S a li B o g u s ła w a ) , k tó re g o  
p o c z ą te k  p rz e w id z ia n o  na  g o d z . 10.30. k a p e le  lu d o w e  z a g ra ją  ,,od  
u c h a ”  w  ró ż n y c h  p u n k ta c h  m ia s ta :

P r z y  B r a m ie  P o r to w e j  — k a p e la  „ M a g r y s ie ”  z R zeszo w a , w  a le i 
fo n ta n n  — P y r z y c k a  -K a p e la  ‘ L u d o w a  i  ze sp ó ł ś p ie w a c z y  „ N ie s p o ­
d z ia n k a ”  z N o w ie l in a  o ra z  p r z y  u l.  K o rs a r z y  u s tó p  p o m n ik a  p a ry  
k s ią ż ę c e j B o g u s ła w a  X  i  A n n y  — k a p e la  „ K u m o t r y ”  z E o rk a  
W ie lk o p o ls k ie g o  i  Z e s p ó ł P ie ś n i L u d o w e j  z N ie d rz w ic y  K o ś c ie ln e j.

W  częśc i p r z e d p o łu d n io w e j w y s tą p ią  na Z a m k u  go śc ie  p y r z y c k o -  
s z c z e c iń s k ie j i im p r e z y  — re g io n a ln e  g r u p y  k a s z u b s k ie , w ie lk o p o l­
s k ie .  rz e s z o w s k ie  i  lu b e ls k ie .

P o p o łu d n iu  od  g o d z . 16 p re z e n to w a ć -  s ię  b ę d ą  z e s p o ły  lu d o w e  
Z ie m i S z c z e c iń s k ie j.

K o n c e r to m  m u z y k i  lu d o w e j  . to w a rz y s z y ć  m a  ja r m a r k  s z tu k ; l u ­
d o w e j.  ( la w )

Idziemy do Filharmonii

Koncerty
jubileuszowe

W  T Y M  ty g o d n iu  k o n c e r ty  w  F i l ­
h a r m o n i i  o d b ę d ą  s ię  w y ją tk o w o  w  
c z w a r te k  o g o d z . i3.30 o ra z  w  p ią ­
te k  o go dz . 19.30 B ę dą to  k o n c e r ­
t y  ju b i le u s z o w e  X X X - le c  a C h ó ru  
A k a d e m ic k ie g o  P o i te c h n ik i  S zcze ­
c iń s k ie j  pod d y r e k c ją  J a n a  S z y - 
ro c k ie g o . W  p r o g r a m ie :  u t w o r y  a 
c a p p e lla  Z ie l iń s k ie g o ,  S z e lm o w s k ie ­
go . G ó re c k ie g o . P e n d e re c k ie g o . S zy 
m a n o w s k ie g o  i  K o s z e w s k ie g o .

B i le t y  d o  n a b y c ia  w  k a s ie  od 
g o d z . 17.30. A b o n a m e n ty  z p ią tk u  
i  s o b o ty  — w a ż n e  są o  d z ;e ń  w cześ 
n ie '

Taaka ryba! |
J F .S L I w  p rz y s z ło ś c i p a n  S e ­

w e r y n  R o iń s k i b ę d z ie  o p o w ia ­
d a ł z n a jo m y m . że z ło w i ł  
ta a a k ą  r y b ę !  ( tu  z a p e w n e  iw y  
c z a je n i w ę d k a rz y  s z e ro k o  r o z ­
ło ż y  ręce ) — n ie  b ę d z ie  w 
ty m  a n i k r z t y  p rz e s a d y . B o 
r y b k a  — ja k  w id a ć  na  z d ję ­
c iu  — r z e c z y w iś c ie  je s t  ta a a k a !

T e g o  w s p a n ia łe g o  a m u ra  z ło ­
w i ł  nasz C z y te ln ik  w  p o n ie ­
d z ia łe k  16 bm . w  c ie p ły m  k a ­
n a le  „ D o ln e j  O d ry ” . R y b a  w a 
ż y ła  12 k g , m ia ła  p r a w ie  m e tr  
d łu g o ś c i (do  p e łn e g o  m e tr a  za 
b r a k ło  z a le d w ie  3 cm ), a pan 
R o iń s k i w a lc z y ł z n ią  p o na d  
p ó ł g o d z in y  z a n im  u d a ło  m u  
s ię w y c ią g n ą ć  ją  z w o d y .

F o to :  T. J o d k o w s k i I

Na miejskich kąpieliskach

Chwile oddeoliy po
S Z C Z E C IŃ S K A , ka p ryśn a  aura 

zn ów  pokaza ła  co p o tra f i.  M i­
n io n y  pon ie dz ia łe k , a także 
w to re k  —  b uch nę ły  gorącem  
n ic z y m  n a js k w a rn ie js z e  d n i 
s ie rp n ia . D obrze się w ięc s ta ­
ło, iż  m ieszkańcy  naszego m ia ­
sta —  szuka jąc  och ło d y  — 
m o g li ju ż  bez przeszkód  sko rzy  
stać ze w s zys tk ich  k ą p ie lis k  
(z w y ją tk ie m  „M ie le ń s k ie j” , 
k tó ra  o tw o rz y  sw e p o d w o je  28 
bm ).

W czo ra j nasz re p o rte r odw ie  
d z ił „D z ie w o k lic z ” , „A rk o n k ę ” 
o raz  „G łę b o k ie ”  P rzed  p o łu d ­
n ie m  zanosiło  się na deszcz 
w ię c  p la żo w iczó w  można by ło  
p o liczyć  na palcach  je d n e j rę ­
k i. M im o  to na k ą p ie liska ch  
fu n k c jo n o w a ły  w yp ożycza ln ie  
le ż a k ó w  i sp rzę tu  p ływ a jącego , 
u rz ę d o w a li ra to w n ic y  i  pozo­
s ta ły  personel. Na „D z ie w o k li-  
czu”  z a u w a ż y liś m y  p an ów  
sp rzą ta ją cych  t r a w n ik i oraz

n a p ra w ia ją c y c h  k a m ie n n y  m u r 
p rzed  w e jśc iem . C zynny b y ł 
n aw e t a je n c y jn y  k io s k  spożyw ­
czy „S p o łe m ” , w  k tó ry m  o fe ro ­
w ano  św ieże d ro żdżó w k i, s ło­
dycze o ra z  napoje  ch łodzące.

— M O G Ę  s p o k o jn ie  cz e k a ć  n a  k o ­
le jn e ,  g o rą ce  d n i  — s tw ie r d z a  k ie ­
r o w n ik  k ą p ie l is k a  J e r z y  C a b a n . — 
D y s p o n u je m y  30 ło d z ia m i,  80 k a ja ­
k a m i,  75 r o w e r a m i w o d n y m i.  M a ­
m y  do  w y p o ż y c z e n ia  r ó w n ie ż  p i ł k i ,  
m a te ra c e , le ż a k i.  U d a ło  s ię  na 
czas s k o m p le to w a ć  o b s łu g ę  r a to w ­
n ic z ą . a ta k ż e  — z c z y m  b y ły  
w ię k s z e  p r o b le m y  — g ru p ę  p r a ­
c o w n ik ó w  p o r z ą d k o w y c h .  T u ż  
p rz e d  o tw a r c ie m  „ M ie le ń s k ie j ”  w  
p ra c a c h  k o s m e ty c z n y c h  b a rd z o  p o ­
m o g li  n a m  u c z n io w ie  ze S z k o ły  
P o d s ta w o w e j n r  20 o ra z  ż o łn ie rz e .

—  C zy  o d c z u w a m y  ju ż  ja k ie ś  k ło  
p o ty ?  J e d y n ie  z w ę d k a r z a m i.  P o ­
w ie s i łe m  w p r a w d z ie  ta b l ic ę  i n f o r ­
m u ją c ą  o z a k -.z ie  ło w ie n ia  r y b  w  
r e jo n ie  k ą p ie l is k a ,  a le  n ie  b a rd z o  
to  p o m a g a . Z  d o ś w ia d c z e ń  u b ie ­
g ły c h  s e z o n ó w  w ia d o m o , że w ę d k a ­
rz e  czę s to  z a n ie c z y s z c z a ją  b rz e g  
łb a m i r y b  i łu s k a m i po  p a tro s z o ­
n y c h  r y b a c h ,  r y ją  d z iu r y  w  t r a w -

6c"y szwankuje sygnalizacja świetlna...

O s t r p x n i e i  
na s^rzyżowaaiacft

S Y G N A L IZ A C J A  św ietlna na  szczecińskich skrzyżowaniach  
przysparza w iele kłopotów —  szczególnie zm otoryzowanym . 
Bardzo często „wysiada ą” ś w ia tła  na Bram ie Portow ej, p la­
cu Rodła i przy Moście D ług im . Tw orzą  się wówczas gigan­
tyczne „kork i” i o w ypadek nietrudno. Poważna ko lizja  
m iała ostatnio zresztą miejsce przy pi. Kościuszki, gdzie 
św iatła  nie działa y, gdyż L w a  m odernizacja tego w ęzła ko­
munikacyjnego. Nagm innie zresztą przepalają  się w  sygnali­
zatorach żarów ki, zdarzają zw arc ia.
E K IP Y  W o jew ódzk iego  P rzed ­

s ię b io rs tw a  E k s p lo a ta c ji U rzą ­
dzeń K o m u n a ln y c h  m a ją  w  
sw e j p ieczy 20 p u n k tó w  sygna­
liz a c y jn y c h  w m ieście. K o n s e r­
w a to rz y  d ba ją  o nie, a łe  są to 
urządzenia  n iedoskona łe . Ja ­
kość ża rów ek ró w n ie ż  pozosta­
w ia  w ie le  do życzenia. O sta ­
tn io  uda ło  się p rzeds ięb io rs tw u- 
za kup ić  3 tys. sz tuk  ża rów ek
0 p rze d łu żo ne j żyw o tnośc i w  
fa b ry c e  w  Ł odz i. Jest zatem  
nadzie ja , iż  w y trz y m a ją  d łuże j
1 n ie  będzie  zachodziła  kon iec z 
ność w y m ia n y  ich  co k ilk a  
dni.

Dość długo nie działa ły  sy­
gnalizatory na pi. Kościuszki.

Notatnik szczeciński
•  K L U B  P A M  „P o d  W ie ż ą ”  («1. 

R y b a c k a  1) z a p ra sza  s łu c h a c z y  U n i ­
w e r s y te tu  T rz e c ie g o  W ie k u  i  p r a ­
c o w n ik ó w  P A M  na  s p o tk a n ie  z 
p r o f .  d r .  h a b . m e d . R o m u a ld e m  W . 
G u tte m  na  te m a t  h is to r i i  m e d y c y ­
n y  ( i lu s t r o w a n e  p rz e ź ro c z a m i) ,  k t ó ­
re  o d b ę d z ie  s ię  d z iś  19 b m . o godz. 
18.

•  Z A K Ł A D  U b e z p ie c z e ń  S p o łe c z ­
n y c h  o ra z  T o w a rz y s tw o  N a u k o w e  
O r g a n iz a c ji  i  K ie r o w n ic tw a  o r g a n i­
z u ją  o d c z y t  na  te m a t :  „ M o ż l iw o ś c i 
z a t ru d n ie p ia  i  w y n a g ra d z a -n ia  osó b  
p o b ie ra ją c y c h  r e n ty  i  e m e r y tu r y  
o ra z  z a s a d y  p r z e lic z a n ia  e m e r y tu r  
i r e n t  w  p r z y p a d k u  p o w ro tu  d o  
p r a c y ” . O d c z y t w y g ło s i d y r e k to r  
Z U S  w S z c z e c in ie  m g r  T a d e u s z  
D ra b ik  w  p ią te k  20 b m . o go dz . 
13 w  s a li n r  3 w  In s ty tu c ie  E k o n o ­
m ik i  P rz e m y s łu  P o l i t e c h n ik i  S zcze ­
c iń s k ie j  p r z y  u l .  M ic k ie w ic z a  69. 
W s tę p  w o ln y .

•  W Y D Z IA Ł  I V  N a u k  M a te m a ­
ty c z n o -T e c h n ic z n y c h  Szczec. T o w a ­
r z y s tw a  N a u k o w e g o  za p rasza  na 
w y k ła d  m g r .  in ż .  J e rz e g o  Ł a b u d y  
..T ra sa  Z a m k o w a  w  S z c z e c in ie ” , 
k t ó r y  o d b ę d z ie  s ię  d z iś  19 h m . o 
godz. 1« w  s ie d z ib ie  to w a r z y s tw a  
p r z y  a-l. W o js k a  P o ls k ie g o  96.

Djiś, w  momencie gdy oddaje­
my gazetę do druku — zaczął 
się odbiór techniczny zm oder­
nizowanego skrzyżow ania. O 
ile nie będzie żadnych zastrze­
żeń do w y k o n a w c y , św iatła  z a ­
czną działać. W  ra m a ch  m oder 
n iizac ji w ym ien io no  s tare  sygna 
liza t-o ry  na nowe, zam ontow a­
no także  now ą szafę s te ro w n i­
czą ty p u  „L U § ”  dostosowaną 
do ro zpoczyna jące j się p rzy 
M oście  -D ług im  „z ie lo n e j f a l i ” , 
k tó ra  tu  się będzie  w łaśn ie  
kończyć. D ocelow o o b ję ty  zos­
tan ie  n ią  także  w ęzeł na T u - 
rzyn ie .

P la no w o  ro b o ty  na p l. K oś ­
c iu s z k i p o w in n y  się zakończyć 
d op ie ro  15 czerw ca  b r. W P E U K  
p rzysp ieszy ło  je d n a k  te  prace 
ro zu m ie jąc , iż  k ie ro w c o m  bez 
s y g n a liz a to ró w  św ie tln y c h  na 
ty m  sk rz y ż o w a n iu  je źdz i się po 
p ro s tu  bardzo  źle.

„ Z IE L O N A  F A L A ”  fu n k c jo n u je  
ró w n ie ż  w z d łu ż  a l .  W o js k a  P o l­
s k ie g o  d o  u l .  J a g ie l lo ń s k ie j .  N ie  
je s t  to  je d n a k  c ią g ły ,  b e z k o l iz y jn y  
p rz e ja z d  z p r a w d z iw e g o  z d a rz e n ia . 
N ie  z a m o n to w a n o  b o w ie m  jeszcze  
n ig d z ie  n a  s y g n a liz a to ra c h  tz w . 
w y ś w ie t la c z y  p rę d k o ś c i.  W  s u m ie  
w ię c  c i,  k tó r z y  ja d ą «  w  k o ń c o w e j

czę śc i u l ic z n e g o  „ p e le to n u ” , ra c z e j 
n ie  zdą żą  na  z ie lo n e  ś w ia t ło  p r z y  
n a s tę p n y m  s k r z y ż o w a n ia .  W y ś w ie t­
la c z e  p rę d k o ś c i d o t r ą  d o  S zcze c in a  
— ja k  p o in fo r m o w a ł nas d y r .  
W P E U K  K .  G ó rs k i — d o p ie ro  za 
2 la ta ( ! )  i  w ó w c z a s  „ z ie lo n a  fa la ”  
z a c z n ie  s te ro w a ć  ru c h e m  sa m o c h o ­
d ó w  ta k  ja k  n a le ż y .

W  n a s z y m  m ie ś c ie  b r a k u je  s p e ­
c ja l is tó w  z n a ją c y c h  s ię  d o b rz e  na  
m o d e r n iz a c ji  k o l iz y jn y c h  s k r z y ż o ­
w a ń  i  u s ta w ia n iu  n a  n ic h  ś w ia te ł 
„ z ie lo n e j  f a l i ” . W s z y s tk ie  p r o je k t y  
w y k o n u je  z a te m  s p e c ja l is ty c z n a  
f i r m a  z K r a k o w a .  N ie  p o d w a ż a ją c  
k o m p e te n c j i  ta m te js z y c h  fa c h o w ­
c ó w , s tw ie r d z ić  tr z e b a , ż e ’ n ie  
zaw sze  je d n a k  z a s to s o w a n e  r o z w ią ­
z a n ia  z a d o w a la ją  m ie js c o w y c h  k ie ­
ro w c ó w  (n p . u s ta w ie n ie  ś w ia te ł u  
z b ie g u  u l .  U n i i  L u b e ls k ie j  i  a l .  
W o js k a  P o ls k ie g o  d e n e r w u je  p ro w a  
d z ą ć y ć h  s a m o c h o d y , g d y ż  m uszą  
c z e k a ć  do ść  d łu g o  po d  ś w ia t ła m i,  
g d y  z u l .  U n i i  L u b e ls k ie j  częs to  w  
o g ó le  n ie  w y je ż d ż a  ża d e n  p o ja z d ).

W  ty m  r o k u  m o d e r n iz a c ji  z 's t a ­
ną  p o d d a n e  .k r z y ż ó w k i :  a l.  W o js k a  
P o ls k ie g o  z u l .  Z a le s k ie g o  i  z u l.  
T r a u g u t ta ,  B o g u m iń s k a  — H o ża , 1 
M a ja  — S c z a n ie c k ie j.  B y ć  m oże  
u d a  s ię  te ż  w y k o n a ć  w  k o ń c u  w ę ­
ze ł n a  T u r z y n ie ,  s k rz y ż o w a n ie  u l.  
D u b o is  — Ł a d y  o ra z  S tru g a  z Ł u ­
b in o w ą  (g d z ie  m a  z e s ła ć  p o s ta w io ­
n y  s y g n a liz a to r  w z b u d z a n y  rę c z n ie ) .

T A K  w ięc po u lica ch  po­
w in n o  si-ę z m iesiąca na m ie ­
siąc jeźdz ić  bezp ieczn ie j (n ie  
jes-t p ow ied z ia ne  je d n a k , że 
w yg od n ie j). K ie ro w c y  zaś m a- 

'ją c  w  p am ięc i w y p a d k i d ro ­
gowe, ja k ie  z d a rz y ły  się osta­
tn io  z pow odu m o d e rn iz a c ji 
s y g n a liz a to ró w  na p l. K ośc iu ­
szk i w  Szczecinie — paw iam i 
trz y m a ć  n e rw y  na w odzy i  
jeźdz ić  po p ro s tu  b a rd z ie j ost­
ro żn ie . (wys)
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r y n k u  T u r z y n .  zo s ta ła  p o g ry z io n a  
p rz e z  psa m ło d a  p a n ie n k a .

W ła ś c ic ie l psa p ro s z o n y  je s t  o p i l  
ne  s k o n ta k to w a n ie  s ię  p o d  n u m e ­
re m  te le fo n u  441-62 p o  g o d z . 16, c e ­
le m  u s ta le n ia  c z y  p ie s  b y ł  szcze­
p io n y .

I
 G D Y B Y  G o g o l ż y ł  w n a s z y c h  

czasa ch , n ie w ą tp l iw ie  p o d  *»- 
s tre  je g o  p ió ro  d o s ta ły b y  się 
a d m in is t r a c je  d o m ó w . D la c z e ­
go? A n o , c h o ć b y  d la te g o , że 
z d a rz a ją  s ię ta k ie  s y tu a c je . . .

O TO  lo k a to r  z ul. W iosny 
L u d ó w  30. B lo k ie m , w  k tó ry m  
o trz y m a ł k ilk a  la t  tem u  m ie ­
szkanie , z a w ia d u je  S pó łd z ie ln ia

n ik a c h  w  p o s z u k iw a n iu  ro b a k ó w , c jo n o w a ła  te ż  — m im o  n ie p o g o d y  
s p in n in g a m i z r y w a ją  s ie ć  te le fo -  — s m a ż a ln ia  p la c k ó w ,  
n ic z n ą , p o w o d u ją  te ż  z w a rc ia  k a b l i  A D M IN IS T R A T O R Z Y  nlaż
e le k t r y c z n y c h .  P o dcza s le k tu r y  r a -  A U M i m b l K A l U K Z i  p ia z
p o r tó w  p o m o c y  m e d y c z n e j m o ż n a  m ie li za tem  ju ż  p ie rw szą  p rób

skwarnych dniach
n a to m ia s t z a u w a ż y ć , że co t r z e c ią  
—c z w a r tą  in te r w e n c ją  b y ło  w y jm o ­
w a n ie  h a c z y k ó w  a lb o  k o tw ic z e k  z 
n ó g  p la ż o w ic z ó w . R e la k s  z w ę d k ą  
za d u ż o  b y  na s  w s z y s tk ie b  k o s z to ­
w a ł...

„ A r k o n k a ”  — to  c h y b a  n a jb a r ­
d z ie j uczę szcza n e  k ą p ie l is k o  na sze ­
go m ia s ta , z w ła s z c z a  p rz e z  r o d z i­
c ó w  z m a ły m i  d z ie ć m i.  W c z o ra j,  
k o r z y s ta ją c  z n ie  s p r z y ja ją c e j  po go  
d y , k o s z o n o  t u  je s z c z e  g d z ie n ie ­
g d z ie  t r a w ę .  W  g łę b o k im  b a se n ie  
w o d a  je s t  j u ż  o d  k i l k u  d n i .  B r o d z i 
k i  je s z c z e  n ią  d o p e łn ia n o .

— D o p ie ro  o s ta tn io  o t r z y m a l iś m y  
z R P W iK  z e z w o le n ie  n a  p o b ó r  w o ­
d y  d o  ty c h  c e ló w  — p o w ie d z ia ł 
n a m  k ie r o w n ik  J a n  S iw iń s k i .  — 
Poza t y m  w s z y s tk o  je s t  ju ż  go ­
to w e .

N a  „ A r k o n c e ”  o t w a r t y  b y ł  je d e n  
z d w ó c h  k io s k ó w  s p o ż y w c z y c h . L a ­
da m o m e n t  b u d k a  W P H W  z a c z n ie  
s p rz e d a w a ć  z a b a w k i.  N ie  b a rd z o  
n a to m ia s t w ia d o m o , c z y  d o  n a j ­
b liż s z e j n ie d z ie li  z a c z n ie  f u n k c jo n o  
w a ć  u s y tu o w a n y  t u  b a r .  S a rd z o  
d r a ż n i te ż  w id o k  p u s te g o  i  z a k u ­
rz o n e g o  k io s k u  „ R u c h u ” , k tó re g o  
s ta lo w ą  k o n s t r u k c ję  ju ż  z że ra  rd z a .

P o d o b n ie  ja k  na „  D z ie w o k l ic z  u ”  
ta k  i  na „ G łę b o k ie m ”  s p rz ę t p ł y ­
w a ją c y  c z e k a  n a  c h ę tn y c h .  F u n k -

kę sezonu, a także dzień na 
c h w ilę  „o d de chu ” , k tó r y  można 
b y ło  w y ko rzys ta ć  na usunięcie 
o s ta tn ic h  n iedociągn ięć. M ie j­
m y  w ięc nadzie ję , że g dy  znów  
m o c n ie j p rzyg rze je  słońce, po­
b y t na m ie js k ic h  ką p ie liska ch  
będzie samą ty lk o  p rz y je m n o ­
ścią. W ie le  o czyw iśc ie  za leży 
też i od nas sam ych. Jeś li 
chcem y w ypożyczyć  leżak  a lbo 
ro w e r w o dn y z czys tym  p łó t­
nem  do siedzenia , n ie  k ła d źm y  
się ha  n im  b ezce rem on ia ln ie  z 
w y s m a ro w a n y m i o le jk ie m  p le ­
cam i. G dy  za leży nam  na h i­
g ien ie  k ą p ie li i c zys tym  p iasku  
na b rzegu  —  k o rz y s ta jm y  pfzed  
w e jśc ie m  do w o dy  (zw łaszcza 
na „A rk o n c e ” ) z p ry s z n ic ó w  i 
n ie  w p ro w a d z a jm y  psów  na 
p lażę. Je d n y m  s łow em  p am ię ­
ta jm y , że w szys tko  to  m a nam  
s łużyć przez c a ły  sezon.

(m or)

M ieszka n iow a  „W s p ó ln y  D om H. 
A d m in is tra c ja  ma swą s iedzibę 
tuż  obok . L o k a to r  któregoś 
d n ia  się w y p ro w a d za  na o - 
czach lic z n y c h  zresztą  g a p ió w  
ze swego bud ynku . W y w o z i 
m eble, zn ika . M ieszkan ie  s to i 
zam kn ię te , a a d m in is tra c ja  ca­
ły  czas o n iczym  n ie  w ie . M i­
ja  ro k , m ija ją  następne m ie ­
siące. W  skrzynce  pocztow ej 
n ie  m ieszczą się m o n ity  o za­
p łacen ie  należności za m ieszka­
n ie, te le w iz o r i  rad io ... P rz y ­
chodzą je d n a k  następne. Z k o ­
le g ium . U rzędu  S karbow ego  i  
B iu ra  W y s ta w  A rty s ty c z n y c h . 
Ic h  treść p rze s ta je  być ta je m ­
n icą, bo skrzyn ka  je s t o tw a r ta , 
od n a d m ia ru  d ru k ó w  ju ż  się 
n ie  dom yka, d z ie c ia rn ia  co bar 
d z ie j b arw ne , ko lo ro w e  d ru k i 
b ierze  sobie do zabaw y. W zy­
w a n y  o czyw iśc ie  n ie  o dp ow ia ­
da na żadne p ism a, bo go nie 
ma. A d m in is tra c ja  i in ne  u rzę ­
dy u po rczyw ie  je d n a k  p ism a 
ślą.

P IE N IĄ D Z E  za m ie s z k a n ie  n ie  
w p ły w a ją  d o  s p ó łd z ie ln i j u ż  o d  14 
m ie s ię c y , le c z  a d m in is t r a c ja  o b u ­
d z i ła  s ię  d o p ie ro  n ie d a w n o . N ik t  
n ie  z a p y ta ł n a jb l iż s z y c h  są s ia d ó w  
o to ,  co  s ię  d z ie je  z lo k a to r e m . 
N a j ła t w ie j  w s z a k  w y s ła ć  p is m o  i  
p o g o n ić  n a s tę p n y m .

L o k a to r a  tr z e b a  z re s z tą  c o d z ie n ­
n ie  w y c h o w y w a ć .  G d y  p rz y c h o d z i z 
p re te n s ja m i,  żg n p . ś m ie c i n ie  w y  
w ie z io n e  — n a j le p ie j  d a ć  m u  te le ­
fo n  d o  M P O . N ie c h  sam  z a d z w o ­
n i .  M a  k r y ty c z n e  u w a g i co  do  
f u n k c jo n o w a n ia  lo k a ln e j  k o t ło w n i?  
N a le ż y  o d e s ła ć  go  w p r o s t  d o  d y ­
r e k to r a  W P E C . A d m in is t r a c ja  z a j­
m u je  s ię  p r z y jm o w a n ie m  p ie n ię d z y  
od  lo k a to r ó w ,  a n ie  ic h  b o lą c z k a ­
m i.  K t o  z b iu ra  a d m in is t r a c j i  p rz ę j 
d z ie  s ię  c h o ć b y  ra z  n a  ty d z ie ń  po  
p ła tk a c h  s c h o d o w y c h , p iw n ic a c h  
s w o ic h  b u d y n k ó w ?  K o m u  c h c e  s ię 
z lu s t r o w a ć  p la c e  za b a w , d o s trz e c  
b u d o w ę  n ie le g a ln y c h  g a ra ż y ?  N a j ­
w y g o d n ie j s ie d z ie ć  i ze s to ic k im  
s p o k o je m  b u d o w a ć  m it y  o c ię ż k ie j 
p r a c y  w  a d m in is t r a c j i  n a s z y c h  d o ­
m ó w . (w y s )


